
xj.<.io„zo dziękuję Za użyczono ■^■edakcji JłF za po— ̂ 
srodnictwem profź Gumański. go materiały z walni o 
zgrom i'TP. Brakowe mi je nk ¿je. zcze sprav. ozania 
Oddziału w Szczecinie i odpusu protokółu wazgrom. 
Będęnwdzięczny za uż czenie ich w krót, im czasi e 
po czray wszystko bę mógł zwrócić bez zbytniej 
zwłoki .

Łączę wyrazy poważania i serdeczne 
pozdroiwen ia

10 maja
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7 _i
Pomorska Akademia Medyczna , Wydział Lekarski - Katedra Filozofii

ul. Rybacka 1 70-204- Szczecin

Tadeusz Czeżowski 
Warszawska %0 
87-100 Toruń
Jako Redaktor Ruchu Filozoficznego zwracam się z uprzjmą prośbą o 

in?ormac j e ̂ d ot y c z ąc e Oddziału Szczecińskiego Polskiego Towarzystwa Filo­
zoficznego, celem zarejetrowania ich w krocice Ruchu.  ̂j pa-̂ a założenia

Skłd Zarządu, 3) Adres dla korespo ndencji, 4) Liczba członków, 5) Oa^y, 
daty, nazwiska prelegenók, tytuły odczytów na dwóch posiedzeniach nauko­
wych, któe sę odbyły w r 1978.

Będę szczerze wdzięczny za pomoc w uz.yskaniu tych informacji.
Łączę wyraty poważania

-



f

Przewodniczący Oddz.Lubelskiego 
Polskiego T-wa^i^lgzoficznego

/ Prof .dr'liarc^z Łubnicki /



PTF WP.Janina Aumillerowa Pałac Kultury i Naiki 00-901 W-wa
Toruń 3 VI 1978

3
Szanwna i Droga Pani!
Jak co roku, proszę uprzejmie o użycznie mi dla Ruchu Filozoficz­

nego następujących materiałów:
sprawozdań oddziałów i sekcji za rok 1977 
sprawozdania Zarządu Głównego za rok 1977 
odpisu protokęłu walnego zgromadzenia z marca 1978 
Zestawienia dochodów (wraz z saldem z roku popzedniego) i rozcho­
dów
sprawozdania Biblioteki za 1977.

Wszystkie dokumenty zwrócę natychmiast po spożytkowaniu.

Łączę yrazy poażania 
isordoczno pozdrowienia

14 maja 79

Spełniając mą kartkę z 10 maja proszę jeszcze o sprawozda­
nie Sekcji estetyki (chodzi mi i spis posedzeń naukowych)

u
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1M, *luj(£ VlÔ Ulf̂ UWVlA WIO’U ił’( ib’UCuikç ífüJOu/c>̂  ¿i 
• levcfuifo ick» i  vuelto U?7Wa inc U ûI lfp ‘

y

'cv u o'tieJ. . J N  5. <* I
K íxTQUV.; ,, C

2) 0* , IaA  et X. V ,, tłUlrctuKA J£ k 0 ivvclfo i 

tf R, [cszkcf,, Cijilcw. L  lojtlu JjyrcvM 5 l S. H  (xC\Cy 'C ( l  1 ^ C ¿ i U i t  U i ^ c t z ^ j J >< j / j l "  c J  ¿ i £ , i c í  .
C. 5-VlotjCvlcv I FCiwiíl /

i ? , r

Á Z .

h
21

I Ví£ oL^ «vi o jpi í 1*
V Ci j V1 J-̂ lA Jt l̂l/l v' Q/l c ^

W > c U ^ W ^ >  Ü u L ç t J t



Tadeusz C-zeżowski

Indukcja a rozumowanie przez analogię +^

1. Przesłanki rozumowania przez analogię. 2. 
Rozumowanie przez analogię jakorozumowanie odkryw­
cze lub rozumowanie sprawdzające. 3 .Rozumowanie prze 
analogię jako szukanie kijesfezy hioitezy. + . Indukcji 

rozumowanie przefe analogię jako ro umowania praw- 
dop od o b i stwowe.

+ )
Edukowane w siążce "Filozofia na rozdrożu, 

analizy metodologiczne", P.YN Warszawa 1965 s.82-96,

zdc*]/?(żL obytrue'
U^yyrd^p j?rr?Uy'u

ne /Nia- fo&PoiUAfcKotf/̂ if zbaWiA
0 Q  Sb \ZWkc y> H  £0-0 Vd) £>

Y)(X p0cłj5 0O;̂ci 2clołv)C> 0 b-f-0Vi/£6łj pr\£j,
,jvOtA prtMro



Prof.dr Jan Zieleniewski, W-wa, NmSwiat 72ś Pałac Staszica
' Pracownia Prakseologiezna PAN

'Toruń, 16 grudnia 1965 r.

Otrzymałem przed kilku dniami list od p. Jana Ostrows­

kiego z Londynu wraz z maszynopisem artynuiu 'Alfreda Kspi 

nasa wizja prakseologii", przeznaczonego do Księgi Pamiątko­

wej dla pref. Kotarbińskiego. Zgodnie z życzeniem autora 

artykuł pr&uj«Ł«u.łeia i sądzę, że nadaje się do Księgi po wpro­

wadzeniu drobnych poprawek, do czego Komitet został w liście 

autora wyraźnie upoważniony. Odnośny ustęp listu podaję po- 

niżej:

.Stosownie do podziału, Który prze prowadziliśmy na ostatni*, 

posiedzeniu maszynopis przekazuję Panu Profesorowi*

Pamiętam, iż zostałem na naszym posiedzeniu zobowiązany 

do zaprojektowania tytułu i szkicu przedmowy oraz "Referatu 

o a także dc podziału artykułów na uporządkowane dzia-

ły. Postaram się to uczynić.

Wielce Szanowny Panie Profesorze!

/osobna kartka w załączeniu/

Łączę wyrazy szczerego poważania i najlepsze życzenia 

Wigilijne i na Rok Howy



1

Prof, dr Tadeusz Czeżowski Toruń, 28 marca 1966 roku
Toruń, Warszawska 20 m. 1

Polska Akademia Nauk

Pracownia Prakseologiczna

/Komitet redakcyjny Księgi Pamiątkowej/

W _a r s z a w a 
Nowy Świat 72 
Pałac Staszica

W załączeniu zwracam artykuły Doc. dregorowicza i Doc. 

Pasenkiewicza, przekazane mi przy piśmie z 18 bm. Co do arty­

kułu Doc. Gregorowicza nie mam zastrzeżeń, jest to poprawny 

referat sprawozdawczy, zawierający interesujące informacje; 

forma zewnętrzna maszynopisu pozostawia trochę do życzenia 

i będzie wymagań troskliwej adiustacji. Natomiast artykuł Doc. 

Pasenkiewicza wzbudza wątpliwości, których nie umiem rozstrzyg­

nąć, gdyż nie wszystko jest dla mnie jasne. Autor posługuje się 

terminami, jak ’’obszar”, "dziedzina”, "zespół”, "zbiór", któ­

rych wzajemne stosunki nie są określone, przyjmuje założenia, 

nie badając, czy są one ze sobą zgodne, wprowadza przyporząd­

kowania nie dowodząc, że są one wykonalne. Nie wypowiadam się ■ 

przecie przyjęciu artykułu, lecz sądzę, że byłoby wskazane,

w tej dziedzinie semantyki.



J
Hektor 1 Senat Wilno,dnia 9/1II 1935 r.

Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie

L 2746 ex ex 1934/35

Do
• Zarządu Kola Akademików Dziśnian U.S.B.

w W i l n i e

Zgodnie z poetanowienien ustępu 1-go § 10-go Rozporządze­
nia Ministra Wyznań Religijnych i oświecenia Publicznego z dnia 
30 kwietnia 1933 r. o «towarzyszeniach akademickich /Dz.U*R*P*
Hr. 30 poz. 259 z roku 1933/,w Jego obecne» brzmieniu, wyznaczam 
termin Walnego Zebrania Sprawozdawczo-Wyborczego _ Kolaj^ademi--
_ków_ D _ z J . ^ n J _ a n _______________na dzień _

Zarazem przypominam,ie w myśl postanowień § 12 wyżej 
wymienionego rozporządzenia, Zarząd obowiązany Jeet zawiadomić
mnie o składzie osobowym władz stowarzyszenia w ciągu tygodnia 
po ich ukonstytuowaniu się.

/-/Czeżowski
PROREKTOR.



Rektor i Senat
Uniwersytetu Stefana Batorego 

w Wilnie

L. 2746 ex 1934/35

Wilno,dnia 9/III 1935
\ '!
1
i ;i

Panu Prorektorowi 

Prof.Dr.Tadeuszowi Czeżowskiemu 

Kuratorowi Koła Akademików Dziśnian U.S.B.

przesyłam do wiadomości/-

PROREKTOR
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loiUu, 24 wrześnio 19 o9 r

drogi PanieI

lękuję za obn Pański© listy js 12 i 25 bm* Urlop 

Po s .1 załatwiony, o jeżeliby Pan nie mógł przyjechać

nie będzie Pan-musiał togo drugiego urlopu w polni wyko- 
rzystoć. «niosek Uniwersytetu do lurotorlum w koszolinie

0 zgody na przejście Pana do Uniwersytetu wysyłamy jedno* 

czuśnie. / Uniwersytecie warszawskim zgłosiłem zapotrze­

bowanie na następcę po Panu i jest nadzieja9 że się xycu*

, ło znajdzie. Ua razie nie będę miał nic przeciwko temu, 

ażeby Pan do Słupska jakiś czas dojeżdżał. Pokój dla Pa­

na w Toruniu mieści się w donn przy ul. śydyoskiej i?Q/f?2

1 tom się Pan może zameldować i na ten adros będzie Pan 

mógł przesłać owe rzeczy; pokój nr. 2:

na 1 października, to proszę przysłać znowu podanie no 

przedłużenie urlopu na dalszy miesiąc, ale nyślę, że

Serdeczno pozdrowienia



Tadeusz Ozeżowski 
^oruń, Warszawska 20 ^oruń, 4 czerwca 1957*

Wielce Szanowny Panie Profesorze!
*

Na podstawie rozmowy z Rektorem naszego Uniwersytetu, zwracam się 
do Pana Profesora z uprzejmym zapytaniem, czy pozwoli Pan, abym wystąpił 
na Radę Wydziałową z wnioskiem o zaproszenie Pana na pełny etat profesorski 
na naszym Wydziale. Wniosek taki odpowiadać będzie zarówno potrzebom Wy­
działu, jak i życzeniom wszystkich najbliższych kolegów, będziemy więc 
wszyscy szczerze wdzięczni Panu Profesorowi za przychylną odpowiedź.

i, *Nie poruszaliśmy dotychczas wyraźnie tej sprawy, nie wiedząc, czy są s&aiŁ- 
&e pomyślnego jej przeprowadzenia; obecnie według opinAi naszego Rektora 
s-aanse takie istnieją, należy przeto pośpieszyć się z wnioskom i pragnał- 

*%o  przedstawić na najbliższym posiedzeniu Rady Wydziałowej, które odbędzie 
się w drugiej połowie bieżącego miesiąca. Dla ułatwienia mi przygotowania 
referatu prosiłbym Pana Profesora żssz&zz o łaskawe podanie mi zwięzłej 
informacji o najważniejszych Pańskich pracach naukowych - dane życioryso­
we spodziewam się znaleźć w kktach uniwersyteckich.

W związku z Sli^i^etatem Pana profesora będziemy musieli zmienić 
SlSŚSSiiy poprzednio program wykładów an rok przyszły. Przy tym zaś jesz­
cze i to musimy wziaść pod uwagę, że J5rof. Rlzenberg prosi o pozostawienia 
mu wykładu z historłl^iia^iżytnej i średniowiecznej dla fiłmzBf&R dla stu­
dentów kierunku filozoficznego. krBpHH®wałkynixpr3iiii!axiłłaxIaHax2xBfb b b m x x
^*dtsąxxxałtBXTiatywfXBk*|3raJąBąxsB®^HłHg±fx±xaiKjt!«tHłHg±ęxiranmiisfiyk±xxkti«x
xs&xzx|iBXSSlsl:yBk. Proszę przeto o wskazówkę, któraj/źe Okazanych przez 
Pana Profesora alternatywn^«/-możliwości

Wyjeżdżam do Wrocławia, skąd wrócę 10 bm. Kiedy możeby spo­
dziewać się najbliższych odwiedzin Pana Profesora w ^oruniu?

Łączę najlepsze wyrazy i sej^eczne pozdrowienia

Ve.

m



Toruń, 8 maja 1957

. , ~ chodzi mi zaś obecnie
Proszę wybaczyć, że x&£M&&x]siMni#MBxPaii±x2i prośba:o zwrócenie

życzliwej uwalFŹa spraw,'IffKłSifiPHiliS.gS^Mr^fclTSfS^Tiiiiii?
z którym jestem związany długoletnią współpracą. Wniosek o wyjazd przeszedł 
wszystkie instancje (aż do Rady Głównej włącznie) i zdawałoby się nic już 
nie stoi na przeszkodzie ostatecznej przychylnej decyzji Ministerstwa i 
realili^i ^ J a § i ^ O^fMzaieSzi^łlSiaxd®ah«iXąxi0xmnisxni8?BkBj:ąKSxw±a!i09£ 
maś®ix sprawa ulega zwłoce i dochodzą niepokojące §£&!b®hśe±, jakoby w o- 
góle powstałyjakieś co do niej wątpliwości. Dr Tndan M i $ aÓstatnio szeregu 
n i e p o w o d z e ń ; ' S S 8 f c I 89f8i°ł«i6h*fi- 
lozoficznych. Jednakże nie wątpię, że będzie to pożyteczny pracownik nauko­
wy (jakkolwiek nie szczególnie wybitny), jeżeli tylko będzie miał sposob­
ność do pracy naukowej, tłumionej od szeregu lat przeciążeniem dydaktycz­
nym (pracuje w Toruniu i w Olsztynie). Program pracy w Paryżu ma szczegóło­
wo opracowany, a prof. Tatarkiewicz, który w kwietniu był w Paryżu ułatwił 
mu dostęp do znanych sobie kół paryskich, także toruński kolega, prof. Swi- 
narski, bawiący teraz we Francji, poczynił na prośbę Dra Tndana pewne przy- 
gotowania na jego przyjazd. W y j a w i , S ° i ? l % i S 0?aSiSwŁościa po-



żyteczny nie tylko z tego względu, że rozszerzy horyzonty Dra Indana, który 
nigdy nie był w większym środowisku naukowym, ale zostanie wyzyskany także 
dla zebrania konkretnych materiałów naukowych do zamierzonej pracy dotyczą­
cej francuskich źródeł palskiste z których czerpali psiasy pisarze polskiego 
Oświecenia, zajmujący się zagadnieniami etycznymi. Dodam, że przykładam ixx 
dużą wagę do momentu czysto psychologicznego. Dr Indan szczerze cieszy się 
projektowanym wyjazdem i czerpie stad otuchę dla wyjścia z obecnego impasu, 
gdyby musiał z wyjazdu zrezygnować, byłoby to dlań ciężkim przeżyciem.

To wszystko pragnąłem Pani przedstawić na uzasadnienie mojej prośby.

Łączę wyrazy prawdziwego poważania 
i serdeczne pozdrowieni



m

Toruń, dnia czerwca 1957*

Składam następujące oświadczenie w nawiązaniu do uchwały Rady Wy­
działowej z dnia .V....... . .. .. dotyczącej powołania Prof. Henryka El zen-
berga ponownie do zajęć dydaktycznych:

Wiadomo mi, że Prof. Elzenberg - w pełni doceniając dobrą wolę i ży­
czliwość, które kierowały Rada Wydziałową przy powzięciu tej uchwały - 
odczuł boleśnie fakt, że uchwała ta zapadła b.ez należytego uwzględnienia 
stanowiska, które On sam w tej sprawie zajmował i któremu w rozmowie 
z przedstawicielami Rady dał wyraz. Sądzę, że należy wyrazić żal z powodu 
powstałego nieporozumienia i stwierdzić jak najbardziej stanowczo, iż 
w powyższej uchwale Rada Wydziałowa miała na względzie -pjra wor z ądność do­
bro ogólne, nie zamierzając w najmniejszym stopniu naruszyć praw osobi­
stych i swobody decyzji Prof. Elzenberga i wierząc, że nie ma kolizji 
między jej stanowiskiem a zamierzeniami Prof. Hlzenberga.

Proszę Radę Wydziałową o zaaprobowanie treści niniejszego oświad­
czenia i dołączenie go do protokółu posiedzenia.

(^adeusz Gzeżowski)



P r o t o k ó ł

I

domisji pov'oionoj w iyśl pismo Dziokonatu 1H-4/57/38 z dnia 24 maja 

1958 dla onalisy kwalifikacji i możliwości rozwoju pomocniczych pra­

cowników naukowych katedr filozofii, historii filozofii, historii fi­

lozofii i mydli społecznej oraz logimi.

komisja zebrała się wdniu 28 maja br. w składzie: Prof.Dr Tadeusz 

Czeżowskl,Prof.Dr Tadeusz Szczurkiewicz i Z-caProf «Dr Franciszek

Indan. do dyskusji komisja uchwaliła ustalić oceny poszczególnych
procowtrków w sposób następujący:

1/ Adiunkt mgr Jen Pil.icbowskl opinia pozytywna z zastrzeżeniem,

2/ St»asyst. mgr -facław kubik opinia pozytywne z zastrzeżeniem,

3/ St.asyst, gr Henryk oesc opinia pozytywna z zastrzeżeniem,

4/ Jt.asyst, mgr iieczysław Pieczy., smi opinia pozytywna z zastrzeż.

5/ --t.asyst, mgr htanisław ooldenlioff /na studiach w Warszawie, v;ohe<
bec czego nie został poddany 
ocenie/

6/ Gt.asyst, mgr Janusz sztumski opinia pozytywna z zastrzeżeniem,

7/ Gt.asyst. p;r Stanisław 'ilencewicż ominie pozytywka z zastrzeż. 

8/ Asyst, mgr Leon Gumanski opinia pozytywna z zastrzeżeniem,

9/ Asyst, mgr Antonina hukemska opinia pozytywna z zastrzeżeniem.

ko leja dodaje, żo asystenci katedr wywiązują si ze swoich 

obowią ków dydaktycznych i wykazują postępy w pracy naukowej. Jeżeli 

v"'c mają on-' jeszcze pozycji drukowanych, należy tc usprawiedliwić 

’.’aranko .i pracy, w szczególności w odniesieniu lo katedry historii 

filozofii i myśli społecznej tym, że przejęła ona asystentów pracu-

Toru , dnia 28 maja lppó roku.
■



Prof.Dr Tadeusz Czatowski

ykaz prao naukowych z lat ostatnich»

\) Publikacje z lat 1957-1959.

1) logika (kura elementarny) - skrypt wykładów dla humanistów (powiel.) 
ffl|R ’"o urt, TI yd. ^prss jra. i uzupełń. - 1957i TTT wyd. poprawione - 
1958.

2) Odczyty filozoficzne (Tow. Naukowe w "oruniu - Prace Vydz. "ilol.-filo­
zoficznego, 7II-1), Toruń 1958. 3. 323.

3) v'lnoenty Lutosławski (1863-1954)» Ruch filozo f* czny ':TrT'T"rf l-3£.
3.10-13.

4) Jan i.ukaslewloz (1878-1956), tamte. 3. 13-17.
5) Korelacją między logika a matematyka w programach szkoły ogólnokazt. 

Spraw. Wydz.N.3poł. PAW 7/58. 3. 41-42.

v ) Oddane do druku.

6) Cłówne zasady nauk filozoficznych*. yd. 'TT. poprawione i rossgerzo- 
ne. Wrocław, Ossolineum. Maszynopis s.289 (w druku).

7) A.N.Prior, The Pecessary and the Possible (rec.), Journal of Symbolic 
logio, Cambridge Pass. (w druku, ok. 2 s.)

8. Kubiński, C pewnej zasadzie tworzenia logik modalnych (rec.),
Tamte (w druku, ok. 2 s.)

9) Tadeusz Kotarbiński, Wykłady z dziejów logiki (rec.), Kwartalnik hi­
storii iłauki i Techniki, PAN arszawa (w druku, ok. 2 s.)

10) Olgierd Narbutt, Pierwszy polski podręcznik logiki (rec.), tamte 
(w druku ok. 2 s.)

11) Jak budować logikę dóbr. Fjsięga Pamiątkowa ofiarowana Władysławowi 
fptarkiewiczowi, PWN Warszawa (maszynopis s. 10)

12) Wyszydzony podręcznik, "atnte (maszynopis s.4)
13) Wkład Kazimierza Twardowskiego do teorii nauki (Odczyt na Akademii 

w Warszawie 11 lutego 1959). Ruch filozoficzny, XIX,1 "oruń (maszy­
nopis s. 8)

14) howód. Encyklopedia ";>wiat i $yoie", wyd.IT. Państw. Wyd. ".Viedza Po­
wszechna" arszawa (maszynopis s. 8)

15) Czasopisma filozoficzne. Wedukoja. Powodzenie, filozofia 1 nauki filo­
zoficzne. Indukcja. logika. logika w szkole. Metodologia nauk. Nauka. 
Prawda, propedeutyka filozoficzna. Rozumowanie. Twardowski Kazimierz. 
Vnlo3kovanie. .m,jaśni,anle. ynikanle logiozne. (16 artykułów) Podręcz­
ny leksykon Pedagogiczny. Państw, /ydawn. "Nasaą Księgarnia" arsza­
wa (maszynopis s. 47).

16) dział filozoficzny "Iłownika Biograficznego" (349 artykułów i nota­



tek). Państw. Vyd. "Iskry" arszawa (maszynopis 191 s.)

ttedakt^» z ramienia I. "'ow. ’Hozofioznego wznowionego oi r.19^8 
kwartalnika "duch filozoficzny".

Przewodniczący Komitetu ’Vydawni czego pisa Faz*mierzą Avardowwskie- 
go (Komitet jest organem P. Tow. Filozoficznego).

.edaktor Księgi Pamiątkowe,! ofiarowanej przez kolegów 1 uczniów 
ładysławowi •‘-atarkiewiozowi.

'oruń, 4



■

łrof. dr Tadeusz Czeżowski 
Kierownik Zakładu Logiki Toruu,cLiia 8 kwietnia 1959 r

Do

JM Rektora U,M,K

przez Dziekanat Wydziału Humanistycznego

Zgodnie z zawiadomieniem z dnia 3 kwietnia rb. 

L,dz. K-24-6/59 proszę uprzejmie o przyznanie w br. 

nagrody st.asystentowi Zakładu Logiki mgr.Henrykowi 
Moese.

Wymieniony pełni funkcję bibliotekarza zakładu 

i prowadzi w jednej grupie ćwiczenia z logiki dla 

stud.III roku cnemii. Mgr Moese przejawia inicjaty­

wę naukową, zajmując się w ciiwili obecnej zgadnienia* 

mi teoretycznymi, związanymi z nauczaniem filozofii. 

Opracowuje nadto na bieżąco polską bibliografię filo­

zoficzną dla kwartalnika Rucn Filozoficzny, w pracy 

obowiązkowy i sumienny, w postępowaniu z kolegami i 

studentami pod każdym względem poprawny, życzliwy i 

uczynny. Zasługuje w pełnej mierze na nagrodę.

/irof.dr T.Czeżowski/

■



— —

Toiu ',dnia 22 kwietnia 1959 3?

.ocłiany Stefanie I

Tczoraj odbyło się posiedzenie komisji wydziałowej, 

na której wspólnie z Sośnickim referowaliśmy oprawę za­

proszenia Tadeusza Witwickiego do wykładów psychologii, 

nawet bowiem gdyby Lewicki pozostał u nas na pół etacie 

jak dotychczas, nie byłby w stanie obsłużyć wszystkich 

potrzeb pedagogiki i filozofii* f związku z tym proszę 

Clę bardzo o kilka słów informacji, w jakim stanie jest 

habilitacja Tadzia# Bardzo by nam zależało na tym, by 

przewód habilitacyjny odbył się do Yjakacji. Ozy to jest 

możliwe? Sądzę, ż® wątpliwości jakleby ktoś wysuną?: z 

tego powodu, źe brak dotąd rozporządzenia wykonawca ego 
do postanowień ustawy, dotyczących habilitacji, nie powin­

ny stanąć na przeszkodzie, można odbyć kollokwiuro habili­

tacyjne i wykład wstępny na podstawie uchwały iiady Wydzia­

łowej i przesłać do Ministerstwa wniosek na zatwierdzenie*

Wspominałem Ci w czasie naszej ostatniej rozmoiTy o 

doktoracie asystentki mgr Antoniny Łukomskiej# $ krótkim 

czasie zapewne będzie mogła przyjechać do Ciebie, przed­

stawić swoje projekty i prosić Ciebie o objęcie kierowni­

ctwa •

Serdeczne wyrazy dla Państwa obojga //



I

Toruń,dnia 18 maja 19 59 r
-A ... _

Kochany Stefanie!

jyłem zeszłego tygodnia w Krakowie na posiedzeniu 
Komitetu Wydawniczego pism Kazimierza Twardowskiego. 
Spotkałem się tam z Tadeuszem Witwickim, od którego do­
wiedziałem się, że ma się odbyć w doznaniu uroczystość 
jubileuszowa Polskiego Towarzystwa Psychologicznego. 
Ponieważ Ty jesteś tego Towarzystwa twórcą i duszą, 
przeto przesyłam Ci bardzo serdeczne życzenia z okazji 
tej uroczystości.

Dziś po południu odbędzie się .posiedzenie Rady Wy­
działowej , na której mam przedstawić wniosek o zaprosze­
nie Tadeusza Witwickiego do wykładów psychologii narazie 
na nieoDsadzonej połowie katedry. Sprawa jego habilitacji 
staje się przeto bardzo aktualna. Będąc w Krakowie chcia­
łem mówić z prof.Szumanem na ten temat, niestety nie zas­
tałem go w domu, a na posiedzenie Towarzystwa Filozoficz­
nego nie przyszedł. Mam jednak nadzieję, że nie tędzie 
przeszkód w pomyślnym załatwieniu habilitacji jeszcze 
przed wakacjami* Pani Łukomska, o której Ci pisałem w 
poprzednim liście wybierze się zapewne do Ciebie w nie­
długim już czasie ze szczegółowym projektem swojej pra­
cy doktorskiej.

Serdecznie dłoń Twoją ściskam i łączę ukłony 
dla Pań / /



Toruń,dnia 14 maja 1959 r

Kochany Panie!

Dziękuję na list Pański z 2 bo i za przysłanie po­
dania wraz z życiorysem. Wniosek monimacyjny będę mógł 
przedstawić Radzie Wydziałowej, gdy rozstrzygnie się do 
tychczas niezałatwiona ostatecznie sprawa nominacji do 
Warszawy p.Soldenhoffa, na którego miejsce przyszedłby 
Pan do nas, przypuszczam jednak, że stanie się to już 
w krótkim czasie.

Cieszę się, że ma Pan ochotę do dalszego kształce­
nia się i jestem przekonany, że nasza współpraca będzie 
pożyteczna.

Przesyłam najlepsze pozdrowienia



Toruń, 16 października 1959 r

Wielce -Szanowna Pani!

Spotykamy się tutaj z zagadnieniem, jak należy 
traktować podania osób, które po uzyokaniu magisterium 
uniwersyteckiego pracując zawodowo, zgłaszają się na 

studia filozoficzne, pragnąc uzyskać w ten sposób wie­

dzę pożyteczną dla swojej pracy w zawodzie*

Zagadnienie to Dziekanat naszego wydziału przedsta­

wił ministerstwu na mój wniosek w refj^acie, który za­

pewne wpłynął już do ministerstwa* Odpis referatu dołą­

cza-. dc tego listu, proszę wybaczyć, że zwraca-* się dc 

Pani z prośbą o życzliwo rozpatrzenie tej sprawy. Zale­

ży ni na przycbylnyn załatwieniu wniosku nie tylko dla­

tego, że jako zamiłowany nauczyciel chciałbym kształcić 

jak najwięcej osób chętnych, ale przede wszystki-- dla­

tego, że udział dojrzalszych ucz stników studiów wydat­

nie podniesie ich poziom, albowiem młodsi 3tudenoi nie- 

wątpliwie będą korzystać z przykładu i współpracy star­

szych kolegów*

nączę wyrazy szczerego poważania i najlepsze 
pozdrowienia



ilJso forfiv oruri, am 20 September I960.

Wiener Arbeitsgemeinschaft det Philosophie-Lehrer 

7 i e n XXI 

prankiin-3trasse ?1

leehrte tTerren!

TTnsere Vierteljahrsschrift Auch ’«’ilozoficzny (Philosophische 
Bewegung) hat als Aufgabe über aktuelle Sreignisse im philosophi­

schen leben, darunter auch itber len philosophischen Unterricht in 

verschiedenen Tendern zu berichten, ’omlt wenden wir uns an Sie mit 

gefälligen Ansuchen, uns über Thre .irksamkeit, Programme, Srfolge 

Auskunft zu erteilen, wie auch Anschriften der ausländischen Orga­

nisationen, mit welchen Sie in Verbindung stehen, mitteilen zu 

wollen, ir hoffen, dass wir dadurch auch unseren Anteil zur posi­

tiven Lösung der ^rage, den philosophischen Unterricht in hiesigen 

Mittelschulen betref^ehd, beIhrIngen werden.

Hochach tun/

Prof. r)r Tadeusz Ożeżowski

Uerausgeber



ji /j tfl T’orun, am 20 leptember I960

Verband zur Hörderung der Philoaophie

am deutschen Gymnasium

zu Pänden des Vorsitzenden T’errn Oberstudiendirektors 

Pr Erwin Lebek

" B r e m e n

4rnold-P>Öcklin-1trasse 14

Sehr beehrter TTerr Oberstudiendirektor!

Tch bestätige mit bestem Dank den Empfang Threr Zuschrift vom 

iugust, sowie aller Drucksachen, die die die Grftto hatten uns zuzu­

senden, wir studieren dieselben mit Vleia« in unserem Kreise. Wir 

diskutieren auch den Inhalt des Buches: Aufgabe und Pestaltung des 

Philosophieunterriohts - Handreichungen p«r den Philosophielehrer 
('T. Pto^fer, 1950).

das Programm für dio Iyzeen in Polen bestimmt zwei Stunden 
wöchentlich in der höchsten Klasse t̂ir die Logik, jedoch wurde der 
Unterricht nicht überall eingeführt. Tn nächster Zeit sollen neue 
Verordnungen in Kra^t treten, laut welchen die philosophische Propä­
deutik f in marxistischer ’ei euchtuns'1 in einem grosseren ¿usmass nach 

einem "esten Plan an allen 1.ttel3Cv,ulen und Lehrerbildungsanstalten 
gelehrt werden wird.

TcVi hin gerne bereit Thnen, wenn Sie es ^ür erwünscht erachten, 

mit iuskünften Über die "Entwicklung des philosophischen Unterrichts 
in unserem Lande zu dienen.

und zeichne hochach

thr ergebene

Prof Pr zezowski

-■



Xi. IWio Torurf, am 20 September I960

Verband Schweizer Philosophie-Lehrer

Prof. Sr Fax Roeile
linsiedein/Schweiz

beehrte TJerren!

Hnsere Vierteljahraachrlft Ruch ^ilozoficzny (Philosophische 
newemn.?) hat als Aufgabe über aktuelle Ereignisse im phllfslPphl- 

schen leben, darunter auch Aber den philosophischen Unterricht in 

verschiedenen TIndern zu berichten. Somit wenden wir un3 an Sie miJ 
"q ■ äll igem Insuchen, uns über Thre irksamkeit, Programme, Erfolge 

Auskunft zu erteil er, wie auch \nschripten der ausländischen Orga- 

niaationen, mit welchen Eie in Verbindung stehen, mitteilen zu 
wollen. ir ho^on, dass wir dadurch auch unseren Anteil zur posi­

tiven ösung der '-’rage, den philosophischen 'Tnterricht in hiesige] 
r ittßlschulen betreffend, beibrinven werden.

Prof. Dr ^adeusz Jzetow:

Herausgeber

i



JL

Wilno, 11 maja 1931

Wielce Szanowny lanie KuratorzeJ

1 roszę nie wzięść ml za złe, iż trudzę Wielce Szanownego lana Kurato­
ra, przedstawiając w zaięczenlu prośbę studentki swojej Cywjl ITabożnej o po­
sadę nauczycielską. Jestto mojem gdanlem Jednostka niezwykle wartościowa, 

która przy ciężkich warunkach życia i pracy zawodowej pracuje wytrwale rów­

nież w Uniwersytecie nad pogłębieniem swej wiedzy pedagogicznej. Syłbym prze­
to gorę.co wdzięczny, gdyby Wielce Szanowny łan Kurator zechciał prośbę jej 
poddać życzliwemu rozważeniu.

i.ozę wyrazy prawdziwego poważania



S p r a w o z d a n i e

* działalności Poznańskiego Oddziału Polskiego Towarzyatwa Filozofiez 
nogo za rok 1960 '

I. »;k’:ad Zarządu Oddziału w r. 1960

Przewodniczący: prof,dr Czesław Znamierowski
Z«3t. pras owo dnie zącego: prof.dr Adam fiegner i
Sekretarz1 doc.dr Seweryna Homahnowa iZast. sekretarza.: dr Zbigniew Czerwiński 1Skarbnik; mgr Roman Kozłowski 1
Członkowie bez funkcji: prof.dr Tadeusz Szczurkiewicz ^ vi

doc.dr f&igplfm Zygmunt Ziembiński
I’. Posiedzenia
1. 18.1,1960 - Wąlne zgromadzenie Oddziału:

a) Po sprawozdaniu ustępującego zarządu oraz komisji rewizyjnej udzie­
lono zarządowi absolutorium,

b) Przewodniczącym Oddziału wybrano jednomyślnie prof.dra Ca.Znamie­
rowskiego.

©) Po zarządu wybrane ponadto osoby wymienione w punkcie I, 
a) Wybrane komisję rewizyjną w składzie] doc.dr Jan l7ikariak#aoc.dr Si 

sielaw Gniadek* doo,dr li.IIarwas,
e) Jako delegatów na Walne Zgromadzenie PTF w Warszawie wybrano prof. 

dra 0 Z. Znamierowskiego * doc. dr Sewerynę Homahnową*dra Zbigniewa Czcj 
wMskiego.

2. j-oeiedŁonie- i ar zadu odbyło się po walnym igrtMilMitt Oddziału, fi« po«
siedzeniu tym Zarząd1 ukenst*. ; w składeie « w pnkcie I.

III. Odczyty plenarne
0

1, 23.IV« odczyt doc.dra Stanisława Gniadka pt. Pogląd f>a świat 1 życie
t'. 1. •. i'* prof .dra 'jL&dcuoza »»^fekOwiaiiAgo pt Paradoks >.olns Joi
3. 20.III. » p.Jana Snenioklego z Melbourne pt. Tjysfcmają roi-ocla

IV. Odczyty na posiedzeniach Sekcji logiki
1. T.Batóg: Logiczna rekonstrukcja oo.iooia fonemu
?.• S.jlsKahnewa3 Z zagadnień racjonalnej dyarusji.
i. J,Giedymin: llpotaay dotyczące autorstwa źródeł historycznych.
V. Liczba członków Oddziału: Na początku roku- 43 - z końcem roku - 45



diaria Ragaaska  
T a r u ń ,M ia k ia a ic za  62

Taruü 20.V», ,97it r

Zakład L a g i k i  UMK

tv T a r u a 1 u

Z a a i a i a a i a *  a i a i e j s z y j â ,  *e a daiu d z i s i a j s z y a  p r z a a ł a ł a *  
dragą paeztaaą aaatępująea kaiąiskijpaftyczarna z Zakłada przaz  
aajaga aęża S .R a g a a s k i a g a ;

f 2 .  (1639) L . W i t t g a a s t e i a  P k ila s a p h i a a t  I a v a s t i g a t i a a s  *’ 9C3 
V' 3 .  (21?4) w .Vaa ^ ü m a a ^uiaa.Ward aad Objact ’*960 
V 4 .  (2259) / a t . W.Ckurekmaa/ itaasureaeat : D a f i a i t i a a s  aad Thearlas

5 .  (2260) J . d  •Katz.ljaa P r a b ie a  a f  I a d u c t i a a  aat  i t s  ^962*'-"'
Sal u t i a a . 1 962^ _

6 .  (2486) / a i . Y  . B a r - H i ^ a “* / L a g i c , i u e t k a d a l a g y  aat Pki^aaaphy
a f  S a i a a c a . ’v965» -

7* (2557) / a t «J .kanak/ Geasra*» Tapa"» agy aad i t s  R a^ a tia a s  ta  
miadara Aaa^ysis  aad A'1 gabra . I I  967

Jad aae zaé aia  praaz$ a p a k a ita a a a ie  a s z y s t k i  słaaycb

a s z a ś c i u  paczk„ek książajc i  p r z a s ła u ie  p a k a ita a a a ia  aa aój a d r a s .

 ̂ 2 .  (280) Abkaad^uagaa zur D i d a k t ik  uad P ki^asapkia dar 
N a t u r a i s s a a s e k a f t  . ‘1 §06 •



2046,

2650,
/

Toruń, dnia 21 maja 1974 r

Potwierdzam odbiór rewersów o numerach: 655» 1856» 2045, 
2048, 2100, 2545, 2347, 2402, 2473, 2609, 2612, 2611,

2549 za zwrócone Katedrze Logiki książki

(Maria Rogowski
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'"oruń, dnia 30.V. 1974 r./rr\
4/Vyy<~ V  ̂ Uy2 ̂

Lista książek wyposzczonych 
od Profesora Czeżowskiego:

1. Stadia Logica t.IV

2. Studia filozoficzne 1957 nr 1

3 . Church A. - Non-normal truth-table3 for the propositional calculus,19Ü

4. Porn and Strategy

5 . Contributions to Logic and Methodology

6 . Luschei: The logical systems of Leśniewski

7. Bergson II. - Oeuvres

8 . Sprawozdania z posiedzeń Tow. Naukowego Warszawskiego Wydz.III 2.XXIV,
I95I zesz.2-3

9 . Atti del XII Congresso internazionale di filosofia t.4,5

1 0 . He.^el fenomenologia T.II

1 1 . filozofia egzystencjalna

12. Seneka - Listy moralne

13. Platon - Teajtet

14. Heichenbach H. - Space and Time

15. Hicod J. - La géométrie
16. Destouches-fevrier P. - La structure des theories physiques
17. Koschmieder K. - Zur Bestimraung der funktionen grammatischer Kategoriei

18. Ogden C.R., Richards I.A. - The ¡leaning of Meaning,L* 1546

1 9 . Dąiabska I, - Dwa studia z teorii naukowego poznania,T. 1962

20. Martinet A. - A functional View of Language, 0. 1962

21. Perelman Ch. - Traité de 1 *arguêuantation, Paris 1958, 2 tomy

22. Maxwell J.O. - Materia i mechanika

23. Chwistek - The theory of constr. types

24. Chwistek i Hetper - Lew foundations of formal mathematics

25. Hetper - ola schemat ów niezależnych

26. Hegel - fenomenologia ducha, Wwa 1963» RF
27. Gerold Prauss - Platon und der logische Eleatismus
28. Mure - The Philosophy of Hegel

___



o

29» Marek Aureliusz - Rozmyślania, RF 309
30. Priaienienie logiki w naukie i technikie, Moskwa I960, RF A37
31. Dialele Uniw. Bucarest seria Acta Logika, z.l, RF 550

32. " " " R.5 z.5 RF 551
33. Logique et Analyse t. XXI - XXIV RF 655

3 4* Dialéctica Vol. XVII z. 1-4 RF 695

35, ” Vol. XIX z. 1-4 RF 809

-
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S P R A W O Z D A N I E

* U ^ l ł M C i  towarzystwa naukowego w Toruniu w roku 1970

Towarzystwo Haukowe w Toruniu liczyło w końcu roku sprawozdawczego 
379 czionkow, w tym 170 członków wydziałów, a 209 członków zwyczajnych,

2 członków zmario. w stosunku ao uoiegłego roku ogolna liczba człon­
ków zwiększyła się o 7» a liczba członków wydziału o 14.

— A  r  z Ą d— Ł-9. w a r z y s t w a. wybrany przoz Walne Zgromadzenie 
TMt na okres 3 lat 19 lutego 1969 r., pracował w składzie: Konrad Górski 
prezes, Antoni Swinarski - wiceprezes, Marian Biskup - sekretarz genera­
lny, Stefan Dembiński - skarbnik, Artur Hutnikiewicz - redaktor naczelny, 
Rajmund Galon, Stanisław Salmonowicz i Jan Szupryczyński - członkowie, 
oraz Karol Górski, Tadeusz Czeżowski, Alina Ulińska i Jan Krajewski - 
przewodniczący wydziałów.

Zarząd odbył w roku sprawozdawczym 4 posiedzenia, podejmując 27 uchwał 
Przy Zarządzie czynne były 4 stałe komisje, 2 komitety redakcyjne i re­
dakcja naczelna wydawnictw TNT.

£-.9 W 1 ff i tt— Ś-.o 5 P H  »— Z...1 e c  o n v c h P r a c N a u -
W y 6 b » pracowała w składzie: Karol Górski, Wojciech Hejnosz, Zofia 

Abramowiczówna, Barbara Józefowiczowa, Stanisław Balcerzyk, Halina Ba­
sińska, Zbigniew Jaśkiewicz i Janusz Symonides. Opiniowała ona pod wiglęT 
den oelowoścl i zgodności z zarządzeniem sekretarza naukowego PAH wszy­
stkie umowy-zlecenia na wykonanie prac naukowych w zakresie akcji wyda­
wniczej, akcji popularyzacji wiedzy i badań naukowych.

£-° * 1 8 J •— Ś_2__S p r a w Z l e c o n y c h  P r a c  H l e -
ł . Ł u k o w y c h .  w składzie: Krystyna Porębska, Amalia Rosińska 1 
Irena Woszczyk, opiniowała umowy-zlecenia na wykonanie prac, nie mają­
cych charakteru naukowego.

K o m i s j ą  U p o w s z e c h n i a n i a  H a u k l .  pracowała 
w składzie: Władysław Niewiarowski - przewodniczący i Sławomir Kalen- 
bka - sekretarz i główny organizator Studiów Regionalnych. Komisja ta 
prowadziła akcję popularyzacji wiedzy m terenie, szczególnie przez orga­
nizowanie tzw. "Studium Wiedzy o Regionie". StAdlum takie zorganizowa­
no dotąd w 6 powiatach / w Chełmnie 2 cykle/, a od października



1970 r. wykłady w radach takiego studium odbywają się w 7-mym powiecie - 
/w Świeciu n/W/.

K o m i s  .1 a K o p e r n i k a  l i s k a ,  pracowała w nie zmienio - 
nym składzie* Y/ilhelr.ina Iwanowska - przewodnicząca, Bronisław Hadolski 
sekretarz. Także nie zmienił się skład powołanych przy Komisji grup o- 
peracyjnycht historii, bibliografii? muzealnictwa » wydawnictw i astro­
nomii które realizowały planowo nakreślone im zadania. Komisja odbyła - 
1 zebranie / w dniu 6.VI.1970 r./, na którym omawiano sprawy związane z 

.wydawnictwami kopernikańskimi, sprawę wyjazdów członków Komisji za gra­
nicę celem uzupełnienia materiałów dot. Kopernika, sprawę muzeu® epoki 
Kopernika i inne sprawy dotyczące przygotowań do uroczystości koperni - 
kańskich. - W roku sprawozdawczym wyszły 2 dalsze prace w ramach "Bi - 
blioteczki Kopernikańskiej". Poza tym ukazały się 2 prace członków Ko - 
misji, związane z życiem i działalnością Mikołaja Kopernika poza publi­
kacjami Towarzystwa, a mianowicie* prof. Karola Górskiego "Idee polity­
czne Łuka sza \7atzenrodego" w języku francuskim/wydana w Louvain - Belgia/ 
oraz prof. M. Biskupa "Mikołaja Kopernika Lokacje łanów opuszczonych" 
/wydana w Olsztynie/. Vi roku 1970 zrealizowane zostały 2 wyjazdy członków 
Komisji zagranicę, o co od dawna robiono starania i które były bardzo owo­
cne dla postępu prac historycznych związanych z życiem Kopernika. Prof. 
Marian Biskup był w Getyndze /NRE/, gdzie zdobył cenne materiały doty - 
czące działalności publicznej Mikołaja Kopernika, a prof. Karol Górski 
przebywał przez dłuższy czas we Włoszech, głównie w Rzymie,, co pozwo - 
liło mu na zebranie ważnych materiałów archiwalnych dotyczących działa­
lności Łukasza Watzenrodego, Ponadto - mgr Leonard Jarzębowski przebywał 
w Szwecji w związku z przygotowaniem publikacji "Biblioteka Mikołaja ICo- 
pernikai która ukaże się w roku 1971 w ramach t.zw. "Biblioteczki Koper- 
nikańskiej" TUT. Także zbiory kopernikańskie w postaci starodruków, fo - 
tografii, fotokopii dokumentów i wizerunków w roku 1970 znacznie się wz­
bogaciły.

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  "SPRAWOZDAM TUT" pracował nadal 
w składzie: Bożena Osmólska-Piskorska - przewodnicząca, Bronisław Włoda­
rski i Ludmiła Roszkówna - członkowie. W okresie sprawozdawczym wyszło 
drukiem "Sprawozdanie nr 22" /za rok 1968/ oraz przygotowano do druku 
"Sprawozdanie nr 23" /za rok 1969/. Komitet odbył 1 posiedzenie, na któ­
rym zreferowano stan przy gotowaniami o edycji "Sprawozdania nr 23/za rok 
1969/, dalej podjęto decyzję co do rozprowadzania odpowiednio zmienionej

instrukcji dot. opracowania materiałów informacyjno-bibliograficznych 
dla tych "Sprawozdań", oraz przyjęto do wiadomości rezygnację mgr J.Z. 
Maciejewskiego z pełnienia obowiązków sekretarza Komitetu Redakcyjnego 
"Sprawozdań". Obowiązki te postanowiono powierzyó mgr Bożenie Sołtys, 
asystentowi redakcyjnemu THP.

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  P r a c  P o p u l a r n o  - 
n a u k o w y c h  pracował w składzie* Andrzej Tomczak - przewodniczą­
cy, Franciszek Pepłowzki, Wanda Zabłocka i Janusz Gilas - członkowie. 
Komitet odbył 3 posiedzenia, na których przedmiotem obrad były głównie 
sprawy związane z dalszym realizowaniem pozycji objętych zestawem - 
"Biblioteczki Kopernikańskiej" TKT. W roku sprawozdawczym wydano dru­
kiem w ramach tej "Biblioteczki" 2 prace, a mianowicie*

1. Waldemar Voise - "Mikołaj Kopernik - historia jednego odkrycia"

2. Stefan Cackowski - "Mikołaj Kopernik jako ekonomista".

Bo druku na rok 1971 przygotowano:

1. Marian Biskup - "Działalność publiczna Mikołaja 'Kopernika"

2. Leonard Jarzębowski - "Biblioteka Mikołaja Kopernika"

3. Jerzy Dobrzycki - "Astronomia przedkopernikowska"

4. Stanisław Rospond - "Mikołaj Kopernik - nazwisko - imię i pocho -
dzenie"

Do zestawu "Biblioteczki Kopernikańskiej" przyjęto dalszą pracę*

Alojzego Tujakowskiego - "Mikołaja Kopernika "De Reyolutionibus" od
wydania pierwszego po czasy dzisiejsze".

Poza tym ustalono pozycje popularnonaukowe dla planu wydawniczego na 
rok 1972.

R e d a k o . l a  N a c z e l n a  w składzie* Artur Hutnikiewicz - 
redaktor naczelny oraz Jerzy Wojtowicz, Leonid Żytkowicz, Bronisław 
Nadolski, Halina Turska, Zenon Czerwiński, Edmund Strzelczyk, Wiesław 
Daszkiewicz i Wacław Szyszkow3ki - członkowie, odbyła w roku sprawo - 
zdawczym 1 posiedzenie. Po przeanalizowaniu trudności finansowych To­
warzystwa - powstałych wskutek drukowania w ostatnich latach pozycji 
niejtylko planu "A", ale i "B" - postanowiono dostosować plan wydawni­
czy na rok 1970, do którego było trzeba włączyć liczne poślizgi z ro-
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lcu 1963,do możliwości finansowych Towarzystwa. Ustalono, że w ramach 
tego plami realizowane mogą być w roku 1970 tylko prace daleko posunię­
te w produkcji, prace zlecone przez PAT! i pozycje w ramach "Biblioteczki 
Kopemikańskiej". Pozostałe pozycje z tego planu przesunięto na rok 1971, 
a niektóre pozycje z pierwotnego planu na rok 1971 /plan "B"/ do planu 
na rok 1972. - Ponadto postulowano konieczność skracania prac doktorskich 
przekazywanych do druku i nieprzyjmowania prac słabych. - Nad całością - 
akcji wydawniczej czuwał - nie szczędząc czasu i pracy - redaktor nacze- * 
lny Artur Hutnikiewicz przy ofiarnej współpracy kierownika redakcji mgr 
Amalii Rosińskiej. - 1' roku sprawozdawczym wydano łącznie 24 pozycje o 
łącznej objętości 247,75 arkuszy, a opracowano do druku na rok następny 
20 pozycji o objętości 195 arkuszy.

K o m i s j a  R e w i z y j n a  w składzie: Wojciech Hejnosz - 
przewodniczący, Leonid Żytkowicz i Wacław Szyszkowski - członkowie, - 
odbyła jedno posiedzenie, rozpatrując bilans zątok 1969 oraz kontrolu­
jąc całokształt gospodarki finansowej i materiałowej Towarzystwa. ProtO' 
kół s wyników kontroli wraz z uwagami przedłożyła Komisja Rewizyjna Do- 
rocznemu Walnemu Zgromadzeniu TNT 19.11.1970 r.

d z_* 1_g ł 1 ~_rcguk Historycznych liczył przy końcu roku spra­
wozdawczego 42 członków, w tym 28 miejscowych i 14 zamiejscowych. Prze - 
wodniczącym Wydziału był Karol Górski a sekretarzem Andrzej Tomczak. 
Wydział odbył 4 posiedzenia naukowe, na których zreferowano następujące 
prace wzgl. wygłoszono referaty:

12.1.1970 r. - Kazimierz Jasiński - referat pt."Stanisław Kujot - hist­
oryk i organizator Towarzystwa Naukowego w Toruniu"

2.XII.1970 r. - Stanisław Mrozek - pracę własną pt. "Rozdawnictwa pry­
watne w Italii"

16.X1.1970 r. - Kazimierz Żurowski - pracę Jadwigi Chudziakowej pt. - 
"Kultura Łużycka na terenie międzyrzecze Wisły, Drwęcy
i Ossy"

- iuarian biskup - prace własną :iAktn otanow rrus Król'.‘t.V.
7.XII.1970 r. - Irena- Jcnosz-Biskupowa - pracę własną pt. "Archiwum

Ziem Pruskich"

Poza tym zorganizował Wydział 2 posiedzenia, na których wygłosili refe 
raty dr Ivan Hlawacek z Pragi i prof. Jerzy Topolski z Poznania. Rosie 
dzenia administracyjne odbył Wydział 4 , na których rozpatrzone druk

1
prac Stanisława Mrożka , B. Pleśniarskiego i A. Boguckiego, przyjęte 
do druku pracę J. Chudziakowej i 1, Janosz-Biskupowej, wyznaczono re­
cenzentów dla tych prac oraz dokonano przesunięcia 1 członka miejsco­
wego Wydziału do kategorii członków zamiejscowych. Przy Wydziale czy­
nne były 1 komisja i 3 komitety redakcyjne.

*

K o m i s j a  H i s t o r y c z n a  liczyła przy końcu roku 
sprawozdawczego 22 członków i 33 współpracowników. Przewodniczącym - 
był Kazimierz Jasiński, zastępcą przewodniczącego Helena Piskorska, 
a sekretarzem Zofia Kądzierska. Komisja odbyła 3 posiedzenia naukowe, 
na których:

21.1.1970 r. - Stanisław Mrozek wygłosił referat pt. "Pieniądz w Di-
gestach justyndań3kich"

19.111.1970 r. - Zenon Nowak wygłosił referat pt. "Walka Polski o Po­
morze i Danii o Szlezwik w I poł, XV wieku na pła - 
szczyźnie porównawczej"

12.VI.1970 r. - Marian Biskup referował sprawę przygotowania II tomu 
Monografii Ziemi Chełmińskiej. /Konspekt/

Członkowie Komisji ponadto współpracowali z toruńskimi oddziałami PTH 
i PTPilol.

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  ROCZNIKÓW pracował w składzie: 
Jerzy Wojtowicz - przewodniczący, Maria Jaczynowska i Zbigniew Zdrój- 
kowskl - członkowie. Komitet odbył 1 posiedzenie, na którym rozpatrzo­
no zalecone przez Zarząd TNT zmniejszenie pozycji w planach wydawni - 
czych na lata 1970 i 1971 i powzięto odpowiednie decyzje, W roku spra­
wozdawczym wydano w serii ROCZNIK&Y drukiem:

1. Marian Gumowski - "Herbarz patrycjatu toruńskiego"

2. Maksymilian Grzegorz - "Analiza dyplomatyczno-sfragistyczna doku -
mentów II pokoju toruńskiego"

3. Roman Dąbrowski - "Przemysł spożywczy w województwie pomorskim w
latach 1920 - 1939".

4. Do planu na rok 1971 przygotowano 2 prace:

1. Józef Buława - "Walki społeczno-ustrojowe w Toruniu w I połowie -
XVI wieku".

2. Bronisław Włodarski - "Polityczne plany Konrada Mazowieckiego"
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K o m i t e t  R e d a k c y j n y  FONTE5 pracował w składzie 

Leonid Żytkowicz - przewodniczący, Karol Górski, Wojciech Hejnosz i 
Stefan Cackowski - członkowie. W roku sprawozdawczym wydano 1 pracę: 
Antoni Czacharowski - "Księga żołdu Związku Pruskiego z okresu wo - 
jny 13-letniej”. Przyjęto do druku w seriii tej wydawnictwo źródło­
we Y/ojciecha Hejnosza "Źródła do dziejów ekonomii malborskiej" t.V 
/ukaże się w roku 1971/ oraz Karoli Ciesielskiej "Księga ławnicza 
Nowego Miasta Torunia /1387 - 1450/" - ukaże się w roku 1972,

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  ZAPISEK HISTORYCZNYCH pra­
cował w składzie: Marian Biskup - przewodniczący oraz Kazimierz 
Jasiński, Y/itold Łukaszewicz, Donald Steyer i Leonid Żytkowicz - 
członkowie, a Hanna Nowak-Tomaszewska - sekretarz. Komitet odbył 
w roku sprawozdawczym 3 posiedzenia, na których przeprowadzono dy­
skusję nad treścią tomu XXXVI zeszyty 1,2, i 3 ZAPISEK i zatwier - 
dzono zeszyty te do druku. - W serii tej wydano w roku sprawozda - 
wczym tom XXXV, zeszyty 1,2 i 3-4 /wydane łącznie na skutek trudno­
ści finansowych/ a przygotowano do druku t. XXXVI - zeszyt 1,2,3 i 4,

e z n y  liczył 30 członków, w tym 18 miejscowych i 12 zamiejscowych. 
Przewodniczącym wydziału był Tadeusz Czeżowski, zastępcą przewodni­
czącego Konrad Górski o sekretarzem Artur Hutnikiewicz. 7,'ydział 
odbył 1 posiedzenie:

13.1.1970 r.,na którym Maria Szupryczyńska wygłosiła referat pt.
"Systematyczna klasyfikacja czasowników".

Poza tym odbył wydział 1 posiedzenie administracyjne, na którym wy­
brano 1 kandydata na członka wydziału, przesunięto 1 członka miejs­
cowego do kategorii członków zamiejscowych oraz 1 współpracownika do 
Komisji Filozoficznej. - Przy Wydziale działały 4 komisje i 1 komi­
tet redakcyjny.

K o m i s j a  F i l o l o g i c z n a  liczyła 16 członków i 25 - 
współpracowników. Przewodniczącym był Bronisław Nadolski a sekreta - 
rzem Bożena Osmólska-Piskorska. - Komisja odbyła 5 posiedzeń naukowych, 
na których wygłoszono następujące referaty:

. - Mirosław Kasjan - pt. "Dumy ukraińskie"1 9.1.1970 r

2.

1f

>

i
(I

5.V.1970 r. - Teresa Friedełówna - pt. "Kanon" W Ewangeliarzu Ła- 
wryszewskim"

- Leszek Moszyński - pt. "Próba ustalenia miejsca uży­
wania t<̂ sw. Kodeksu Zografskiego"

26.V.1970 r. - Aleksandra Kruplanka pt. "Ideowa wymowa "Sofiówki" 
Stanisława Trembeckiego"

- Edmund Oberlan - pt. "' Zdania porównawcze z "jakby" 
w języku polskim"

11,XI.1970 r. - Bronisław Nadolski - pt. "Apoftegmaty Bieniasza Bu­
dnego, ich źródła i kunszt przekładu"

- Zofia Mocarska - pt. "Zagadnienia powieści w wypo - 
wiedziach literackich T.J. Choińskiego"

9.XII.1970 r. - Leszek Moszyński - pt. "Miejsce partykuły ag. w zda ” 
niu staro-cerkiewno-słowiańsklm"

- Maria Nowak - pt. "0 pewnym typie okolicznika we współ­
czesnym języku polskim".

Poza tym odbyła Komisja 1 posiedzenie administracyjne, na którym usta­
lono program zebrań naukowych i terminarz na 1-sze półrocze '1971 r.

K o m i s j a  F i l o z o f i c z n a  liczyła 12 członków i 8 
współpracowników. Przewodniczącym był Leon Oumański, zastępcą przewo­
dniczącego Tadeusz Witwicki /do VI 1970 r./ a sekretarzem Henryk Moese. 
Komisja odbyła 3 posiedzenia naukowe, na których wygłoszono następjją- 
ce referaty:

21.1.1970 r. - Tadeusz Czeżowski - "Akcjologiczne i deontyczne normy 
moralne"

18.VI.1970 r. - Bogusław Wolniewicz - "Lenin 1 pozytywizm"

8.XII.1970 r. - Tadeusz Czeżowski - "Roman Ingarden - tycie i dzieła"

Komisja odbyła ponadto 1 posiedzenie administracyjne, na którym usta - 
łono plan pracy na rok 1971, w szczególności plan akcji odczytowej 
oraz - w związku z śmiercią wiceprzewodniczącego Komisji Tadeusza Wi - 
twickiego - postanowiono wystąpió do Zarządu II Wydziału z wnioskiem o 
dokooptowanie innej osoby.
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K o m i s j a  H i s t o r i i  S z t u k i  liczyła 9 członków 1 
22 współpracowników. Pracowała w składzie: Jadwiga Puciata-Pawłowska - 
przewodnicząca, Zygmunt Kruszelnickl - zastępca przewodniczącego i 
Józef Poklewski - sekretarz. Komisja odbyła 3 posiedzenia, na których 
wygłoszono następujące referaty:

27.IV.1970 r, - Maria Żurowska - "Zagadnienia stylu i ikonografii 
organów w Kamieniu Pomorskim"

10. X,1970 r. - Marian Gumowski - "Miniatury Ewangeliarza Kruszwi­
ckiego"

3.XI.1970 r. - Jadwiga Puciata-Pawłowska - "Problematyka "Dzienni­
ka" Józefa Mehoffera"

K o m i s j a  B i b l i o g r a f i i  i B i b l i o t e k o  - 
z n a w s t w a  liczyła 6 członków i 31 współpracowników. Przewodni­
czącym był Stefan Burhardt, zastępcą przewodniczącego Henryk Barano­
wski a sekretarzem Leopold Rozental. - Komisja odbyła 2 posiedzenia 
naukowe, na których wygłoszono następujące referaty:

30.XI.1970 r. - Henryk Baranowski - "Bibliografia Torunia - Z pro­
blematyki warsztatu"

11. XII.1970 r. - Barbara Serczykowa - "Toruńskie biblioteki prywatne
w XVI - pocz. XVII w."

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  PRAC WIDZIAŁO FILOLOGICZHO - 
PILOZOPICZNEGO pracował w składzie: Halina Turska - przewodnicząca, 
Zofia Abramowiczówna, Tadeusz Czeiowski i Bronisław Nadolski - członko­
wie. W serii Prac Wydziału Pilologiczno-Filozof icznego wydano w roku - 
sprawozdawczym 2 prace:
1. Edmund Kotarski - "Publicystyka Jana Dymitra Solikowakiego"

2. Jadwiga Puciata-Pawłowska - "Józef Mehoffer 1 Stanisław Wyspiański"

W v dz i a ł III - M a t e m a t y  c z n oaaB X K n a:m aa aB an a n K B m aa sm m a m m m m m m m  a  mi ar mi Mmi mnmrnma r o a a

c_z j j liczył w roku sprawozdawczym 81 członków, w tym miejscowych 56 
a zamiejscowych 25» Prezydium Wydziału pracowało w następującym skła­
dzie: Alina Ul Ińska - przewodnicząca, Józef Czopek - zastępca przewo­
dniczącego 1 Władysław Niewiarowski - sekretarz-
Wydział odbył 4 posiedzenia naukowe, na których wygłoszone następujące 
referat yt

11

30.1.1970 r. - /wspólnie z Polskim Tew. Fizjologiecnym - Odda. Toruń/
Zofia Bargiel - "Analiza niektórych mechanizmów nerwowych 

neurohormonalnych"

3.11.1970 r. - /wspólnie z Tew. Zoologicznym - Oddz. w Toruniu/
Stefan Hiteekl - "Rozmiary komórek nlektóryoh narządów u 
wybranych gatunków Passeriformes"

5.XII.1970 r. - Jerzy Plebański - Warszawa - "Miejsce teorii względnoćci 
w fizyce współczesnej"

- Kazimierz Urbaniak - Wrocław - "Matematyka zdarzeń przy­
padł owych/w aspekcie zastosowania do fizyki/

7.XII.1970 r. - Prot, H.G.wan Kempe a - Holandia -"Relat irist ie beat 
transfer"

- Prof. P.A.G, Pirani - Anglia - "Meehanlcs on tangent 
bundnes"

Poza tym odbył Wydział 2 posiedzenia administracyjne /2.III. 1 1.HI.70r./̂  
aa których epracewane odpowiedź na ankietę Rady Towarzystw Haukewyeh PAN, 
przyjęte prace de planu wydawniczego na rok 1972, dokonane wyboru kandy­
datów na nowych członków miejscowych III Wydziału oraz przeprowadzone dy­
skusję nad stanem przygotowań Księgi Pamiątkowej THT.

K o m i s j a  A s t r o n o m i c z n a  liczyła 4 członków i 11 
współpracowników. Przewodniczącym była Wilhelmina Iwanowska, zastępcą - 
przewodniczącego Stanisław Gąska, a sekretarzem Cecylia Iwaniszewska. - 
Komisja odbyła 9 posiedzeń naukowych, na których wygłoszono i przedysku­
towano następujące referaty:

2.III.1970 r. 
23.IH.1970 r. 
13.IV.1970 r. 
27.IV.1970 r.

4.V.1970 r.

19.X.1970 r.

- St. Gąska - "Aparat matematyczny Mikołaja Kopernika"
- J. Sikorski - "Teoria promieniowania termicznego" cz. I
- J. Krełowski - "Teoria promieniowania termicznego" cz.13
- K. Wiercioch - "Statystyczne wyznaczenia orbit radio -

meteorów"
- A. Kaczor - "Punkty osobliwe trajektorii orbit piane -

tarnych"
- R. Rylenda - "Obserwacje Słońca na 327 MHz"
- B. Wikierski - "Cyfrowy konwerter czasu średniego na -

gwiazdowy"
- R. Głębocki - "Mikroturbulencja w gwiazdach G,K"
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9.XI.1970 r. - W. Wegner - "Widmowe badania ekstynkcji atmosftrycznej

w Piwnicach"
16.XI.1970 r. - St. Gąska, 1. Adamiak, K. Wiercioch - "Statystyczne

badanie orbit meteorów" cz. II
- St. Gąska - "Związek meteorów z małymi planetami"

- - W. Iwanowska - "Statystyczne indeksy populacji gwia­
zd dM"

- W. Iwanowska - "Statystyczne indeksy populacji bia -
łych karłów"

30.XI.1970 r. - A. Przybylski /Australia/ - "Analiza widma gwiazdy -
HD 32034"

7 .XI.1970 r* - 3, Kasperozuk - "Parametry statystyczne w ograniczo­
nym kołowym zagadnieniu 3 ciał"

14.XII.1970 r. - N. Maron - "Wyznaczenie stosunku azotu do węgla w -
gwiazdach węglowych".

K o m i s j a  G e o g r a f i c z n o - G e o l o g i c z n a  - 
liczyła 8 członków i 23 współpracowników. Przewodniczącym był Rajmund 
Galon, zastępcą przewodniczącego Zbigniew Prusinkiewicz, a sekretarzem 
Jan Szupryczyński. Komisja odbyła 1 posiedzenie naukowe, na którym wy­
głoszono następujące referaty:
12.XI.1970 r. - mgr A. Jankowski - "Bydgoski Węzeł Wodny"

- mgr M. Pasierbski - "Deglacjacja i formy terenu pn.
części Wysoczyzny Krajeńskiej"

- mgr A. Olszewski - "Charakterystyka struktur 1 tek -
stur moren dennych nad dolną Wi - 
słą"

Poza tym odbyła Komisja 1 posiedzenie administracyjne /3.XII.1970 r./> 
na którym sformułowano treść i rozmiary poszczególnych rozdziałów t.I 
Monografii Ziemi Chełmińskiej.

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  STUDIA SOCIBTATIS SCIENTIARUM 
TORUNEHSIS pracował w składzie: Edmund Strzelczyk - redaktor główny( 
redaktorzy działowi: Antoni Basiński - che^mia, Rajmund Galon - g e ­
ografia -geologia, Jan Zabłocki - botanika, Izabella Mikulska - zoo - 
logia, Wilhelmina Iwanowska - astronomia, Juliusz Harębski - fizjolo­
gia.
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V serii Studia Sooietatis Scientiarum Torunensie wyszły- w roku spra­

wozdawczym następując* praoe:

Halina Basińska, Brunon Dembiński - "Badania nad składem osadów wytrą­
cających się w reakoji I®/N0j/j +
+ H Pe/SH/6 Studia B"

Zenon Czerwiński, Rafał Nowakowski - "Własności elektryczne warstw
adsorpcyjnyeh powstających na 
granicy fasy krystalicznej 

HH^HgPO^ 1 jej roztworu nasyco 
nago"

Witold Plichta - "Wpływ wieku na stopień zblalicowanla gleb wytworzo­
nych z gleb wydmowych mierzei Świny"

Irena Dom och - "Ślimaki i małże górno jurajskie Czamogłowów i Świę - 
t ossewa"

Urszula Bolńska - "Stosunki florystycsno-fitosocjologlozne uroczysk 
Podgórze i Nakwasln w Hadleśniotwie Płock"

Henryk Andrzejewskl - "Zdolność przezywania Żaby wodnej /Rana escu-
lenta 1/ i ropuchy zielonej /Bufo Tirdsi Laur../ 
w warunkach blokowania hemoglobiny tlenkiem wę­
gla".

Stanisław Gąska - "Studia Societatls Scientiarum Torunensis - Sectio F 
/Astronomia/ Vol. 17 nr 5

Praca Zbiorowa - Studia Sooietatis Scientiarum Torunensis - Sectio 
/Astronomia/ vol, IV nr 6

Do planu wydawniczego na rok 1971 przygotowano 6 prao.

* m Ï  liOZył 17
ezłenków, w tym miejscowych 13 a zamiejscowych 4. Przewodniczącym wy­
działu był Jan Krajewski, zastępcą przewodniczącego - Wiktor Kornatow­
aki, a sekretarzem - Wacław Szyszkowski. Wydział odbył 2 posiedzenia 
naukowa, na których przedstawiono następujące praoe:
18.XI.1970 r. - Wiktor Komatowskl - przedstawienie pracy dr Ryszarda

Daszewskie go pt. "S*jm polski w 
latach 1764-1799. Studium histo- 
ryczno-prawne"
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8.KII.1970 r« - Wacław Szyszkowski - przedstawiania pracy dr Andrzeja

Mrożka pt. "Teoretyczne przesłanki 
automatyzacji procesów stosowania 
prawa".

Roza ty* odbył Wydział 1 posiedzenie administracyjne, na którym omawiano 
sprawy organizacyjne. P r a w a
Istniejąca przy wydziale K o m i s  lal i S o c j o l o g i i  w skła­

dzie« Stanisław Matysik - przewodniczący, Czesław Jackowiak i Wiesław 
Lang - członkowie, nie przejawiała ładnej działalności.

K o m i t e t  R e d a k c y j n y  STOPIĄ IURIDICA pracował w skła­
dzie« Waoław Dawidowie z - przewodniczący, Wiesław Lang i Wacław Szyszko - 
wskl - członkowie. W roku sprawozdawczym w serii STUDIA IURIDICA wydane 3 
prace«
1. Kazimierz Howak - "System partyjny Stanów Zjednoczonych"
2. Marian Kallas - "Konstytucja Księstwa Warszawskiego z 22 lipca 1807 r.

Jej powstanie, systematyka i główne instytucje w wią- 
zku z praktyką i ustawodawstwem szczegółowym".

3. Andrzej Marek - "Stopień społecznego niebezpieczeństwa czynu jako pod­
stawa umorzenia postępowania karnego".

Do druku na lata następne przygotowano 6 prac.

Z powyłszegos sprawozdania komórek naukowych Towarzystwa wynika, że 
praca tak wydziałów jak równioł komisji i komitetów redakcyjnych była w 
roku sprawozdawczym ożywiona. Uchwalono w dniu 19.11.1970 r. przez Doroczne 
Walne Zgromadzenie TNT zmiany statutu zostały decyzją Prezydium W.R.R. w 
Bydgoszczy z dnia 13.7.1970 r. zatwierdzono, baz ładnych zmian. Większość 
wydziałów stosowała więc juł w praktyce zmienione postanowienia statutu 
detycząoe osobistego zgłaszania i referowania na posiedzeniach naukowych 
wydziałów i komisji własnych prac naukowych, dalej, dotyozących kwalifi­
kacji kandydatów na członków wydziałów, obowiązku infomowania przez prze­
wodniczących komitetów redakcyjnych swego macierzystego wydziału 1 autorów 
o przebiegu prac wydawniczych ltd.

Zasadniczą działalność statutową Towarzystwa i jego komórek stanowiły 
nadal«

a/ akcją wydawnicza publikacji naukowych i popularnonaukowych 
b/ badania naukowe 
o/ produkcją nlkrofllmowa
d/ akcją wymiany wydawnictw i gromadzenia księgozbioru dzieł naukowych 
•/ popularyzacją wiedzy

A k c j ą  w y d a w n i c z a «

Akcja Wydawnicza Towarzystwa, polegająca na opracowywaniu i wydaniu dru­
kiem publikacji naukowych i popularnonaukowych, w zasadzie realizowana 
jest w ramach opracowanego przez Redakcję Naczelną i uchwalonego przez 
Zarząd planu wydawniczego na dany rok. Wobec realizowania przez szereg 
lat pozycji objętych tak planem "A" i "B", stałego wzrostu kosztów poli­
graficznych 1 zmniejszenia zleceń wydawniczych ze strony PAR, nie tylko 
wyczerpany został fundusz rezerwowy, jakim Towarzystwo przy końcu roku 
stale dysponowało, lecz powstały jeszcze nieuregulowane przez Towarzystwo 
zobowiązania z tytułu wydrukowanych w roku 1969 prac na kwotę około 300 
tysięcy złotych. Kwota ta obcląłyłe limit finansowy, przewidziany na re­
alizowanie planu wydawniczego na rok 1970. Poza tym pozostało nie wyda­
nych z planu na rok 1969 9 pozycji o objętości 112,70 ark., które nale- 
łało włączyć do planu wydawniczego na rok 1970.
Wymagało to konieczności skorygowania planu wydawniczego na rok 1970, 
obejmującego 29 pozycji o objętości 274 ark. ̂ 1 zredukowania go do 18 po­
zycji o objętości .............................................. 178,50 ark.
Po włączeniu do tego planu 9 nie wydanych pozycji z planu na
rok 1969 o objętości .......................................... 112.70 "
uaktualniony plan wydawniczy na rok 1970 obejmował 27 pozycji
o objętości...... ............................................. 291,20 "
wydano« 24 pozycje o objętości ............................... 247,75 "

Ma mniejsze o 3 pozycje wykonanie tego planu składały się następujące 
okoliczności« 1/ wydanie zeszytów 3 1 4  tomu 35 Zapisek w 1 zeszycie - 
/zamiast w dwóch/, 2/ wycofanie decyzją PWN z druku pracy Krystyny Jako- 
wskiej« "Sól ziemi" Józefa Wittlina, 3/ nie wydanie trudnej poligraficz­
nie pracy z lat ubiegłych Leona Witkowskiego "Elementy antyczne polskiej 
zagadki literackiej 1 ludowej", która przeszła poślizgiem na rok 1971.
Z uwagi na konieczność pokrycia w roku 1970 około 300.000,- złotych na 
zaległe koszty druku pozycji wydanych w roku 1969 - sytuacja finansowa 
Towarzystwa była na początku roku sprawozdawczego wprost katastrofalna.
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Tylko dzięki uzyskaniu z Prezydium W.R.N. dodatkowej dotacji w kwocie 
zł 200.000,- i zleceniu Towarzystwu dodatkowej pozycji wydawniczej - 
przez PAN, na kwotę 57.600,- zł, a więc uzyskaniu dodatkowo 257.000,- 
słotycb^zdołano uaktualniony plan wydawniczy na rok 1970 łącznie z 
przerzutami pozyeji z roku 1969 prawie w całości wydać i przejść na 
rok następny nie tylko bez zadłużeń, lecz z wypłaconymi zaliczkami 
tytułem honorarium na pozycje z planu na rok 1971 w kwocie przeszło - 
100.000,- złotych.

Odział poszczególnych wydziałów w publikacjach wydanych drukiem w ro­
ku sprawozdawczym w ogólnej ilości ............ .......... . 247,75 ark.
przedstawia się jak następuje:

Wydział I. /łącznie z Zapiskami/ 7 pozycji o objętości 109 arkuszy
Wydział II. ..................... 2 pozycje o •I 25,25 "
Wydział III....................... 8 pozycji o m 39,75 ■
Wydział 17. ...................... 3 pozycje o « 46,50 «
Wydawnictwa ogólna /Sprawozdania/ 1 pozycja o *» 5,50 -
Pozycje popularnonaukowe ....... .. 3 nozycie o « 21.75 «

R a z o m : 24 pozycje o « 247,75 *
Nakłady finansowe na pozycje wydane w roku 1970 wynosiły • •• 1*248*637 »-
plus uregulowane zadłużenie za wydane w roku 1969 pozycje .. 287,700.-

R a z e w 1.536,337,-

Wpływy ze sprzedaży wydawnictw TNT w roku sprawozdawczym
wyniosły ..................................................... 322,944,-
Zaznacza się, że przez miesiąc październik 1970 roku zorganizowano w 
biurze TNT kiermasz taniej książki z 50 5i obniżką cen, w czasie które­
go sprzedano 1.142 egzemplarze wydawnictw na łączną kwotę 10.804,-zł. 
Stan magazynu wydawnictw własnych na koniec roku sprawozdawczego
wynosił .................................................. ... .zŁ.780,333,-
jest to stan wyższy od wykazanego w roku 1969 o ...........zł. 66,375«-
Zapas wydawnictw własnych /magszyn, komis, składnica księ­
garska/ przedstawił w końcu roku sprawozdawczego wartość zł.1.603,894,- 
stanowi to wartość wyższą od wykazanej w roku 1969 o ... zł. 37.244,-

B ą d ą n i ą  n ą_u_k „o w ej.
Plan badań naukowych na rok 1970 obejmował 8 badań na łączną kwotę

u ____________ ___________________________________
67.000,- zł. Przeprowadzano 7 badań, na które wydatkowano kwotę 
43*963,- zł. Są to następujące badania długofalowe:

1. Akta Stanów Prus Królewskich, t. 7-71 - kwerendy archiwalne - M a ­
rian Biskup

2. Dzieje miasta Torunia - kwerendy archiwalne i inne prace - J. Woj­
towicz

3. Monografia Towarzystwa Naukowego w Toruniu - zbieranie materiałów 
- A. Tomczak, B. Oaaólska-Piskorska

4. Monografia Ziemi Chełmińskiej t.II - prace materiałowe z historii 
sztuki - J. Puciata-Pawłowska

5. Badania gleboznawcze w rezerwatach leśnych województwa bydgoskie­
go - Z. Erusinkiewicz

6. Monografia Inowrocławia - przepisanie i naukowe skolacjonowanie ma­
teriałów źródłowych dotyczących fortyfikacji miasta Inowrocławia - 
M. Biskup

7. Monografia Świecia n/Wisłą - prace geograficzne - J. Szupryczyński.

Badania dostarczyć mają materiały potrzebne do publikacji przygotowa­
nych przez Towarzystwo i jego członków.

P r a c o w n i a  M i k r o f i l m o w a

Ważną, od 1948 roku istniejącą i celom naukowym służącą placówką jest 
Pracownia Mikrofilmowa. Zadaniem jej jest powielanie metodą fotografi­
czną starodruków, materiałów archiwalnych i innych dla celów naukowych. 
Poza mikrofilmowaniem materiałów naukowych dle własnych potrzeb Towa - 
rzystwa, wykonywuje reprodukcje mikrofilmowe na zamówienia różnych pla­
cówek naukowych i indywidualnych badaczy. Głównymi zleceniodawcami były 
wjroku sprawozdawczym: Instytuty UMK, Uniwersytetów Gdańskiego i Łódzkie­
go, różne Instytuty PAN, Wyższa Szkoła Nauczycielska w Kielcach, Stu - 
dium Nauczycielskie w Toruniu, Wojskowy Instytut Historyczny w Warsza­
wie, Ośrodek Badań Naukowych w Olsztynie, Książnica Miejska w Toruniu, 
Miejska Biblioteka Publiczna w Bydgoszczy i inne.

f

W roku sprawozdawczym wykonano : mikrofilmów /negatywy/ .... 12.000
powiększeń /fotokopii/ ... 10.224 
przezroczy i pozytywów .... 6,050

Wpływy gotówkowe z produkcji mikrofilmowej w roku 1970 wynosiły 86.607,- 
a równowartość produkcji dla zasobów własnych i wymiany zagra-
nicznej..... ................................ ............... . 6,702,-

R a z e m :  93.309,-
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Ponieważ koszty utrzymania Pracowni /wydatki rzeczowe i osobowe/
wynosiły w roku sprawozdawczym................... . 96.323,-
niedobór - porównując koszty z 'wartością produkcji - wynosił
tylko około ................................................  3.000,-

W y m i a n a  w y d a w n i c t w

Na odcinku wymiany wydawnictw działalność Towarzystwa była nadal żywa.
W roku sprawozdawczym utrzymywano stosunki wymienne z 71 instytucjami 
w kraju oraz 212 instytucjami naukowymi zagranicznymi w 33 krajach.
Wysłano; do instytucji krajowych...............  508 egz.

do instytucji zagranicznych ............. 1760 egz. = 2.268 egz.
Otrzymano; z instytucji krajowych ...............  481 egz.

z instytucji zagranicznych............ .2276 egz. = 2.757 egz.

Księgozbiór Towarzystwa zdeponowany w Książnicy Miejskiej na koniec roku 
1970 liczył przeszło 44.000,- egz. dzieł naukowych.

P o p u l a r y z a c j ą  w i e d z y ;

Popularyzacja wiedzy odbywa się zasadniczo za pośrednictwem publikacji 
naukowych i popularnonaukowych Towarzystwa. Y/ydawnietwą te nabywane nie 
tylko przez placówki naukowe, lecz także przez biblioteki publiczne i 
indywidualnych odbiorców, stanowią cenne źródła wiedzy dla osób pra- 
cujących naukowo jak i dokształcających się - mieszkających często poza 
ośrodkiem uniwersyteckim. Dalszą formą popularyzacji wiedzy przez Towa­
rzystwo, to sesje naukowe,dyskusjo, odczyty i inne formy upowszechniania 
wiedzy. Jedne, poświęcone wybranym problemom naukowym, przeznaczone są 
dla pracowników nauki, inne, zwłaszcza odczyty publiczne, dla szerszego 
kręgu odbiorców. Na posiedzeniach naukowych wydziałów i komisji wygło - 
szono w roku sprawozdawczym referatów i przeprowadzono dyskusji nauko - 
wych 61. Także odbyły się referaty i odczyty publiczne, poświęcone wy - 
branym problemem naukowym, a mianowicie;

13.111.1970 r. - odbyła się sesja naukowa z okazji 50-lecia odzyskania 
Pomorza Gdańskiego. Po zagajeniu sesji przez Rektora 
Prof, dr Witolda Łukaszewicza, referaty wygłosili;

Mieczysław Wojciechowski - "Dwie koncepcje odzyskania
Pomorza Gdańskiego przez 
Polskę w latach 1918-1919". 

Roman Wapiński - "Główne elementy integracji Pomorza
Gdańskie no z Polska w latach 1920-1970"
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Donald Steyer - "Polska Marynarka Handlowa 

w latach 1919-1945"

4.VI.1970 r. 

15.VI.1970 r. -

18.X1.1970 r. -

Bogdan Głębowicz - "Skład Pomorza Gdańskiego 
w gospodarkę i kulturę Po­
lski Ludowej"

Doc. dr Ivan Hlavacek z Pragi - Ref. "Ceska 
diplomaticka studia v pslednioh deseti letech"

Prof, dr Jerzy Topolski - Odczyt "0 wyjaśnianiu 
czynności złożonych w historii"

Leon Jeśmanowicz - "Zastosowanie matematyki - 
/cybernetyki/ do lingwistyki, biologii i me - 
dycyny"

5-7.XX.1970 r. -
/Konferencja Fizyki 
Ma t eaat yo znej-Semina­
rium Naukowe/

Jerzy Plebański - "Miejsce teorii względności 
w fizyce współczesnej"

Kazimierz Urbaniak - "Matematyka zdarzeń przy- 
pa dkowych" .

H a  szerzenia wiedzy wśród szerszego społeczeństwa nadal kontynuowane by­
ły t.zw. "STUDIA WIEDZY 0 REGIONIE". W roku bieżącym cyklem wykładów w 
ramach tego "Studium" objęty został z kolei siódmy powiat tj. Świeoie, 
gdzie wygłoszono w roku sprawozdawczym 5 wykładów, a 8 wygłoszonych będzie 
jeszcze w następnym roku. Ta forma popularyzacji wiedzy w terenie cie­
szy się wielkim zainteresowaniem nauczycieli, pracowników kulturalno - 
^światowych, starszej młodzieży szkół średnich i innych grup społeczeń­
stwa.
Dużo uwagi poświęciło Towarzystwo w roku sprawozdawczym nadal przygoto­
waniu dwóch czekających nasz teren uroczystości; 500-lecia urodzin M. 
Kopernika i setnej rocznicy założenia Towarzystwa Naukowego w Toruniu. 
Utworzoną przez Towarzystwo Komisja Koperńikańska, podzielona na 5 grup 
roboczych, realizowała swoje zadanie w zakreślonych jej ramach. Plano­
wo przebiegała akcja wydawnicza w ramach t.zw. "Biblioteczki Koper - 
nikańskiej", której pozycje zostały przyjęte z dużym uznaniem przez spe­
cjalistów, jak i czytelników oraz czynniki zwierzchnie. Natomiast roz­
pisany przez Towarzystwo konkurs na pracę "Mikołaj Kopernik - człowiek 
i uczony epoki Odrodzenia" nie dał pożądanego efektu. Nadesłano tylko 
dwie prace, które nie odpowiadały wymogom konkursu i uzyskały ocenę ne­
gatywną jury.
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W związku z setną rocznicą Towarzystwa naszego wytypowani redaktorzy i 
autorzy nadal kontynuowali opracowanie zleconych im działów pracy nad - 
"Monografią Towarzystwa"^. "Księgą Pamiątkową" oraz monografią na3bar - 
dziej zasłużonych działaczy Towarzystwa. Także postąpiły prace wstępne 
nad przygotowaniem wespół z Instytutem Historii UMK kilkutomowej mono -

grafii Torunia oraz zbiorowej monografii regionów geograficzno-histo - 
rycznyoh naszego województwa, a w pierwszym rzędzie ziemi chełmińskiej, 
której t. I, opracowany przez przedstawicieli nauk przyrodniczych oraz 
etnografów i językoznawców, winien byó przygotowany do końca bieżącego 
roku. Również w przygotowaniu są zlecone Towarzystwu przez odnośne Pre­
zydia Rad Narodowych - prace zbiorowe "Monografia Inowrocławia" i "Dzie­
je Ziemi Świeckiej".
Zgodnie z zaleceniami PAN i Rady Towarzystw Naukowych podjęto próby na­
wiązania bliższego kontaktu między przedstawicielami różnych nauk w ra­
mach t.zw. współpracy interdyscyplinarnej. Próbę tego rodzaju stanowiły 
wspomniane już wyżej prelekcje prof. Jerzego Topolskiego i prof. Leona 
Jeśmanowieza. Akcja ta będzie kontynuowana, także przy pmoocy wybitniej­
szych przedstawicieli ośrodka warszawskiego.
Na podkreślenie zasługuje wzrastający udział członków Wydziału III w wy­
dawnictwach i pracach Towarzystwa. Świadczy o tym przede wszystkim wspó­
lne zorganizowanie z Oddziałem Toruńskim Polskiego Towarzystwa Fizyczne­
go trzydniowego seminarium Fizyki Matematycznej, sfinansowanego ze śro - 
dków Towarzystwa. Większy jest także udział prac z dziedziny nauk przy - 
rodniczych w wydawnictwach popularnonaukowych, chociaż w zbyt małym je - 
szcze stopniu zaznaczył się on dotąd w "BiblioteczseKopernlkańsklej". Po­
dkreślić wypada, że Zarząd TNT w roku sprawozdawczym po raz pierwszy uzy­
skał docelowe dotacje oraz zlecenia wydawnicze także na niektóre prace z 
dzledzlnyn nauk przyrodniczych. Również w badanicłi naukowych, finansowa­
nych przez Towarzystwo, Zarząd staiał się uwzględnić w miarę posiadanych 
środków tematy z dziedziny geografii czy gleboznawstwa.
Zjawiskiem pozytywnym jest fakt szybszego i pełniejszego rozchodzenia się 
naszych wydawnictw. Dotyczy to nie tylko wydawnictw bieżących, których na­
kłady od kilku lat są obniżone /co jest zjawiskiem ogólnopolskim/, ale 1 
dawniejszych, czego dowodem była sprzedaż blisko 1.150 egzemplarzy - głó­
wnie dawniejszych pozycji - w czasie zorganizowanego w październiku 1970 r. 
kiermaszu taniej książki. Nadal jednak niezadawalająca jest dystrybucja - 
naszych wydawnictw przez Dom Książki, czy toruńskie księgarnie. Najlepsze 
rozwiązanie stworzyłoby utworzenie w Toruniu antykwariatu naukowego, któ-

-

n_________________________________________________
ry brałby w komis nasze wydawnictwa.Obecnie narastają bowiem trudności 
lokalowe w związku z zagrzybieniem i zamknięciem części magazynów przy 
ul. Wysokiej 16, co utrudnia magazynowanie 1 sprzedaż wydawnictw w biu­
rze TNT. W związku z budową nowego gmachu Książnicy Miejskiej i przewi­
dywanym opuszczeniem przez nią naszego budynku przy Wysokiej 16 zapewne 
w roku 1972, Zarząd podjął kroki dla zabezpieczenia generalnej przebudowy 
i adaptacji siedziby Towarzystwa. Decyzją wojewoazkach władz konserwa­
torskich z dnia 12.111,1970 r. budynek nasz został uznany za obiekt za­
bytkowy. Tym aaąym przebudowa jego leży wyłącznie w gestii i na koszt 
konserwatora wojewódzkiego oraz Pracowni Konserwacji Zabytków, które w 
roku 1971 przeprowadzą pierwszą część prac wstępnych o charakterze in­
wentaryzacyjnym, a w roku 1972 - dokumentację przebudowy. Prace budo­
wlane winny zostać podjęte już w roku 1973, o ile nie zajdą nieprzewi­
dziane kłopoty i trudności natury limitowej. Istnieją pewne szanse, żc 
obchody 10u-iecia TNT mogłyoy odbyć się w zaadaptowanej już siedzibie 
własnej, co byłoby najsilniejszym akcentem jubileuszu.

W obszadzie personalnej Towarzystwa zaszły w roku sprawozdawczym znaczne 
zmiany. W miejsce st. instruktora Heleny Jeśmanowej przyjęto stażystkę 
Iwę Skrzypczyńską, w miejsce Marii Wołowskiej w charakterze laborantki 
w Pracowni Mikrofilmowej - Jolantę Jagas i na stanowisko maszynistki - 
Urszulę Klepinowską. Poza tym dzięki staraniom podjętym w Prezydium W.R.N. 
przydzielony został Towarzystwu dodatkowy etat, co pozwoliło na zaanga­
żowanie w pełnym wymiarze godzin na stanowisko asystentki redakcyjnej - 
mgr Bożeny Sołtys. Dyrektorem Administracyjnym był nadal mgr A. Klrstein, 
Gł. Księgową - Bogumiła Przeperska, Kierownikiem Bziałn Wymiany - Irena 
Woszezyk, Kierownikiem Redakcji - mgr Amalia Rosińska oraz Kierownikiem 
Praoowni Mikrofilmowej - mgr Krystyna Porębska.

Wykazane w powyższym sprawozdaniu efekty w działalności Towarzystwa były 
możliwe dzięki zgodnej współpracy wszystkich komórek Towarzystwa, tj. wy­
działów, komisji 1 komitetów redakcyjnych. Toteż należy im się za ich 
trud 1 bezinteresowny wysiłek serdeczne podziękowanie. Efekty te jednak­
że nie były by możliwe, gdyby nie pomoc finansowa ze strony Prezydium - 
W.R.N. w Bydgoszczy, które udzielało Towarzystwu dotacji i w pełnym zroz­
umieniu jego potrzeb z stale okazaną życzliwością spieszy mu z pomocą. 
Toteż słowa serdecznego podziękę*ania należy się tej władzy, szczególnie 
Przewodniczącemu Prezydium W.R.N. Ob. posłowi Aleksandrowi Schmidtowi , 
Wojewódzkiej Komisji Kultury oraz Wydziałowi Kultury Prezydium W.R.N. 
w Bydgoszczy. Także Polskiej Akademii Nauk za stale okazaną nam życzli-
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wośó w formie pomocy finansowej przez zlecenie prac wydawniczych skła­
damy serdeczne podziękowanie. Wyrazy podziękowania należą się także 
Komitetowi Wojewódzkiemu PZPR w Bydgoszczy oraz władam partyjnym i adm­
inistracyjnym w Toruniu za okazywaną nam życzliwość.

Staraniem naszym będzie nadal pracować z pełnym poświęceniem! by zachować 
i umocnić pozycję Towarzystwa jako nieodzownego warsztatu naukowego^w 
pierwszym rzędzie społeczności naukowej Torunia*

Sekretarz Generalny 
/-/ » 0 1 . dr Marian Biskup

P rezes
/-/ Prof, dr Konrad Górski



Toruń, styczn ia 1977 r .

Kielce Szanowny Panie Profesorzet

Stosownie do życzenia wyrażonego w piście Pańskim z dnia 
26 X 1976 przesyłam w załączeniu referat "Elementy filozoficz­
ne w pracach Kazimierza Sośnickiego” przeznaczony na sesję nau­
kową zaplanowaną na wiosnę 1977. Niestety stan mych s i ł  i  zdrowia 
każe mi powstrzymywać się od podróży, tak iż wątpię, abym mógł 
stawić się osobiście na sesjęj proszę \?ięc z góry o wyznaczenie 
osoby, która by za mnie referat odczytała. Upoważniam też Komi­
tet organizacyjny sesji do ewentualnych poprawek lub kreśleń w 
moim referacie, gdyby się to okazało potrzebne.

Zał



^oruń, października 1946r.
Szanowna i  Droga Dani  1¿ J ^ ^ ^ z ^ n o w a  prosiła mnie,by zawiadomić Panią,że interweniował-»sprawi V Dani mieszkania i  ¿ a  otrzymała wiadomość pomyślną o ty le ,ż e . chociaż

J0rUf*ću'cArriJl. 'mieszkanie jeszcze nie je s t  ostatecznie zadee-ydo w8̂ -e,to  jednak są wszelkie widoki jego  uzyskania.Jest widoczne,że Instytutowi bardzo zależy na urucho­mieniu Poradni, bo od łan i wyjazdu już dwukrotnie była w tutejszych gazetach n o t ^ t ^  oi jej^^ggjyszłym otwarciu. ^Natomiast zmieniła się  sytuacja w Uniwersytecie wskutek tego,że zjech ał tu ta j przed kilku  dniami jako repatriant ze lwówa Dr Stanisław Gerstmann, uczeń Prof.Krgtetza ją s t e / a  i  młodszy kolega Dr a Dewiekiego, ktćrego bardzo chcielibyśmy zatrzymać przy Uniwersytecie,aby dać mu możliwość v" Rdzenia się w nowych w aruni^^^r Gerą|—  m_ rąjąłby tylko adiunkturę^ ^ H ^ y tu t higieny psychicznej i  poraan^a psychotechniczna pozostałby przeto d la  ^ ani .Trudność, ja k  zdaję sobie sfw wę̂  byłaby ta ,cz y  obie instytucje potrafiłyby Pani zapewnić dostatecznie wysokie dochody.Będę o tym mdwił w jednym i  drugim miejsc u,aby umożliwić pa ni przeniesienie się do 1'orunia, co uważam nadal za bardzo potrzebne dla zmontowania tu ta j dostatecznie s i l ­nego środowiska umysłowego w naszej d zied zin ie .
łączę najlepszy wyrazy i  serdeczne pozdrowienia



Toruń, 20 stycznia 1980 

Szanowna i Droga Pani Wando!
Serdecznie dziękuję Pani za miły list z 7 bm. i za 

życzenia. List Pani p r z y w o d z i  mi na myśl nezapomniane lata 
wileńskie, przedwojenne, z ich całym bogactwem życia - jak­
że to §hźhodia£iym$ren inny świat naszej młodości!



Tadeusz "Ehrenkreutz, W-wa, ul. Suchodolska 26 m. 29

Toruń, 9 grudnia 1963 r

Drodzy Państwo!

Przesyłamy oboje bardzo serdecznie życzenia na dzień 

ślubu Waszej córki. Wiemy już od mili o tym radosnym wy­

darzeniu i słyszeliśmy wszystko co najlepsze o Panu mło­

dym. Niechże więc nowa droga życia ściele się Młodej Pa­

rze jak najszczęśliwiej.

Dziękujemy zarazem za życzenia Świąteczne i wzajemnie

przesyłamy Państwu najlepsze życzenia Wigilijne i na Rok

Nowy oraz bardzo serdeczne wyrazy



i  ś r o d a

29 kwietnia 1981

,0*

■

fM H m y w y w o o n a n m a in n iim iin iinZ M A R Ł  „SP R A W IE D L IW Y  / W ŚRÓD N ARO D Ó W ”  —, P R O F . T. CZEZO W SKIW Toruniu zmarł, w wieku 91 lat prof. byłego Uniwersytetu im. Stefana Batorego w Wilnie, Tadeusz Czezowski.W 1964 roku szlachetna rodzi- • ‘ na Czezowskieh odwiedziła nasz kraj i prof. Tadeusz Czezowski został nagrodzony przez „Ja d  • * Waszem” tytułem „Sprawiedli­wy wśród Narodów”  za uratowa­nie 91 Żydów wileńskich podczas .  ̂ ’V ;; I I  wojny światowej. Jednocześnie \  4 posadzono drzewko na imię szla-V\  < chetnej rodziny.© \  ' Uratowani przez p. .Czezows- kich i Związek Wychodźców z A - Wilna w Izraelu składają hołd szlachetnej rodzinie.



29 0.1 ?27 4 f

Wielce Szanowni Panowie i

Dziękuję za łaskawe zaproszenie na Obchód Jubileuszo- 

wy "Gimnazjum YI we Lwowie, niestety jednak osobiście nie 
będę mógł wzi^śe w nim udziału z powodu zajęć, których

nie mogę odłożyć i z których powodu nie mogę Wilna w tym 

'czasie opaście. Irsesyłam z powodu Jubileuszu gorące i 

najlepsze życzenia dla Zakładu, z którym wipżę, mnie zaw­

sze serdeczne wspomnienia; niech w długie lata działa

tak owocnie dla Ojczyzny, jak dot§.d, vi ser­

ca i umysły młodzieży!

urabiając

Łyczę wyrazy szczerego poważania

l

__________________________



Lwów, w maju 1927 r.
Wielce Szanowny Panie!Komitet Jubileuszowy Gimnazjum VI we Lwowie zaprasza Wielce Szanownego Pana na obchód Jubileuszowy 25-lecia Gimnazjum VI, który odbędzie się w dniach 11. i 12. czerwca b. r.Komitet żywi niepłonną nadzieję, że na tej uroczystości nie braknie nikogo, komu miła jest pamięć górnych chwil, przeży­tych w murach szkolnych.Wspomnieniom tych czasów pragniemy poświęcić dwa dni,0 następującym programie:W sobotę, dnia 11. czerwca:1. Nabożeństwo żałobne za spokój dusz ś. p. Zmarłych Dyrektorów, Profesorów i Uczniów Gimnazjum VI, które zostanie odprawione w Bazylice Archikatedralnej o godz. 10 rano. Punkt zborny przed katedrą o godz. 9-45 rano.2. Hołd pamięci Poległych w wojnach: światowej, ruskiej1 bolszewickiej Wychowanków Gimnazjum VI, który się odbędzie w budynku szkolnym o godz. 12. w południe.3. Zebranie Uczestników uroczystości celem zorganizowania „Związku Wychowawców i Wychowanków Gimnazjum VI im. Stan. Staszica we Lwowie“ o godz. 5. popoł. w sali „Gwiazdy“, przy ul. Franciszkańskiej 1. 7.4. Zebranie towarzyskie w salach Hotelu Krakowskiego na wspólnej wieczerzy o godz. 9. wieczorem.W niedzielę, dnia 12. czerwca:1. Wspólne nabożeństwo szkolne z egzortą w kościele 0 0 . Zmartwychwstańców przy ul. Piekarskiej 1. 67, o godz. 8. rano, połączone z poświęceniem sztandaru, ofiarowanego przez Koło Rodzicielskie Gimnazjum VI we Lwowie.2. Uroczysty Poranek w sali Teatru Wielkiego o godz. 11 -30 przed południem.3. Pożegnanie Uczestników Zjazdu w salach Hotelu Kra­kowskiego o godz. 4. popołudniu.Komitetowi Zjazdu Jubileuszowego byłoby bardzo miło, gdyby Wielce Szanowni Uczestnicy naszej uroczystości zechcieli wziąć w niej udział ze swemi Rodzinami.Ze względu na techniczne trudności związane z przygoto­waniem Zjazdu upraszamy o odwrotną odpowiedź na załączonej pocztówce, czy możemy liczyć na łaskawy współudział w święcie naszego Zakładu.

Komitet Jubileuszowy.

Sekcja informacyjna Komitetu Jubileuszowego czynna od czwartku, 9. czerwca b. r. w sali klasy VIII w Gimnazjum VI.
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i. Lwów NabieJ 
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Kazim. Ajdu.kiewi.cz Lwów 
K&a t»-» - Iwa rd owsk i , Lwów - 
Zygmunt Klemensiewicz 
.Zygmunt Czerny Lwów ^
Edmund Gromski fi?
Franciszek Smolka / W ■ ¿''fyhr- 
Jan Baum G /  ^
Halena +erenkoczy ^
Zofja Trzcińska y<d^yr^Ąr S~~
Stefan Rużykki» V\. Częstochowska 44 
Sta-fan Czernecki ^¿¿>ryw
Stanisław Lewakowski W Górnośląska 16 
Tadeusz Kotarbiński /Tusis^ /¿>
Stefan Bałchowski uryyy^i^/ 
Jńtaderja Grabowska Warsz. Dobra 2 m.62’

/y

55

m. 15

’frtefa.n- Cza-gnasJd^
Mieczysław Dogija 
Stefan -^ańoewicz 
Kleeberg 
Kleeberg 
-Ełechner ^eliks W. 
Zieleniewski Zenon

y. ytytełhi *AŹr> 6 -v? - / ?/ 
Fran cisze k G rod n o  Orzeązkowej 5 , 
J u lju s z  ,  f o 'O m f + T s r W

Topolowa 11 m.8£1 7

f ■ - V Vf̂
i. j A-; ✓

'7i#rrrf) .

Płoszewski Leon W. Bugaj 3 
Reutt Józef W. Grottgera 17 m.3 
Smoluchowski Tadeusz P. Chełmońskiego 8 
I-emczakowa Aniela Biesiekierz poczta Zgierz 
Merzbowski Stefaii W . Akademicka 3 m.48 
W-ładysłw “awadzki Vk Krakowskie ^rzedm. 50
,£oryniewscy poczta Dzisna maj. Sieókowo

skrzynka
&kaxiX3iki
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Do 1. Rekt. ^620 ex 1925/6

Kierownik Zakładu upr. roli i roił../ 
prof. R o g o y s k i , pismem L .2 6 6 z dniai 
1 lipca '¡¡?26 prosi o zarządzenie sMre- 
ilenia z inwentarza przedmiotów skra­
dzionych w zakładzie.

Na odwrocie pism#., odstąpionego przez Rektorat Komisji 
inwent. i ' rewi z J :

R e k t o r a t o w i  C J S B .

zwr&cam z prośby o zaradzenie uzupełnienia 

sprawozd nia przez dołączenie doń:
1/ stwierdzenia ze strony Rektoratu, że zarządzone przez władze uni­

wersyteckie dochodzenia nie ustaliły, aby ktokolwiek z personelu

zakładowego był winien powstałej szkody wskutek braku dozoru, nie-
/ • |

należytego zabezpieczenia skradzionych przedmiotów, lub innych

przyczyn;
2 / stwierdzenia de strony kolioji, iż poszukiwania sprawców kradzieży 

i skradzionych przedmiotów zostały zakończone wynikiem ujemnym; ■

>/ oszaoowani€& wysoko.-ici szkody ¿rzez Kierownika Zakładu.
/

Wilno, 16 września 1 9 2 6 .

Zn Komisję Inwentarzowy, i Rewizyjny,

f /JjUAJM^AĄAL tf iw

■vOt,

* 7JL CO;
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m  / M c7±ŷ J'~*ri.--%J ¿ Æ ^  -y Ą

a - u ą , r * S  /m u j & A -  $ & j ¿ u < ß 4 £ L  ¿ 4 ¿jL  /  ̂ Ÿ

n N ^ V a J ü ü u i j X, à . %
\,, S

JlU’JJJüJp,

.* &  k

, W Ù  ̂ oojlà . i V k t

\ ^ s i > M
Ï Ô k ^  ( \AtM\

l-4 £âa

i£/‘(|£ *> €|?

VAtt(L- VVXjl . ,

vjuJ M j w v A v  '

^*)2‘LJL- <? J & & . M Ù U

M
( O u ^ J : 4 ¿ ,

0 1 iiàd>v_

H o vç\
Q  V

N o m e

\ \

1MJi .
U M

jt/iÀvAia u j u v m
A v  VA U . \ fc\X4 \v q o ^  °  f fcojj^

% T 0  \ W c U M C

O c  AMAAjL. i U k ~  „

% \  i v . A f
^ U M *  ® HD |/i U # ■* CAAą (JL J

< 4__ \fMjjl J  ¿¿¿f /M /  2*¿¿^~dú—  âjL&Jf

Ml]u¿y _  ¿2 AlUu-ùù à̂ UMJt fiûJl-ULOL - J¿fj .
H  jß  't ö -  , - .  U aM Ą  Ç iu * 4  sH h P ù L  A u ß  -i Ą ,

/J

¿4 J- -C. / ' Y ■ > : i ; 7  i r

J

* ß J X  ¿ ( j Q ^ Û u ^ â i ^ '  Ivu $%Wx\oàc, PV4/L. kJér¥^sr* )l \ «Vjlt

A & & U + /  / ? A



/ ( ¡ J  [ ß A J^ y flJ i/ lh u fis  e u  P ic ^ C  /A/< t* 4 k -~ U  * '& i + C  1
ti) u s a ^ J  / W '  itf/<¿/ ' - « ^ A / îÆ

u V j U ^  w y ^ v ^ i  ¿ ł ' ^  »m Ur. / L ^ J )

_ t/ TV ^  x r - ■ <-«* ' V  »“'* •

^  ^  * * >  * * ~ ~ - ~ * _  w v u - ä ^ :
) /  Jt Ą ^  ‘« A i -  ^ . ^ u - y M a -

’
^  - V JflphĄ > /? •

A«,/*,, ,*̂t'í'/ u M i   ̂■
/ /Iil i / / .9 . $#;*! TfT^s-^

*4rUrtA*jA ^  'n t ^ttn/h ¿
-- ~— ' yE¿tÉ

* * * « ♦  * -  / * »  * ' » — ’ • ' .. , . - . a *  ,h L¿
/ . / . ; \  - X  - ^  «fc " V

X, ?**. ***<■ ' > ¿ * = & H t  •- F s M ,̂,■

, ¡VvA vAVvííA«' Í W ' ^  ■'“‘̂  . r  rw2*. /V *,yU*<4*<..
rVV  ■ /  . ; . £ / *  ^  A  " V  ,  y
. .lA|JJ W W ł ^ 1' ,V^ ’ ' • _  .. .LULAS*« «*4 <?! ¡i 'W**TfU*iJWífMA 7 ~  I,,Un, M M aj FAXA-' 1 !

? w  *W ^ C<' ' . . .  ^,~ . * A  ^  *A*.-
f, 3  ¿  u X

> " T ł  ^  : X  .,

V-j ^
f t . i i  w ,f b ü  l í i ^ í  I 1*  

9

WtY^ l ̂  '

¡yvf ‘u ' '

■ . A  ^  ^V M « W >  ł-f<MAW^ ^  7 7 *

,,, v ß * W  * * * “ ' 1 ' "i:' '•l'’ -
■ 'r a kfitthéutlir* u**f *<-<'■&'*' /• ;

... 4.../ «C w !  ^
a ^ . rr*-
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JWielmożny Pan Doc-Dr J.Metallraann.

Kraków,Konarskiego 46m.6.

Wilno,dnia 2.X.1936-

Wielce Szanowny Panie KQlegoJ

Dziękuję uprzejmie zarówno za kafctkę z dnia 7«VII.19^6.oraz 
za odbit&ę rozprawy p.t.:"L’état actuel du problème et de la 

notion de déterminisme dans les sciences de la naturel’

Łęiczę uprzejme ukłony
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Vvilno, 1£?grudnia 1^2.

Szanowny Panie Doktorze!

Dziękuję uprzejmie za list z 2$ listopada br. i za zawarte 

w nim wiadomości. Uniwersytet Wileński nie posiada dotychczas pro 

fesora ±iiaxalji psychologji i zgodnie z informacjami Pana dę,ży 

do uzyskania katedry tego przedmiotu i zorganizowania pracowni 

psychologicznej. Kandydatem do objęcia tej katedry, na razie w 

cł^^*akterze zastępcy profesora, jest Dr. Bohdan Zawadzki. Wsku­
tek wyjazdu jego w bieżę.cym roku na studja zagranicznie mógł on 

w tyra roku obj^ć obowiązków, jednakże porozumienie z nim trwa i 

liczyny najto, że po powrocie ze studjów przybędzie do Wilna.

Jeżeliby jednak fixxxXsiwa±zk:i okazało się, że i wówczas Dr. 

Zawadzki nie mógłby przybyć do Wilna - Uniwersytet pozostawił mu 

co do tego xja±nxxx§ck£: swobodę decyzji^ to oczywiście stałaby się 
otw;artę kwestja kandydatury na jego miejsce. Z tego względu bar- 

d ^  jestem rad, z otrzymanych od Pana informacji. Przypuszczam, 

że za pośrednictwem Prof. Błachowskiego będę mógł wfibcxxxx zaw­

sze skomunikować się z Panem i prosić Pana o dalsze wiadomości o 

pańskich pracach i zamierzeniach.
Łęczę wyrazy prawdziwego poważania
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Jańnie Wielmożny Panie profesorze !

W 20 r o c z n ic ę  n a s z e j n a tu ry  u rzC zarn y  we Lwowie Z ja z d  w dn iu  9 w rze ćn ia  1934 r .  z n astę p u ją cym  programem:G o d z .8 ,4 5  z b ió r k a  w budynku Gimnazjum V I . ̂ " 9 . Msza ów.a kazaniem  w k o ó c ie le  S .S .f r a n c is z k a n e k .M 1 0 ,1 5  o tw a rcie  Z ja zd u  w s a l i  n a s z e j k la s y  V I I I .” 1 1 ,3 0  w spólna f o t o g r a fja” 13 wspólny o b jad  -  za m k n ięcie  Z ja z d u .
Komitet Zjazdu zwraca się przeto do JifPana profesora z gorą­

cą proób i o łaskawe przybycie do Lwowa i wzięcie udziału w na­
szym Zjeźdźie.Adres K o m ite tu : S t e fa n  K w ie c ió s k i , Lw ów ,ul. Łyczakow ska 7 5 .

Lwów,w s ie r p n iu  1934.
Zarząd Komitetu:

Taedusz Woytoń, Dyrektor 
giran. peńst. Złoczów

Ks.Cisowski Stanisław 
Cyganik Romuald 

Dr,Gleich Peritz
Kwieciński Stefan 
Skwarozyliski Jan 
Woytoń Tadeusz



Wilno, 2 września 1934

Drodzy banowie!

Serdecznie dziękuję za zaproszenie na Zjazd Koleżeński w 20 roczni­

cę matury Panów, który me odbyć się dnia 9 września b-r.
Jest mi niezmimie przykro, że na Zjazd nie b*dę mógł przybyć. Mia­

łem szczerę ochotę wybrać się do Panów do twowa, x±zx±Kiyx proszę mi prze­

to wybaczyć moję nieobecność i wspomnieć mnie życzliwie, tak jak też ja iiat

u myślę, będę z Panami. Dla wszystkich uczestników Zjazdu - a także i t y c h ^  

i±KrxyxnKxiixx±xMKxi$±£ którym Kxrxxk± nieprzychylne okoliczności nie po­
zwolę wzięść udziału w Zjeździć, przesyłam serdeczne pozdrowienia i najlep­

sze życzenia na dalszę drogę życia! Oby Bóg pozwolił spotkać się nam wszyst­

kim, gdy urzędzę Panowie kolejny Zjazd swój za lat kilka!

kolegów Panów

Łęczę najlepsze wyrazy, 
oddany •Łanom



Odpis.

Wilno,dnia 1? maroa 1937 roku

Wielo© Szanowna Pani ’

Na list z dnia 9 marca b.r. zawiadamiam uprzejmie, 

iż prosiłem p.Naczelnika Lubojaokiego w Kuratorjum Okrę­

gu Szkolnego o życzliwe traktowanie sprawy całkowitego 

zwolnienia syna WSzanownej Pani od opłaty szkolnej.
Rad będę bardzo,jeżeli interwencja moja przyczyni się 

do pomyślnego załatwienia.

Łę.czę najlepsze wy"---



Wilno, 1 6 maja 1 952* m

Wielce Szanowny lanie Prezesie!

Stosownie do wyrażonego przez Pana Prezesa życzenia przesyłam 

tekst przemówienia, które wygłosiłem dnia 12 bm. Bardzo mi

miło, że znajdzie się ono w wydawnictwie Kasy - jeżeli zaś przyję­

te będzie drukowanie nadbitek z poszczególnych artykułów* zawartych

w ^ e m  wydawnictwie, to prosiłbym również o zarządzenie wydrukowania 
W  ¿"mojego przemówienia ?

dla mnie kilkunastu nadbitek, oczywiście na mój rachunek.
Nawlęzujęc do zapytania Pana Prezesa w czasie naszej rozmowy, 

proponuję przysłanie 10 egzemplarzy juDileuszowego xomu "auki A olsk.te 

dla rozdania ich w Wilnie w zwięzku z naszem zebraniem*. dla rosdn- 

* A.rr--*oh między wybitniejszycłyliczestników ¿o go zobrrm-rn, zajęłbym 

się ich rozesłaniem wspólnie z innymi członkami komitetu. Może by­

łoby pjaż.ykEazn&m przytera dobrze, gdyby do każdego egzemplarza był
/•/w mechaniczaem p owLalani_u/v

dołęczony list Kan3TlIianowskie"goV z kilku ogólnemi słowami dedykacji.

^  R e a l n y m  jak dotychczas» rezultatem wileńskiego obchodu jubileus, 

szowego było zgłoszenie się do mnie jednego z naszych kolegów z de­

klarację. przystęp i enia do ^asy w charakterze członka wspieraję cegoj 

*Hr^e jestto pierwsza jaskółka, za którę pojawię się i inne!
Łączę wyrazy prawdziwego podrażania

moż e



Wllno /Polen/, den 7 April 1931• 
U n i v e r s i t ä t .

Hochgeehrter Herr Professori

| Irl. Janlna Adolph, welche an der Wllnaer Universität unter meiner

Leitung Philosophie studiert, hat Sie, Hochgeehrter Herr Professor, vor 

einigen .Monaten in einer peteönllohen Unterredung um die Lrlnubniss gebeten 

Ihr sohönes Buch ;’Der Ursprung der Naturphilosophie aus dem Geiste der 

ulyStile" ins Polnische übersetzen zu dürfen. In der seither zerflossenen 

Seit hat Irl. Adolph flelssig an den Diplomprüfungen gearbeitet und da Sie 

jetzt Schon nahe vor dem Abschluss der Studien steht, möchte Sie ihr frü­

heres Vorhaben ln L r i n n e r m g  bringen. L s  gereicht mir zur grossen Preude, 

die Bitte des Prl. Adolph bei Ihnen, Hochgeehrter Herr Professor, befür­

worten zu können, da Frl. Adolph sich immer durch Ihren P i e Iss, ihre Be­

gabung und Begeisterung für das philosophische Studium hervorgethan hat 

und - meiner Meinung nach - vollkommen voi’bereitet ist, die erwähnte oeber 

setzung in entsprechender V,eise zu besorgen.

Ich zeichne mit vorzüglichster 

Hochachtung

/prof.Dr.Tadeusz Czeżowski/

Hochwohlgeboren Herrn 
Prof.Dr.Karl Joel 

Basel
Oberer Heuberg 12 

Schwei z



Wilno, den 17 Juli 1931

Hochgeehrter ü err Professor

Bitte mir nicht übelzunehmen, dass ich erst jetzt den Brief, welchen Sie

mir am 17 April 1. J. zukommen £ liessen, beantworte. Die Verzögerung ist

infolge von verschiedenen and misslichen Angelegenheiten eingetreten, durch

welche meine Antwort sich immer mehr, bis auf den heutigen Tag, verschob.

Ich weiss aber, dass Frl. Adolph in einem Schreiben an Sie, Hochgeehrter
yXu-**c

Herr Professor, schon Ihre Dankbarkeit für die von s-e-i-t-e-n- des fferrn-1ro£« s—  

^e-rs bezeugten Liebenswürdigkeit und Entgegenkommen übermittelt hat. Nun 

füge ich auch meine Danksagung hinzu, und zwar ebenso für den Brief vom 

17 April, wie auch für die gefällige Intervention beim Veriag Eugen Diede- 

^richs, von welchem ich bereits einen diesbzüglichen Antrag bekommen habe.

Ich betrachte als selbstverständlich, dass ich die Uebersetzungsarbeit 

von Erl. Adolph im Auge behalten werde, u m  Ihr auch mit Ratshhlägen und 

Weisungen beizustehen, wenn es nötig sein wird. Es wird für mich ein gros­

ses Vergnügen, wenn die Uegersetzung so bald als mglich zu stände gebracht 

sein wird.

Ich danke bestens für Ihr gefälliges Schreiben vom 2'3 April l.J. Li/S, 

die polnische Uebersetzung des Baches von prof.Dr. Karl Joël "Der Ursprung 

der Naturphilosophie aus dem Geiste der Mystik" betreffend. Die Ü b e r s e t z e ­

rin hat bisher noch mit keinem verleger dieAngelegenheit der Drucklegung 

v e r abredet,sobald aber die ferlagsfiraa bekannt sein wird, werden wir die­

selbe an die ^eehrten Herren zwecks AbSchliessung des Autorisât ionsvertra­

ge s weisen.

Ich zeichne mit vorzüglichster

Hochachtung

Geehrte Herren

Ich zeichne achtunsvoll
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Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku.’

Przez rodzinę żony wszedłem w strony dzlśnleńskie l widzę.o, w jak 

nieszozęśllwera położeniu pozostaje dzisiaj tamta stosunkowo gęsto z&ludnlo- 

A n a  połać kraju, wystę piłem z projektem budowy llnjl kolejowej z Mlor do 

^ ^ I s n y .  Miasto Bzlsna 1 Kresowy Zwlę zek Ziemian w Dzlśnię podjęty tę Ini­

cjatywę l wniosły petycje odpowiedniej treści do Fana bojewody Wileńskie­

go. Petycje spotkały się z życzllwem przyjęciem, są już dziś w Wileńskiej 

Dyrekcji Kolejowej 1 mam nadzieję, że w niedługim czasie można będzie opra­

cować kalkulację i kosztorys budowy.

Mam zaszczyt przedstawić Panu Marszałkowi odpisy obu petycyj. Życz­

liwe poparcie Pana Marszałka, oparte na znakomitej znajomości potrzeb ziemi 

kresowej, będzie ml-ło ogromne znaczenie znaczenie dla wszczętej akcji, któ­

ra niewątpliwie ciężka jest i t r u d n a . Podkreślić jednak m o ż n a , że łę czy się 

^ n a  bezpośrednio z tak aktualnym projektem Sadowy portu na Dźwinie, bo przęf

cięż i tu chodzi o zwlę.zanie kraju z tę drogą wodnę , o stworzenie zaplecza 

dla portu. Społeczeństwo zaś tamtejsze jest tak znękane klęskami lat ostat­

nich, iż pomoc w kierunku podniesienia ekonomicznego owych stron jest spra.

wą ważną i pi Inę .

3M »
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Wilno, 30 maja 1931- Z33
Wielce Szanowny ranie Docencie.’

Otrzymawszy list Wielce Szanwonego Pana z Z b m . , starałem się

odnaleźć w moich notatkach ślady k o n f ereneyj, o których mowa
s±±w3ixxyźx

w liście, a także usiłowałem xxhxxxxxęx2ix£S± przypo­

mnieć sobie, jakieby to mogły być k o n f e r e n c j e Z a p i s k ó w  żadnych 

nie znalazłem, natomiast,— o — irie-pamięxam,/w sprawach dotyczących 

szkół wyższych byli w pierwszych latach zapraszani jxx± Hektoro­

wie szkół wyższych warszawskich na naradyxxkaxx±yx£xxxki2yKaxy 
?;axx]axxxxę;xxiłx:^;x

s ± ę  bądźto 1 M i n H t r a ,  bądźto u Dyrektora Dey^rtamentu:ęxji±sxy:KX3H£ 
YfW/i>ó ić 9

Xamxx3t3ixx3iiixg;x^;sżxxk. Sądzę jednak»a że nie możngrby narad tych

uważać za analogiczne do konferencyj rektorów, albowiem I-o/ nie

wyy±ywxłyxaag;xzx^^;a^;a±yxyxkEXkaxa;x miały o : ^ n a  celu p orazamienia

się Rektorów między sobą, lecz odbywały się między Rektorami i 

przedstawicielami Mini s t e r s t w a , 8 - 0/ brali w nich adział wyłącznie 

^ektorowie szkół warszawskich, 3 - 0/ wypływały z innej inicajtywy 

niż ta, która dała początek zjazdom Rektorów, 4-ęJ/ nie były nara­

dami odbywającemi się perjodycznie, lecz nosiły charakter doryw­

czy.
<k)kło dale

E i o  p o r g i ^ - h a m  rprj yi y. ^l n frł-iH r =i nrń >ń w H n ^ r r  -n n y n  h r y w o b - r n n f p n
dokładniej

Rie mógłbym p o d a ć ^ n i  H e  było tych harad, ani kto brał w nich 

udział, ani też jakie były rozważane na nich tematy^ • ^ r>a/

Łączę wyrayy prawdziwego poważania .

¡o Jnnvn^i, ^  i 4^-* SWi. ^  *>*»*-



Wilno, 1 J> listopada 1 /¿5•

Do

uolsko- Amerykańskiego Komitetu Stypendialnego«

Jbiegaiv.ou sio o stypendiom _ oisko-Ameryka ńskiego Kęmitetu Stypendial­

nego x. Janina Adolphówna ukończyła przepisany okres studiów uniwe'r ytec- 

kloh na Wydziale iiumtuiistycznym Uniwersytetu Stefana. Batorego w .ilnie, stu- 

-ini © filozoí'i t i filologia polak,: > - obecnie przygotowuie si«. do egzaminów 

ostatecznych« Aa wykłady podp .aunego i do seminarium przez niego kierowanego 

uczęszczała od roku 1 VlpA., slcłacLaive kollokwia i biorąc czynny udział w pra­
cach semianryinych; poczynione przez nit ¿os-ępy w nauce a-.,, dowodem i i nie­

przeciętnych zdolno.'ci i zamiłowania do pracy.Pobyt w Ameryce zamierza spo­
żytkować dl dalszych studiów w dziedzinie psychologii i o* art ci na nici pe­

dagogiki , v. których pragnie znaleźć ¿.odstawy nix. tylko dla ¿-racy teoretycznej 

lecz i dfa działalności praktycznei.

u • Adolphówna . ykuzuj . wielki zax-ał do pracy org nizucyjnej i społocznoi t 

którego piękne i skuteczne dowody dała kieruj v.o w roku 1^14/5 Kołem filozofi- 

cznem studentów Uniwersytetu Stefan.. Batorego i nie uchylni-....o si.v _ ozatem od 

współdziałania u życiu młodzie, y cikademiokiei wszędzie tam, gdzie mogła byó 

uśyteczn,..

Y/edług x ’zekonunia podp is,mego x • Janina Adolphówna posiada wszelkie 'wy­
mienione w części V Konstytuoii Polsko-Amerykańskiego Komitetu wymi nlone wa­

runki, czynl.ce j_ godna stypendium, o które się ubiega, i d ajae rękojmię, 

će przyznane iei stypendium będzie dobrze użyte« podpisany popiera przeto jej 

j. olanie gorąco i bez zastrzeżezi.

Dr. Tadeusz czeiowski 

nadzw. profesor filozofJi w Uniwersytecie 

Stefana Batorego w \. i lnie.





Odpis.

Szanowne Biuro Kasy im.Mianowskiego
Warszawa,Nowy Świat 72.

Potwierdzam z uprzejmera podziękowaniem odbiór łaskawie 

nadesłanych mi wydawnictw:
Marja Maykowska.Klasyczna teorja wymowy. 
Sprawozdanie z działalności Kasy im-MianowsI-ciego 

w r.19^5-

Z wyrazami powalania

/-/Cze^owski.

Wilno,dnia i? listopada I93ór.



Wilno, 4 lipca 1932. fi ,x S t

Wielce Szanowny Panie Kuratorze!u i c i u c  »j / j a u u m y  xcxxj.j.^ c* u wa. ̂ w  .¿nne,)̂  z dnia dzisiejszegoKawi?zuj?c do^prośby telefon!czne jVo życzliwe rozpatrzenie podania
p. Czesława Zgorzelski ego:*±i!£ryxkH»£Kfai3:ex®x±*tas£K w spranie udzielenia mu 

urtwjc&s j ęzyka polskiego^.
fcfiv^odzin lelccyjyw gimnazjum Mickiewicza w Wilnie, lub też pewnej liczby go­

d z i n  w jakiejkolwiek szkole w Wilnie, przesyłam dodatkowo następujące wy­

jaśnienia:
I. Zgorzelski otrzymał w marcu br. dyplom magisterskie w zakresie filolo­

gii polskiej, jako jeden z najwybitniejszych młodych polonistów naszego U n i ­

wersytetu. Obecnie pracuje nad przygotowaniem pracy doktorskiej i ważnem jest 

z tego względu, b y  mógł -jesae-ae— przez— — pewAen pozostać w Wilnie. jŁ*:ixxk3as
j^iwersytet je diisk- nie mośe dać mî -.irwdkwwymsaiitr ĵ -lnyajr  doptsteoaaego -B-aDez---
ji o^pni p mp +.pt* jn 1 ufirn _-°iv/ł- r z ifr**—r-e—p»— Zgorze-loki— p.oohedsl z rodziny ubogie-j 

i gnsi pomagać— owomu młodozomu—rodgońotwife-ł Jednakże p. Zg. jest ubogi i musi 

wspomagać swe niezaopatrzone młodsze rodzeństwo, tak iż uzyskanie posady n a ­

uczycielskie j , choćby xxKXfiaxxsixka;x obejmowała tylko część etatu, jest nie­

zbędnym warunkiem dla umożliwienia mu dalszego kształ^cenia się.

P. Zgorzelski Odznacza się pilności?, i z d o l n o ś c i a m i , jest bardzo su­
mienny w pełnieniu swoich obowiązków, pod względem moralnym stoi na wysokim

- z /



poziomie, tak iż z pewnoscię. HsjtjBiKi-S. będzie barazo dobrym i lojalnym nau­
czycielem. k g ł g i g a m x g g x g r Ł R t ę j ag o -p q1 p <?. m m -p .̂a-»t a- 

lolecam przeto goręco jego kandydaturę.
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Frof.Dr.Tadeusz Jzeżowski.Metodologiczne postulaty Descartes’a.

Odbitka z XL rocznika Przeglądu Filozoficznego, 
Egzemplarze autorskie otrzymały następujące osoby: 
I.W Wilnie:

1/Prof. Dr. Bogumił Jasinowski, j*\
2/Prof.Dr.Manfred Kridl,
3/Zast.Prof•Dr.Bohdan Zawadsk 
4/Doc.Dr.Henryk Elzenberg,
5/Frof.Dr.Bronisław Wróblewski_
6/Prof .Dr.Marjan Massoniu.s,
7/Prof.Dr.Erwin Koschmieder,
8/Iv3gr. Lar i a Rzeuska, ^
9/Kgr.Lidja Wołoszynowa,
10/I gr.Aleksandra Majkowska, j 
11/Seminarjum Filozof.U,S.3. ~3-</YVł. . *̂sCv̂-ł. 
12/Franciszek Indąn.
ą y Mi-. M. 1

II.W Warszawie:

1/Prof.Dr.Tadeusz Kotarbiński,Brzozowa 12 m.15.
2/Prof.Dr.Władysław Tatarkiev/icz,SEdHEnaxfixIńrszałkowska 125. 
3/Prof.Dr.Władysław Witwicki,Brzozowa 12 m.20.
4/Doc.Dr.Dina Sztejnbarg,Koszykowa 51 m.43,
5/Prof.Dr.Stanisław Leśniewski,Brzozowa 12 m.S,
6/Prof.Dr.Jan Łukasiewicz,Brzozowa 12 m.19.
7/Doc.Dr.Alfred Tarski,Krasińskiego 16 m.63.
8/Dr.Bolesław Sobociński,Targowa 70 m.10.

III.We Lwowie:

1/Prof.Dr.Kazimierz Twardowski,św.Zofji 46,
2/Prof.Dr.Kazimierz Ajdukiewicz,Supińskiego lla,
3/Prof.Dr.Roman Ingarden,Zacharjewicza 7 m.8,
4/Dr.Franciszek Smolka,Lwów,Bibljoteka Uniwersytecfck,
5/Dr.Daniela Gromska,Batorego 38.

IV. W Krakowie:

1/Doc.Dr.Stefan Harassek,
2/Doc.Dr.Joachim 3 etallmann,Konarskiego 46 m.6.
3/Doc.Dr.Bolesław Gawęcki,Warszawa,Plac Trzech Krzyży 10 m.4. 
4/Prof.Dr.Zygmunt Zawirski,
5/Prof.Dr.Jerzy Lande,
6/Doc.Dr.Marjan Heitzman,Piłsudskiego 4.

V. W Poznaniu:

1/Prof. Dr. Stefan. JBłachowski, Słowackiego 29.2/Doc.Dr.Adam wiegner, W •
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'Uj Jaa Ĉ- Ul- $AAm /¡TICa .

Llj (Ja^ .  AM ^rAyY\AATW Aj (JÍm L̂ Oo.

'¡y  ^ ÍA A aa/IÍXJAC O^yUoUlAA.

1¡j lIaj«. &aĵ C9%/jr¡/A\j 
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A  olhz ■ U/- vCi^iyi^Ui^i.

^ í/\A^í/\a Aa á : 

firOj-Ąf. TA^ÿÀtA^

OC» tiUt'fa ^AsvUAsÿyCc^ JyAfosrKi-

lyíj &< Z. %MAOwYK.



Tadeusz C z e ż o w s k i

W sprawie polskiego słownika filozoficznego.

Od szeregu lat pojawiaj się próby stworzenia polskiego słownika filo­

zoficznego. Adam Mahrburg informował przy sposobności omawiania niemieokiego 
słownika Eislera w Przeglądzie Filozoficznym z r. 1900, iż posiada własny 

słowozbiór filozoficzny /Przegl. Fil. III, z.IV, str.53/» Henryk Strure 
''Wstęp krytyczny do filozofii, wyd. III, 1903, str.44/, stwierdzając, że brak 

dotychczas polskiego słownika filozoficznego, wspomina o pracach, w których 
zaznacza się dążenie do wypełnienia tej luki. Władysław M. Kozłowski w wyda­

wanym przez siebie miesięczniku "Poględ na świat" rozpoczął opracowywanie al­
fabetycznego słownika filozoficznego p.t. "Objaśnienia terminów filozoficz­
nych " /r.IÎ , V901 , str.190,222,246/ oraz "Przyczynki do słownictwa filozoficz­
nego"/^ III, 1902, str. 76*131 ,1 72,229,27^,^16»,369,^30/, doprowadzając go do 

terminu "ciągłość". Kazimierz Twardowski w artykule "0 potrzebach filozofji 
polskiej" /Nauka Polska, jej potrzeby, organizacja i rozwój, rocznik Kasy im. 

Mianowskiego, t. I, 1918, str.453/ wymienia /str.466/ zainicjowany przez Wła­

dysława Weryhę polski słownik filozoficzny: "Wobec trudności, piętrzących się 
przed ułożeniem oryginalnego słownika, Weryho postanowił brak jego zastąpić 
na razie przekładem polskim .... słownika Ranzoliego i przekład ten istotnie 

został dokonany. Nie ujrzał on^jednak światła dziennego, gdyż okazało się, że 
przystosowanie tego słownika do potrzeb filozofji polskiej wymagałoby niemal 

zupełnego jego przerobienia. Wobec tego podjął się pracy około polskiego słow­
nictwa filozoficznego Wydział Polskiego Towarzystwa Filozoficznego wspólnie 
z komitetem redakcyjnym Ruchu Filozoficznego. Litera A i część litery B były 
w rękopisie już gotowe, gdy wybuchła wojna, przerywając, jak tyle innych, ta­

kże i tę pracę. Gotową już część rękopisu złożono na razie w Warszawskim In­

stytucie Filozoficznym".
Potrzeba opracowania polskiego słownika filozoficznego jest przeto od 

dawna uznawana i wykazywana przedewszystkiem przez powoływanie się na wzgląd 

praktyczny: zar°wno w nauczaniu uniwersyteckiem, jak też w pracy pisarskiej 

na polu filozoficznem słownik jest niezbędnym środkiem pomocniczym. 0 ile jed­
nak pod tym względem brak polskiego słownika filozoficznego może być do pew­

nej przynajmniej granicy wyrównany 'Jak to dzieje się faktycznie/ przez słow­

niki w obcych językach, to n at o iń\easi? ̂ wzgląd inny nakazuje uważać sprawę słow­
nika za dojrzałą i pilną w obecnym stanie rozwoju polskiej filozofji. Słow­
nik filozofiozny Jest inwentarzem terminów filozoficznych; inwentarz zaś jest
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niezbędny wszędzie tam, gdzie mamy do czynienia z majątkiem, który chcemy u- 

chronlć od straty. Polski dorobek filozoficzny wymaga dziś takiego inwentarza, 

a Jego zadania daję streśoió się w następujących punktach:
a/ ustalenie 1 utrwalenie zasobu polskich terminów filozoficznych w porówna­

niu ze zbiorem terminów filozoficznych języków klasycznych i najważniej-
nowoczesnych.

szych wnpó&osaennyołKyfa&gfaćmL
b/ zapobieganie tworzeniu zbędnych neologizmów w literaturze naukowej i popu­

larnej , jakie powstaję jeszcze zawsze wskutek braku należytej informacji 

i zachwaszczają terminologję filozoficzną, 
o/ wniesienie w objaśnienia terminów filozoficznych dorobku, jaki myśl polska 

posiada Już w zakresie analizy filozoficznej.
Mając na uwadze powyższy stan rzeczy, po dłuższym namyśle postanowiłem 

przystępić do pracy nad polskim słownikiem filozoficznym z nawiązaniem do po­

przednich w tym przedmiocie usiłowań. Pragnąc, by słownik służył nie tylko

celom informacyjnym, leoz także celom Inwentaryzacji, rozdzieliłem pracę nad
->

nim na dwa etapy. Etapem pierwszym ma byd zebranie materjału leksykalnego, e- 
tapem drugim Jego redakcyjne opracowanie.

Do pracy pierwszego etapu przystąpiłem w r. 1935 z gronem współpracow­
ników» składająoem się ze starszych członków mego seminarjum filozoficznego 
w Uniwersyteoie Wileńskim. Lista współpracowników była zmienna w poszczegól­
nych latach, wahając się od 10 do 14; od początku do chwili obecnej pracuje 
stale 5 osób* Praca polega na dokładnem wypisywaniu tekstów, zawierających 
terminy filozoficzne z polskiej literatury filozoficznej począwszy od r. 1890, 

na standaryzowanych kartaoh, według szczegółowego regulaminu. Regulamin ten 
w ostatecznej swej redakcji jest owocem dyskusji na szeregu zebrań współpra­

cowników słownika w roku akademickim 1935/3 6 , gdzie omawiano wszelakie wąt­

pliwości, jakie pojawiały się w toku pracy* Każda karta posiada jako hasło 
termin filozoficzny, którego dotyczy tekst na karcie wypisany i zaopatrzona 
jest w odnośnik wskazujący autora, dzieło !> miejsce, skąd tekst został zaczerp­
nięty. Karty otrzymują numery bieżąoe i są układane w pudłach w porządku al­
fabetycznym* Oprócz kart sporządza się indeksy temminów dla poszczególnych 
dzieł, rozpraw i artykułów, z których teksty są wypisywane, osobno wreszcie 

prowadzi się spis tych dzieł, rozpraw i artykułów. Do chwili obecnej opraco­
wano w ten sposób 37 pozycji, między niemi: Struvego Wstęp krytyczny do filo- 
zofjl, Mahrburga Pisma filozoficzne, Kńlpego 0 zadaniach i kierunkach filozo- 
fji» Twardowskiego Rozprawy 1 artykuły filozoficzne, Wyobrażenia i pojęoia i.i. 

Zbiór kart wypełnionych tekstami wyrazi zawiera ich 6417.

Polskie Towarzystwo Filozoficzne udzieliło mi z bezinteresowną gotowoś­

cią rękopisu gotowej części rozpoczętego przed wojną słownika, która obejmuje



3
376 haseł /terminów/, nadto dzięki życzliwej uprzejmości Pani Janiny Mahrbur- 

gowej otrzymałem od Niej zaohowanę częśó materjałów słownikowych ze spuścizny 

rękopiśmiennej po x m ś.p. Adamie Mahrburgu, liczęcę 247 haseł. Oba te zbiory 
zostanę, po przepisaniu włęczone do zbioru kart, o którym wyżej była mowa, a 
taksamo materjały opublikowane przez Wł. S E . Kozłowskiego w czasopiśmie "Po- 
ględ na świat” /około 140 haseł; w egzemplarzu Biblj. Jagiellońskiej, który 
mam do dyspozycji, brak nru 6 z r. 1902, wskutek czego nie mogę uatalić do­
kładnej liczby/.

Praca dotychczas wykonana obejmuje według przybliżonego szacunku około 
czwartej części pierwszego etapu. Jest ona Jak dotęd całkowicie bezpłatna; 
tempo jej będzie znacznie przyspieszone, gdy znajdę fundusze na opłacanie pra­

cowników, którzy mogliby wtedy cały swój czas poświęoió słownikowi. Do pierw­

szego etapu należeć będzie nadto porównanie materjału leksykalnego, uzyskane­

go drogę wypisów, z zasobem terminów filozoficznych wielkich słowników w in­

nych językach. Dla orjentacji zaznaczam, ¿e w naszych 6417 kartaoh mamy obec­
nie 3216 haseł. Słownik Eislera /w III wyd./ zawiera 3642 terminów; słownik 
Francuskiego Towarzystwa Filozoficznego /Lalande’a/ w wyd. I /bez suplementu/ 
2061 terminów. Wspomniane porównanie będzie zarazem służyło celowi ustalenia 
odpowiedników polskich dla terminów filozoficznych w językach klasycznyoh i 
nowożytnych.

Etap drugi, do którego będzie można przystępić po zakończeniu prac 
pierwszego etapu» będzie obejmował właściwę pracę redakcyjnę, opartę na ma- 
terjale zebranym w etapie pierwszym. Zależnie od sił i środków materjalnych, 
jakie będę do dyspozyoji na koszta druku, opracowanie będzie mogło być bar­

dziej zwięzłe lub bardziej obszerne. Przy opracowaniu bardziej zwięzłem obja­

śnienie każdego termimyi>ędzie musiało ograniczyć się do podania jego znacze­

nia, rozróżnienia znaczeń, Jeżeli termin jest używany wieloznacznie, oraz wy­
mienienia odpowiedników w innyoh językach; przy opracowaniu obszerniejszem 
będzie można uwzględnić informacje historyczne oraz bibljografiezne.

W obeonem stadjum pracy cały nacisk został położony na etapie pierw­
szym. Praca zbierania materjału jest prowadzona Jak najdokładniej, aby posia-

sposobu x/
dała trwałę wartość, niezależnie od późniejszego opracowania tego materjału.

x/
Po powzięciu postanowienia, aby przystępić do opracowania słownika filozo­

ficznego, dowiedziałem się od Prof. Tadeusza Kotarbińskiego, iż w Seminarjum 

Filozofieznem II Wydziału Humanistycznego Uniwersytetu J.P., pozostajęcym pod 

jego kierownictwem, gromadzi się od dłuższego czasu materja2:y do słownika fi­
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lozoficznego m.ln. w postaci sporządzanych przez asystentkę S.F.II Doc.Dr. Di­
nę Sztejnbarg protokołów roztrząsań zbiorowych. Jednakowoż koncepcja tego gro­

na różni się od programu wyżej przedstawionego« Dociekania terminologiczne 

Prof. Kotarbińskiego i jego współpracowników mają na celu analizę semantyczną 
terminów filozoficznych i oczyszczenie tą drogą problematyki filozoficznej od 
zagadnień pozornych.

W ostatnich czasach jedna z krakowskich firm wydawniczych zwróciła się 
do Prof. Zygmunta Zawirskiego z zaproszeniem do opracowania podręcznego słow­

nika filozoficznego, zawierającego także wiadomości historyczne b przedstawi­
cielach filozofji. Słownik jest pomyślany mniejwięoej tak, jak niemiecki słow­

nik Schmidta /Philosophisches Wörterbuch, Taschenbuch der begriffe und Denker, 
Kröners Taschenausgabe, wyd.9 1934/ lub Thormeyera /Philosophisches Wörterbuch 
Teubners kleine Fachwörterbücher, wyd.4 1930/« Będzie on przeznaczony dla szer 

szego ogółu inteligencji* młodzieży uniwersyteckiej, sfer nauczycielskich i 

każdego, kto potrzebować będzie wiadomości ze świata pojęć filozoficznych. 

Słownik ukaże się jeszcze w roku bieżącym i obejmować będzie około 2j> arkuszy 
druku. /Wiadomość otrzymana od Prof. ¿awirskiego/.



Koncepcja słownika filozoficznego

Opracowywany słownik ze względu na roaległość tematycz 

ną, ukazanie się małego słownika teologicznego, marksistows­

kiego małego słownika filozoficznego /tłumaczenie z rosyjskie­

go/ oraz przygotowanie przez inne wydawnictwa słownika logicz­

nego, prakseologicznego oraz'słownika biograficznego filozo­

fów - zakłada następujące ograniczenia:
1. Uwzględnione będą przede wszystkim terminy i sformułowa 4 

nia filozoficzne z zakresu metafizyki, teorii poznania, ety­

ki, filozofii człowieka i filozofii przyrody ze szczególnym 
uwzględnieniem terminologii używanej w filozofii, pojmowanej 
tradycyjnie w ujęciu filozofii chrześcijańskiej. Wobec tego 

pominięte zostają terminy szczegółowe, ale tylko szczegółowe 

/specjalistyczne/ innych kierunków filozoficznych /marksizm, 

egzystencjalizm, neopozytywizm itd/ oraz takich działów fi- 

lozofii jak estetyka, logika z metodologią czy wreszcie dys­

cyplin pogranicznych, jak psychologia, socjologia, prakseo­

logia, cybernetyka, naukoznawstwo. Nie mniej jednak uwzględ­

nione będą terminy, które współcześnie weszły do języka fi­

lozoficznego i z którymi styka się czytelnik literatury fi­

lozoficznej .
2. Słownik ogranicza się do filozofii europejskiej, w związ­

ku z czym nie zostały uwzględnione terminy filozofii indyj­

skiej, chińskiej, arabskiej itd. Będą one opracowane w ewen­

tualnym następnym słowniku.

5 . W zestaw haseł słownika schodzą nie tylko terminy jedno- 

wyrazowe, lecz również pewne wyrażenia czy też tezy używane 

w filozofii w językach obcych np. ancilla theologiae, cogito
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ergo sum, elan vital, stream of consciousness, Wesenschau 

itp. Uwzględniona zostanie łacińska terminologia scholastycz- 

na, używana w neoscholastyce, w mniejszym zakresie - termino­

logia teologiczna. W niektórych słownikach filozoficznych, 

tego rodzaju wyrażenia obcojęzyczne umieszczane są na końcu 

słownika w aneksie. Wydaje się jednak, że w tym przypadku na­

leży je umieścić w podstawowym zestawie, by uniknąć niepo­

trzebnych dyskusji, czy dany termin, np. logos, należy dać 

w tekście czy w aneksie.

4. Pominięte zostają hasła biograficzne, natomiast przewi­

dziane jest omówienie ważniejszych kierunków filozoficznych.
• j

Tak np.nie przewiduje się hasła *św.Tomasz z Akwinu* lecz 

*tomizm*, *neotomizm*, podobnie nie wejdzie hasło *E.Kant* 

lecz *kantyzm*, *neokantyzm*. Nazwiska filozofów wymienione 

w tego rodzaju hasłach, jak również w innych, zestawione bę­

dą w skorowidzu z ewentualnym podaniem roku urodzenia i 

śmierci.

5 o Poszczególne hasła nie będą opatrywane w bibliografię. 

Przewiduje się natomiast bibliografię zbiorczą podstawowych 

dzieł literatury filozoficznej w języku polskim /tłumaczenia 

i prace oryginalne/ zgrupowaną w pewne działy: historia filo­

zofii, propedeutyka filozofii, metafizyka, teoria poznania 

itd. Pożądane byłoby podanie najważniejszych encyklopedii i 

słowników filozoficznych, jak również wykazanie wszystkich 

czasopism filozoficznych, ukazujących się w kraju oraz naj­

poważniejszych zagranicznych.

6. Przewiduje się, że tekst haseł będzie krótki. Gros termi­

nów wyjaśnione będzie parowierszowymi tekstami. Maksymalna 

objętość hasła wymagającego szerszego omówienia, np, filozo­

fia, tomizm, nie powinno przekraczać pięciu stron maszynopisu.
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7. Zadaniem słownika będzie możliwie szybkie wypełnienie lu­

ki, jaką mamy w naszych wydawnictwach leksykograficznych.

Stąd zamierzenie, by w pierwszym rzędzie wydać podręczny 

słownik z zestawem + 2000 w większości krótkich haseł /typu 

leksykonu/ przeznaczony dla odbiorcy, zainteresowanego pro­

blematyką filozoficzną, a nie posiadającego filozoficznego 
wykształcenia.

8. Oprócz skorowidza nazwisk oraz bibliografii, słownik po­

winien być zaopatrzony w dokładny indeks rzeczowy.
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Instrukcja

dla autorów haseł słownika filozoficznego

1. Autor tekstu hasła albo zestawu haseł po zaznajomieniu 

się z ogólną koncepcją słownika filozoficznego i tekstami wzor­

cowymi haseł, wybiera z pełnego zestawu hasła, które zamierza 
opracować, uzgadniając termin wykonania pracy z redaktorem
słownika.

2. 0 ile w trakcie pisania nasuną się autorowi jakieś ha­

sła, które nie zostały uwzględnione w pełnym zestawie, a które 

jego zdaniem powinny wejść do słownika, autor proszony jest o 

porozumienie się z redaktorem słownika. W razie włączenia po­

miniętego terminu do zestawu, autor proponujący ma prawo pier­

wszeństwa w otrzymaniu danego hasła do opracowania.

3* !>la ułatwienia sobie pracy otaz utrzymania jednolitoś­

ci ujęcia wiążących się ze sobą problemów, autorzy proszeni są 

o przyjmowanie do opracowania pewnych zestawów, składających 

się z kilku lub kilkunastu haseł, należących do jednej ^rodzi­
ny' tematycznej. Taką "rodzinę'*' stanowi na przykład następują­

cy zestaw haseł; autoteliczny, cel, cel uświęca środki, celo­

wość, heterogenia celów, heteroteliczny, finalizm, teleologizm. 

Przy opracowywaniu zestawów należy jednak pamiętać, by tekst 

każdego kolejnego hasła rozpoczynał się od nowej strony. od/ięp 

pomiędzy wierszami równa się trzem wysokościom liter /odstęp 

normalny/, margines winien wynosić 5 cm.

5. Przy pisaniu tekstu autor powinien ograniczyć się do 

podania treści najściślej związanych z opracowywanym terminem 

czy wyrażeniem, pamiętając o możności wzbogacenia tekstu przez 

odesłanie do innych haseł. Stąd wynikać będzie niekiedy zazna-



jom ienie się  z tekstam i n ie k tó rych  h a s e ł ,  związanych tem atycz­

n ie  z opracowywanym terminem, o co n a le ż y  się  zwracać do redak­

to r a  słow nika.

5 . W te k ś c ie  h a s ła  termin opracowywany zgodnie z zasada 
p r z y ję t ą  przez w iększość e n cyk lo p ed ii p isa n y  j e s t  w skrócie -  
pierw sza l i t e r a  liib  pierwsze l i t e r y .

%
6 . W przypadku wyrażenia obcojęzycznego albo terminu obce­

go pochodzenia, podając etymologię lu b  dosłowne tłum aczenie  
używamy skrótu : g .  -  g t e c k i e ,  ł .  -  ł a c i ń s k i e ,  a .  -  a n g i e l s k i e ,  
f .  -  fr a n c u s k ie ,  n . -  n ie m ie c k ie , w .-  w ło s k ie , p is z ą c  np. F i l o ­

z o f i a  -  od g .  p h ile o  -  m i ł u j ę . i  sophia -  mądrość* alb o : Age»s 
/ ! . /  -  d z i a ł a j ą c y  /słowa g re ck ie  w t r a n s k r y p c ji  ł a c i ń s k i e j / .

7. W przypadku wyrażenia obcojęzycznego podaje się tłuma­

c z e n i e ,  genezę owego wyrażenia i  jego  m iejsce  w jakimś kierun­

ku oraz d y s c y p lin ie  f i l o z o f i c z n e j  /por.Przykładowe opracowanie 
h a s e ł/ .

8 . W te k ś c ie  k ró tk ich  h a seł n a le ż y  r a c z e j  unikać cytowania  
c z y ic h ś  sformułowań. W przypadku u m ieszczen ia c y ta tu  w większym 
h a śle  bezpośrednio po zamknięciu cudzysłowu podaje się źródło:  
a u to r ,  t y t u ł  d z i e ł a ,  m iejsce  i  rok wydania, lub a u to r , t y t u ł  i  
oznaczenie międzynarodowe w przypadku klasyków np. d z i e ł  ew. 
Tomasza z Akwinu.

9. Przy przed staw ien iu rozm aitych k o n ce p cji f i l o z o f i c z ­

n ych, n a le ży  wymienić nazwiska f i lo z o fó w  obcych i  p o ls k i c h ,  
dawnych i  współczesnych ta k , by c z y t e ln i k  p o słu g u ją cy  się  sko­

rowidzem nazw isk, odesłany do szeregu h a s e ł ,  mógł zorientować  
s ię  w p ogląd zie  in te r e s u ją c e g o  go f i l o z o f a .  Przyjmuje s i ę ,  że 
w t e k ś c ie  będą podane ty lk o  i n i c j a ł y  imion i  nazw isk. Pełne  
im iona, rozmaite pisownie nazw iska, pseudonimy, przydomki i t p .  
wraz z rokiem urodzenia i  ś m ie r c i ,  uwzględnione będą w skorowi­

- 2 -



3

dzu

10. Autor d o sta rcza  r e d a k c ji  opracowane t e k s t y  haseł w 3 

egzem plarzach, przy czym zarówno pierw szy egzemplarz ja k  i  ko­

pie powinny być pisane nie na b ib u łk a ch , l e c z  na p a p ie r z e , na 
którym można było by dokonywać przeróbek. Redakcja słownika za­

s tr z e g a  bowiem so b ie  prawo do przeróbek s t y l i s t y c z n y c h  bez po­

rozumienia z autorem i  merytorycznych w porozumieniu z autorem 
ze względu na konieczność utrzymania j e d n o l i t o ś c i  formy i  koor­

d y n a c ji  t r e ś c i  pomiędzy poszczególnymi h a sła m i. H asła na ż y c z e ­

nie au tora mogą być sygnowane i n i c j a ł a m i .  Przew iduje s i ę ,  że 
słownik zaopatrzony zo sta n ie  w wykaz autorów, b io rą cy ch  u d z ia ł  
w opracowaniu słow nika.

11. Honorarium au to rsk ie  wg t a b e l i  wynagrodzeń a u to rsk ich  
/Rozporządzenie Rady M inistrów  z dnia 2 czerwca 1964 r . , Tabe­

l a :  D z ia ł  V , l p .8 8  -  en cyk lop ed ie, leksyko ny, słow niki encyklo­

pedyczne: 2.400 z ł .  -  3.960 z ł  za arkusz t e k s t u / ,  o b licza n e  bę­

dzie i  wypłacone po otrzymaniu i  a k c e p ta c ji  t e k s t u .  Na życzenie  
autora może być zawarta umowa, o i l e  łą c z n y  t e k s t  h a se ł p rze­

kraczać będzie jeden arkusz a u to rsk i /40.000 znaków drukars-  
k ic h / .
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Przykładowe opracowanie haseł

Autoteliczny od g.autos - sam i teloe - cel* majacy ^  
cel w sobie w przeciwstawieniu do heteroteliczny. ^  Bytem 
a* jest -*> Bóg. podczas gdy -#■ człowiek w koncepcji .*• filozofi 
chrześcijańskiej istota; heteroteliczna. A. nazywa się dziś 
łanie wykonywane dla nich samych np. zabawę, rozrywkę w od­
różnieniu od heterotelicznej -*■ pracy.

Brzytwa Ockhema - tak została nazwana *. teza głoszącą, 
że +  bytów nie tiależy mnożyć poza konieczność /ł.: entia non 
sunt multiplicanda praeter necessitatem/. Było to stanowisko 
zajęte w -► sporze o uniwersalia, które 'ucinało* niekończące 
się rozróżnienia pojęciowe / distinguo/. Nowoutworzone -* 
pojęcia były tymi właśnie bytami powołanymi do -* istnienia. 
B.C. znalazła w «*■ filozofii i ■+■ teologii szersze zastosowanie 
np. papież Benedykt XIV posłużył się nis, by pohamować mnoże­
nie -*• zjawisk nadprzyrodzonych: 'Gdy rzecz jest wątpliwą, to 
ze względu na to, że — cudów nie należy ffi ożyć, uzdrowienie 
w takich okolicznościach należy uważać aa naturalne* / Ł . t  
Quando #st res dubia, cum non sint multiplicanda miracula, 
sanatio in co rerum eventu naturalis erit censenda*. Be Ser- 
vorum l)ei beatificatione et Beatorum canonisatione. Romae 
1749, Opera t.IV, lib.4 s.115/. Wynika to z przyjętej -*• zasa­
dy, że nie należy uciekać się do Przyczyny Pierwszej, gdzie 
wystarczają przyczyny drugorzędne tj. naturalne A.s Bon est 
recurrendum ad - causam primam, ubi eufficiunt causae ae- 
cundae./

akwifinalnośó od ł. aequus> - równy i finis - cel* możli­
wość osiągnięcia — celu lub osiągnięcie go w różnoraki sposób.
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Zazwyczaj do celów dochodzi się różnymi drogami, t.zn.stwier-
V̂*T.Vv«L.

dza się e., z nielicznymi wyjątkami, kiedy jakiś celfzreali­
zować w jeden jedyny ściśle określony i niepowtarzalny sposób, 

Eteraalizm od ł. aeternus - wieczny * w ontologii: -» 
pogląd ujmujący <*- byt jako wiecznotrwały i niezmienny* w -> 
etyce: traktowanie -*norm moralnych jako nie ulegających 
zmianom w czasie i nie relatywizowanych do miejsca. E przeciw­
stawia się -*■  temporal izm, +  wariabilizm.

Heterololiczny od g.heteros - obcy, inny i telos - cel* 
określający -t> cechę, której sam nie posiada; np. 'bezbłend- 
ny* tak napisany jest orzecznikiem h. / -> autologiezny/.

Jaskinia - Platon /Państwo, ks.7/ dla zilustrowania nie­
doskonałości ludzkiego poznania / teoria poznania/ opisuje 
j., w której zakuci w kajdany i obróceni do ściany więźniowie 
oglądają ciebie, rzucane przez postacie przesuwające się pr z e $  
j. i słuchają echa ich głosów. Jak więźniowie uważają cienie 
i echa za bezpośrednią rzeczywistość, tak ludzie przyjmują 
poznawane za pośrednictwem zmysłów -> rzeczy za jedyną rzeczy­
wistość, podczas gdy ea one tylko 'cieniem* -> idei.

C Umathesis universalis - nauka powszechna; określenie za­
proponowane przez Leibniza dla całości -e- nauk formalnych, 
obejmującej -> logikę, arytmetykę, geometrię, mechanikę itp. 
Współcześnie w nawiązaniu do poglądów Kartezjusza miano m,u. 
przyznaje się matematyce ze względu na kwantyfikację sfor­
mułowań w coraz większej liczbie dyscyplin naukowych.

iiilezyjska szkoła - pierwszą +  szkołą filozoficzną w 
Grecji była jońska szkoła przyrody / V I - IV w.p.Ch./»której 
dwa główne ośrodki znajdowały się na terenie Azji Mniejszej w 
Jonii - w Milecie i Efezie; m.sz. wraz z ->efeską szkołą two­
rzą więc jońską szkołę. Do m.sz. zaliczamy Talesa, Anaksyman-
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dra, Anakeymenesa, Hippona i Biogenesa z Apolonii. Filozofo­
wie ci na podstawie obserwacji przyrody domyślali się począt­
ków świata, jego prasubstanc ji / arche/ i -»rozwoju. Budo­
wali pierwsze teorie kosmologiczne / -» kosmologia, * kosmo- 
gonia/. Tales twierdził, że wszystko powstaje z wody i z niej 
się składa* Anaksymenes, że z powietrza, które w zależności 
od zagęszczenia może mieć postaó ognia, wiatru, chmury, zie­
mi lub kamienia* Anaksymander zakładał istnienie apeironu. 
Wspólny jońskim filozofom przyrody był » hylczoizm.

Sieben Weltrątsęl /n./ - siedem zagadek świata* Bu Bois- 
Reymond stanął na pozycjach agnostycyzmu /-*. ignoramus et 
ignorabimus/ w odniesieniu do nierozstrzygniętych jego zda­
niem odwiecznych problemów filozofii: 1. .* Istota * materii 
i -»energii, 2.-»przyczyna ■> ruchu, 3 , powstanie -ożycia,
4* celowos'ć -> natury, 5. powi&zanie wrażeó zmysłowych 
/ teoria poznania/ ze * świadomością, 6. powstanie umyśle­
nia i języka, 7. +  wolność -»woli. Problematykę tę omawiał 
m.in. E.Haeckel z punktu widzenia material!stycznego moniz- 
mu i ^ ewolucjonizmu. W stosunku do powyższych kwestii * chrze­
ścijańska filozofia zajmuje określone stanowisko / •» kreacjo-
nizm, realizm, -► spi rytuał izm, teleologizm, indetermi- 
nizm/.
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l a  &yoesaie Uniwersytetu Kep«*rtt» w teraniu
edeiadesasi so nacttrnijei

n 1539 r* byi*:a profesorem Uaift«r«?tsttt >tef«aa Batarego_
« iil&ie*

W llpou 1943 *• «ara® » ?ęru?ą p ro?# ***!», praso* a lk i*  po- 
maoniesyoU oree ad» l a la t*«eyJne-isos pod arosyeb,  upreedaiia ®#- 
trudnlonyeii « TJa i*e rsy te o ie  &t«f*aa Batorego *  i l a l e ,  prsyby- 
im $o Teru»!».

Ci feetatal* m $  I. l e U U t  Jut « Toruniu komitet orgaai- 
saoyjny Uniwersytetu Mikołaja Kaparalka, ®lo*eay w eefdoi 
h prs$e*oifcdw nauk^joti Uniwersytetu Stefaa* Batorego u Wilaie*

Pod teleratalotwe* rektora praf * ar i»* lelAacoeekitgo 
I f t ft ł e *  «rtf' *tvw% rta in ia tra e y jw * « p o eeU ly» M e e a e y t « i #  
litteelaja Kieperaitea « Toruniu, Jako faktyceoy« kontynuatora# 
Uniwersytetu Stefana Bator«go a silnie*

Pyofeeoro»!«, tcMfet# «raa s* ant* p r a ż y l i  a «lina l a  
Torunia to j -  p*et*p«af« Ueieeulelri, le ie h e r , ito y a s a ie » , , .

Jte .*' | gąg&araaiaat Sia B f§  U r s f c l ,  ly tk o u io a , fie n io k i,
frraftevf  Lifcarm ek i, H iesieŁooaki, Hoppen, Ja ^ o a tt , aoasr,
Sarębeki, Kasa ores aieŁu innpcb ptaaaaalkl* Unieersytetu Stefa» 
pa Bat »raca# trtlrycb oaimiak JuS nie pot a f  tę « y lle a y l.

^‘»eayaey eyo ien ieai b y li  astrudaienl w U aieersyteaie Stefana* 
Sa taregi « * i l a i e ,  a ad 1943 r* a ia a e e itl  trsoo kedry r. autesaj 
Uftieegeytttn Mikołaje i.operuik» w Toruniu*

ToruA, dnia 17 lipna 19&£ r*

N;. /Prot. dr Trttuea narta»oki/ 
Toruń, u l* 'Aarssusska. £0*
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.» u wili w « \- '̂ ‘ h.l*i W  >»«»J il U* - ' iorego
Wilno, dnia 1 października 1938 p i

w WilnieNr. 918/38. OJWPan Prof . Dr.< ? g ( > W ^

Komisja Egzaminów Wstępnych postanowiła za zgodą P. Dziekana ze względów zarówno rzeczowych jak i  technicznych zrezygnować z części egzaminu wstępnego w postaci t.zw . testów, tak iż egzamin wstępny skła­dać się będzie jedynie w 2-ch wypracowań piśmiennych, z języka polskiego i  języka łacińskiego. Wskutek tego zmienia się rozkład in w ig ila c ji, a mianowicie :wtorek 4/ I  b .r .  godz. 9 - 10 - P rof. T. Czeżowski* 10 - 11 - P. J .  Bobka* 11 - 12 - P rof. E . Koschmieder12 - 13 - P rof. J .  Okośroda b/1 b .r .  * 9 - 11 - P. J .  Bobka" 11 - 12 - Prof. H. Anders12 - 13 - P rof. S t . Kościałkowski.Egzamin obowiązuje łącznie około 100 kandydatów z I i  I I  roku studjów. Je ż e li  przeto wszyscy zgłoszą się do egzaminu, będzie rzeczą ko­nieczną podzielenie ich na 2 grupy, ranną i  popołudniową. W tym przypad­ku będę musiał prosie PP. Profesorów, którzy odbywają inw igilację w go­dzinach przedpołudniowych, o objęcie je j  w tym samym porządku także w go­dzinach popołudniowych od godz. 16 do 20-ej. W sprawie te j porozumiem się z Pan4CHProfesor<m^w ciągu in w ig ila c ji porannej.Wypracowania zostaną przesłane do oceny PP. Profesorom Bobce, G-ór-
¿¿Oskiemu i  Kościałkowskiemu z prośbą o wpisanie wyników na dołączonym /wyka­zie imiennym według następujących stopni oceny : dobrze, dostatecznie, słabo, niedostatecznie.Proponuję by kandydatów, którzy otrzymają z obu wypracowań ocenę niedostateczną, albo też z jednego wypracowania ocenę niedostateczną, a z drugiego słabą, uznać za raprobowanych* z pomiędzy pozostałych kandyda­tów nakazać powtórzenie egzaminu z jednego przedmiotu tym, którzy napiszą
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niedostatecznie wypracowanie w tyra przedmiocie, kandydatom zaś, któ­rych oba wypracowania zostaną sklasyfikowane jako słabe, nakazać powtó­rzenie egzaminu z łacin y .Przypuszczam, że wynik egzaminów wstępnych jako całości w myśl powyższych zasad będzie mógł być ustalony automatycznie, jednakże w ra­zie wątpliwości będę musiał prosić Fp. Członków Komisji Egzaminacyjnej osobnym zaproszeniem na jedno jeszcze posiedzenie w tym celu.Dla kandydatów, którzy ważnymi powodami usprawiedliwią niemożność przystąpienia do egzaminów w obecnym term inie, zostanie wyznaczony przez Pana Dziekana dodatkowy termin egzaminów wstępnych.
Za Komisję Egzaminó l
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cy-csu¿̂ 4í,  ̂ / W*2<_-«X4 V * / *■« < $'mté9, i
4*

¿ttyhi^C ^ 4 r¿+ru^i ¿fr'LsC ^  ' ^ V

/fr ^ ^ > y  t ¿<~áJuU ¿ ^ > c Í ^ - W

¿ 2c/

■





•'rf'-U.

O' ÿ(p*y ■

y 4 o ¿  • <v ^ w V ‘̂ r. $ * f *  ^  ®uu¿»~<i.£ %4- x  ̂ v v /  f àibf ^ V <  *

p ^ Y ^ u  A u ^ c ^ j

i À ^ -  , _ _ .. # » ^ W ¿  / ^ k ^ p k ;  4.1~. f M - ^ i

I / ^ t ^ ^ J - U  : / « 4 L » v ¿  -£*A ¿

Aj y  h M aT¿UouL/ u- fiJkfasK** ‘r /;’̂ ir/ ^ ' / ^ *%*/

¿ A  ^lihuKj ^ M '  OUh*p « ' W ^ ¿ ^

, jrtähliA V- ' ̂ ¿Ss?7 Srt* LA^fJX'

- , ^  Áj¿tvU¿j &  U^tíUA>s. /

^ fkcx¿̂  ¿ sty+¿l***;

I .jlAzjí. A W ^ < l*w  -' *?yyXt&™: .

¿CJ c * • ¿ X ^ A í"^

r, ¿ A v ^

/ - w ^ w *  •/ ^  ■?- “ * ~ ®  ^ ¿ ÿ 7
^  // A . . >9 7 »  a  / / . Ï  T v r r ^ 7  ~ i't u * j u 2 ^

fK'-'C’ /̂ ffr.i*— ***-+&-* ^ L ¿  * v + t lA íU ¿

\,*LrtJ\/
1 ^  ¿  i r ^ u^ / ^ -

V jA m «. j ä *  ' V ' -̂  “ *  '* .
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¿Zj fi- ^L.cé^fi>¿e^

‘<-'*>¿̂>7̂' 2 cĴesL+Jl
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^4U u/^^ns^L* y* ■/

7 - ™ ^  _  , ■ p ^ % U - ^

f] fih+l£ **-+*%^  ' « , <

' y  T  » ty L ;  ¿ V -  ^

I  ^ V ^ >  ^  ^  ^  « V

. 4  ^  r W Í »  ¿ > W  A 4 « . r 4 - * f M  / « ^ W

<^-> h K ~  *■** Ô



■

‘ /!.

u

ff

^ ^ ^  ,

jft' //. ftftf̂ c. < W  j-jr&L'ïy ', 5 V '  Ä a * « ^  sfy', f5»*£<¿s ,

Z * * /ÇL, ̂ f^t.^2.

J% Çbhë. ¿ĄhJ. 2 >¿>5'*? ft*+uu .J, t'c¿c¿f.

Ą, ¿&T. sr*SK I ¿ t + f y T ' 5^/ ^ Ä -  c/tû JV) fec>̂ ,'
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INSTYTUT WYDAWNICZY -FAT
Warszawa, Mokotowska 43. Tel.  2 8 - 6 0 - 1 1  Konto NBP W-jra III O M Nr 1 5 2 7 - I 2 - 8 C 9»

Warszawa, dnia 20.3.1967
III l) \K K)li \ u zi i w  ’

IW/610/R/67

WPan
P r o f .  dr Tadeusz Czeżowski

T o r u ń _________________ _
u l .  Warszawska 20 m .l

Szanowny Panie P r o fe s o r z e ,

Dziękujemy Panu Profesorowi za l i s t  
i  żvczliw e potraktowanie naszej  prośby.

Prosimy o p r z y j ę c i e  nas na rozmowę 
dnia 29 bm, we środę po świętach około 
g o d z . 12-13.

Łączymy wyrazy głębokiego szacunku

Janusz Przewłocki

< j  1

» O A L A JC T M iA *  iUWWer» S -  t .  S5C n. I.OO« E-ó



Prof.dr Tadeusz Czeżowski 
Toruń, Warszawska 2 0 - 1

Toruń, 12 marca 1967 r.

Instytut Wydawniczy MPAX"

W a r s z a w a

ul. Mokotowska 43

Na list z dnia 4 marca br. L.dz. IW/526/R/G7 zawiada­

miam uprzejmie, iż chętnie służyć będę Panom dyskusją na 

temat słownika filozoficznego. W tym celu prosiłbym o przy­

jazd delegatów do Torunia, gdyż po niedawno przebytej cho­

robie nie odbywam jeszcze podróży. Jestem do dyspozycji każ­

dego dnia UJ godzinach między 12 a 14 i proszę o zawiadomie­

nie mnie wprzód o dniu przyjazdu, aby uniknąć ewentualnych 

kolizji z jakimiś innymi zajęciami. Będę oczekiwał Panów w 
moim mieszkaniu ul. Warszawska 20 m, 1.

Komunikacja z Warszawą ułatwia podróż w ten sposób, iż 

można przyjechać porannym pociągiem pośpiesznym z Warszawy

/odjazd g. 7»45/ a powrócić do Warszawy pociągiem po południu
12/wyjazd z Torunia g. 16 /,

Łączę wyrazy poważania 

i najlepsze pozdrowienia



Wilno, 22 stycznia 1 ?27

Jzanowna Księgarnia

F. H o e s i c k

W a r s z a w a  .

Stosownie do ustnego porozumienia Panów z Prof. Zawadzkim przesyłam 

jednocześnie osiem egzemplarzy wydawnictwa Zbiór ustaw i rozporządzeń o stu- 

djaoh uniwersyteckich do komisowej sprzedaży, do której przeto wraz z pozo- 

stawionemi poprzednio dwoma oddaje się 10 egzemplarzy. Cena sprzedażna wy­
nosi 6 zł, rabat 1 ,50 zł od egzemplarza. Obliczenie proponuję półroczne,

1 stycznia i 1 lipca; przyczem jednocześnie z obliczeniem następuje przeka­

zanie należności podpisanemu, pod adresem Wilno Uniwersytet.

> y t -

Z wyrazami poważania
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Zapiski liteiackie. 105
®,le także ja k o  przygotow aw cza praca do takiego kodeksu agrarnego; wszak w arunkiem  udania się kodyfikacji je st „dokładna znajom ość tego co je st“ .

D r. Aleksander RaczyńskiL>r. Tadeusz C z e ż o w s k i :  Zbiór ustaw  i rozporządzeń o studjach uniw ersyteckich oraz in nych przepisów w ażnych dla studentów , ze szczególnem uw zględnieniem  U niw ersytetu  Ste­fana Batorego w W iln ie . W iln o 1926, str. S74.W  życiu polskiej m łodzieży uniw ersyteckiej oraz w urzędow aniu władz un iw ersyteckich daw ał się dotkliw ie odczuwać brak dokładnego zestaw ienia w szystkich norm praw nych, tyczących  się studjów uniw ersyteckich, brak tern bardziej zaw stydzający , że w łaśnie w tej dziedzinie adm in istracji dawne przepisy państw  zaborczych przestały z m ałeini w yjątkam i obow iązyw ać i obecne życie uniw ersyteckie opiera się ju ż  głów nie na praw ie rodzimein. Toteż z praw dziw ą radością pow itać należy ukazanie się om aw ianego zbioru D ra  Czeźow skiego, który, jak o  k ilk u letn i kierow nik Departam entu Szkół W y ższy ch  w M inisterstw ie W . R . i O. P . a obecnie profesor U niw ersytetu  Ste fa n a  Batorego w W iln ie , b ył najbardziej pow ołany do spełn ien ia” tego zad an ia . A uto r zebrał sum iennie i ułożył w sposób bardzo przejrzysty prze­pisy , zaw arte w ustaw ach, rozporządzeniach i reskryptach niin isterfalnych a naw et uchw ałach sam orządow ych ciał uniw ersytetu w ileńskiego a doty­czące organ izacji studjów  uniw ersyteckich w ogóle (Cz. I), organ izacji stu­djów  na poszczególnych w ydziałach (Cz. II) oraz in n ych  spraw , interesują­cych studentów  jakoto  stypendja, służba w ojskow a, u lg i kolejowe i t . p. Podręcznik przeznaczony je st wpraw dzie głów nie dla studentów  uniw ersy­tetu Stefan a Batorego w W iln ie, ró.wnie dobrze jedn ak m ogą z niego ko­rzystać studenci in nych uniw ersytetów , gdyż organ izacja uniw ersytetu w ileńskiego, pom ijając niektóre specjalne w łaściw ości (np. istnienie w ydziału sztuk pięknych) opiera się na przepisach w ydan ych dla w szystkich uniw er­sytetów . W obec tego odpada ju ż  obecnie potrzeba układania podobnych zbiorów dla każdego uniw ersytetu z osobna a jedyn ie  pożądane byłoby w ydanie zbiorów autonom icznego praw odaw stw a każdej uczelni, zaw ierają­c y c h  statu t, regu lam in y uchw alone przez senat ja k  np. regu lam in dla kura­torów , regu lam iny egzam inacyjne, regu lam in porządku wpisów itp . wreszcie uchw ały senatów i rad w ydziałow ych zasadniczego znaczenia. R . L .

Pamiętnik zjazdu przedstawicieli sejmików powiatowych 
w 1926 r. Nakładem Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego. 
Warszawa 1926. (Bibljoteka Samorządu).

Zgodnie ze swem przeznaczeniem książki informacyjno-propagandowej 
Pamiętnik zawiera bogaty materjał informacyjny o życiu wewnętrznem sa­
morządu powiatowego, o jego tendencjach rozwojowych i prądach nurtują­
cych w jego łonie i już z tego tytułu zasługuje na to, aby zainteresował się 
nim każdy, kogo zajmują problem}' naszego życia państwowego. Wymienić 
trzeba jednakże i drugi ty tu ł: drukowane w Pamiętniku referaty stanowią 
poważny przyczynek w zakresie naszej literatury o samorządzie.

Wśród tych referatów jedne są sprawozdawcze, inne programowe; 
pierwsze informują o pracy pow. związków samorządowych w różnych dzie­
dzinach administracji publicznej, drugie skreślają wytyczne dróg rozwojo­
wych samorządu w Polsce, poruszając różne problemy z nauki administracji 
i ustawodawstwa o samorządzie i stąd przedewszystkiem do nich odnieść 
należy uwagę o walorach literackich Pamiętnika.

W referatach sprawozdawczych (Gajewskiego, Dalbora, Osmołowskiego, 
Dolańskiego), operujących bogatym materjałem statystycznym, znaleźć można 
dużo interesujących zestawień, które rzucają światło na całość zagadnienia 
samorządowego w Polsce. Dla przykładu przytoczę pierwsze z brzegu zesta­
wienie (z referatu p. Gajewskiego), które rozwiewa w zupełności legendę 
o rozrzutnej gospodarce samorządów i o przeciążeniu ludności daninami sa­
morządowemu Najwyższą granicą, do której mogą dojść dochody związków
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•of. Dr. Tadeusz Czeżowski Toru , Uniwersytet
Toru. , dnia 12 marca 1S48 r .

• ielco Szanowny i Drogi '’anie Profesorze.By Jem przód niedaw nym czasem przejazdem ?. n o d z i , n i e s t e t y  nie  mogłem odv i e d z i <5 "'a stwa, spotkałem jedkaK szczęsliw  ie  j • & -  koyżankę i  j e j  zakomunikowałem w odpowiedzi na l i s t  z 25/11,48 r , , że pracę ś . p ;  p r o f .  Cki ma. referować p r o f .  Srebrny na n ajb liższy m  posiedzeniu wydziałowym naszego Towarzystwa Naukowego. Dziś jednak oświadczył mi p r o f .  Srebrny, że pc dokładnym zapoznaniu się  z pra­cą doszedł do przekonania, i ż  nie  można j e j  uważać za tak wykończo­ną, by nadawała się  do opublikowania w obecnym s t a n i e ,  wymagałaby ona wykoćczenia zarówno pod względem kompozycyjnym, jak i  eruay- cy jnymj prof* Srebrny z n a la z ł  w n i e j  u s t e r k i ,  które autor byłby niew ątpliw ie  usunął, gdyby m iał  pracę oddać ao druku. Sączę zatem, że j e ż e l i  Rodzina pragnie drukowania pracy, to trzeba by zw róciła  s ię  do osoby, Uo k tó r e j  posiada za u fa n ie  z propozycją przygotowa­n ia  pracy do o g ło s z e n ia ,  przyczyn należałoby znacznie s k r ó c ić  roz­d z i a ł  I I ,  zaw ierający szczegółowe s t r e s z c z e n ie  wykładów środka, ko i s  leży  u mnie i czekam na dalsze- dyspozycje od Pana Toi©-sora. y ery f i k a ć  ja  studiów p.Rukoyżanki p r z e s z ła  9 la.m. przez posie­dzenie Rady wydziałowej i już oddałem dyplom do drukarni.Przed k i lk u  dniami wysłaliśmy od naszego Funduszu karteczkę z prośbą o wskazanie ja k i e  składki mieszczą s ię  w kwocie , f  0 - ł . , przekazanej nam o s t a t n io  przez ana ro fe so ra .łą c z ę  n a j le p sz e  wyrazy i  serdjezne pozdrowienia d la  ^a/stwa Obojga, nona moja d z ię k u je  za pamięć i  p rzesy ła  ze swej s-ronyuprzejme ukłony
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W i Ino, ?6 si erpnla 1935 * ^
Wielce Szanowny Księże Doktorze!

 ̂ Opierając się na radach, udzielonych mi przez Prof. Błachowskiego, uwra- 

cam się do Księdza Doktora z uprzejmem zapytaniem, czy zechciałby Ksiądz 

Doktor objęć na przeciąg bieżącego roku akademickiego obowiązki Zastępcy 

profesora psychologji na Wydziale Humanistycznym naszego Uniwersytetu.^Po o- 

trzymaniu przychylnej odpowiedzi przedstawiłbym odpowiedni wniosek Kadzie 
Wydziałowej, a zarazem poczyniłbym odpowiednie kroki w Ministerstwie celem 

uzyskania dla Księdza Doktora rocznego urlopu od obowiązków szkolnych w War­

szawie ̂ Wydział nasz stara się od kilku lat o obsadzenie ka± wspomnianej

katedry i już w roku ubiegłym miał objąć ją jako zastępca profesora Dr. Boh-
r z fundacji Rockefellera

dan Zawadzki z Warszawy. Jednakowoż Dr. Zawadzki otrzymał/stypelidjumna 
^zagrańi c zne
studjaPJ»xf!mi5tacii;fc i nie mógł z tego powodu rozpocząć wykładów, pozyskaliśmy 
/■̂z poświęceniem swych prac poznańskich /> w Wilnie^, 
natomiast pomoc Prof Błachowskiego, któr^wykładai^lTdrugim i trzecim tri-

mestrze roku ubiegłego. Jak mnie zawiadomił Dr Zawadzki niedawno, fundacja 

Rockefellera nadała mu stypendjum jeszcze na rok bieżący dla wyjazdu do a-

merykańskich pracowni psychologicznych? ze względu na wielkie korzyści

kowe z tern połączone trzeba zgodzić się fis faktem, iż Dr. Zawadzki jesz
i w tym roku nie obejmie wykładów w Wilnie. Stąd -praoto moja prośba do Księ-



dza Doktora, oparta na karizia szczerrze życzliwej opinji Prof. Błachowskiego,

od którego też wiem o będącej w toku habilitacji Księdza Doktora. ^  .3
Byłbym
Bgit? najserdeczniej wdzięczjiy Księdzu Dktorowi za przychylną odpowiedź

ę naszą A
i cieszyłbym się bardzo Tia^lyspółpracę, gdyi mam bowiem w pamięci to wszystkc^

co mówił rai o Księdzu Doktorze Prof. Błach. Nie taję, że praca w Wilnie
jest utrudniona blikiem zorganizowanej pracowni psychologicznej, której ist-•
nieją ledwie zaczątki. Jednakże jest pewien fundusz przeznaczony na cele tej 

pracowni, jest zawiązek bibjoteki» w której zhajdują się najważniejsze podrę­

czniki, tak iż/jak sądzę, można będzie sobie w trudnościach poradzić. Mło­

dzież zaś wileńska, jakkolwiek kisi k w znacznej części biedna i może nie 

wyróżniająca się zdolnościami, jest pilna/ chętna* i wdzięczna, tak iż współ­

życie z nią daje wiele zadowolenia. M

Łączę wyrazy szczerego poważania



Wilno, 2 6 marca 1931«

Szanowna

Księgarnia Józefa Z a w a d z k i  e g o

w W i l n i e ,

Stosownie do porozumienie telefonicznego przesyłam 160 egzemplarzy bro­
szury Tadeusz Gaeżowski 0 pewnem uogólnieniu logiki klasycznej , z prośbę, o 
przyjęcie na skład główny.



Wilno, 12 listopada 1^28.

O d e z w a .

Młodzież naszego Uniwersytetu zorganizowała Chór akademiciu., który 

pod dyrekcję. Dra Tadeusza Szeligowskiego uzyskał mocne podstawy dalszego ra^- 

woju. Obecnie wskutek wyjazdu Dra Szeligowskiego na studja zagranicę musi

czynione potrzebne przygotowania. Ponieważ nowegmu dyrygentowi trzeba zapew

nić wynagrodzenie w kwocie 100 zł miesięcznie, brak zaś na to funduszów, 

przeto zwracam się do JJWWPP. Profesorów z uprzejmem zaproszeniem do zapisy­

wania się na członków popierających Chóru akademickiego ze składkę, miesięcz­

ny zł. Jeżeli Chór akademicki pozyska w ten sposób więcej niż 20 członków

środki na wynagrodzenie dyrygenta w budżecie Uniwersytetu, o co rozpocznę 

starania, będzie można tę składkę miesięczny zupełnie uchylić.

Zarazem proszę o upoważnienie mnie podpisem poniżej zamieszczonym 

do zarządzenia, aby składki członków popierających były pobierane przez Kwes­
turę przy sposobności wypłaty poborów.

Chór akatolicki pozyskać nowego dyrygenta i w tym kierunku zostały już po­

popierajycych składka miesięczna zostanie stosownie obniżona, gdy zaś będę.

JWPProfesor: Deklaracja przystę.pienia 
/podpis/.

Sprawdzone,



Y.yj^tków i objaśnień zawartych w wypisach.

*
Prof. Lutosławski poleca do psychologii zamiast podręczników wyżej wymienio­

nych także Rabie r Psychologie /francuski, używany jako wzorowy w tamtejszem 

nauczaniu/ Poigdanem też^est /naco zwraca uwagę zwłaszcza Prof. Lutosławska/, 

by student zamierzaj u.cy -przystąpić do egzaminu, zjawił sig przedtem u profeso­

ra, dlazasiggni§cia-i wzajemnie dania o sobie-ustnych informacyj.

1 9 .1 2 . 1 9 2 6 .



#

WP.Prof. Kościałkowski.
»

Lgzami:^ głównych zasad nauk filozoficznych /dla historyków i innych/ o- 

be j mu je .zasadtfŁoao- wiadomoś oi z lo ;iki /wraz z metodologii ns.uk/ psychologii 
4— Ł q  QP--Î-4:—1 o Gnani Oi ÿ— w M rs t o r^osü-e rn o,." - loti cni

»
Przygotować sig do egzaminu można w dowolny sposóh. Żadne zatem podrgcz- 

ni ki aii lektura nie sę obowiązkowe. na podstav ie -^^ó-lncko T oi'raumie-nàrft- /z 1T. 

Lutosławskim i Massoniusem/ polecamy jako aa jpraktyoznlejsze^ f  T* ■ , J 
Do logiki: W.Stanley JevonS, Logika /tłumaczenie polskie Cz. Znamierowskiego/.

9 *
Do psychologii: A. Mikulski, Podręcznik psychologii oraz A. Hófler, Zasady

psychologii /tłumaczenie polskie Z. Zawirskiego/ oba podręczni­
ki wzajemnie się uzupełniają, dlatego polecamy oba razem, nie 

zaś jeden z nich do wyboru.
Do teorji poznania i historji filozofji: K. Ajdukiewicz, Główne kierunki filo­

zof ji. Sę to wypisy filozoficzne, opatrzone wstępem ogólnym, informuy 

jpcym o filozofji. nie wymagamy całości materjału zawartego w książ­

ce, lecz tylko tego, co jest zawarte we wstępie i zaznajomienia się 

z dwoma lub kilku filozofami, według wyboru kandydata, na podstawie



Egzamin z głównych zasad nauk filozof i oznych obejmuje zasadnicze wia­

domości z logiki /wraz z raetodologjy nauk/, psyciiologji i teorji poznania, 
w historycznem oŚYihtleniu.

Egzamin z nauk filozoficznych w zmniejszonym zakresie /grupa 0/ przy 

magisterjum w zakresie filologji francuskiej /niemieckiej, angielskiej/ zda­

je kandydat według wyboru z któregokolwiek działu wymienionego pod B I w pro­

gramie studjów i egzaminów w zakresie nauk filozoficznych na stopień magistra
pogłębiony znajomość

filozofji. Egzamin ma wykazaśyzagadnień i sposobów ioh traktowania oraz hi­
storycznego rozwoju, w obrębie wybranego działu.

ł

Studenci, którzy rozpoczęli studja przed rokiem akademickim 1?2ó/27 i 

pragn,. uzyskać stopień magistra filozofji w zakresie nauk filozoficznych, 

winni złożyć w zasadzie wszystkie egzaminy wymienione w programie studjów i 

egzaminów. Kwestje dotyczvoe rzeczowo uzasadnionych ulg i zwolnień będy roz­
strzygane w każdym przypadku z osobna.

0 bardziej szczegółowe wyjaśnienia odnośnie do studjów i egzaminów 

w zakresie nauk filozoficznych należy zwracać się do profesora.

Wilno, 28 września 1^26.

4



lflllno, 15 grudnia 1950*

Do

R e k t o r a t u  U n i w e r s y t e t u  
S t e f a n a  B a t o r e g o

li
w W i l n i e .

przez Dziekanat N ad ziału  Humanistycznego
■ >

Jako opiekun twórz?oego s ię  na Wydziale Humanistycznym Zakładu psy­

chologicznego proszę o^przyznanie mieszkania po ¿p . P r o f .  Sta n isła w ie  Trze­

bińskim, przy u l .  Zamkowe,) 11 , na , omieszozenie tego zakładu/. :ia poparcie 
prośby przytaozam, iż Wydział Humanistyczny przewiduje rozpoczęcie regu la r­

nych wykładów i ćwiczeń z p sy ch o lo g ii od le tn ie g o  trim estru  bieżęoego ro­

ku akademickiego, przeto nlezbęn? rzecz? je«st przynajmniej prowizoryczne 
urządzenie zakładu do tego cza su , co da s ię  uczynić pod warunkiem uzyskani»  
odpowiedniego lo k a lu ,  albowiem i s t n i e j e  Już zawięzek zbiorów i b i b l j o t e k i .

/prof.D r.T ad eusz Szeżowski/

Wilno, 27 października 1932«

Do kj . w .  . J >

_  ̂ uniosłem dnia 15 griyin^a^f^So r .  podanie, skierowane do Rektora-

■■ ° [tu. TYlSożnorakie przeszkody-wstrzymały organiza­

cję zakładu w Ir. ta oh od-tę-d u M e-głyak. i po dłuższych znów przygotowaniach

dopiero w koku bież? cym s t a ł a  się  dojrzał?, sprawa jego uruchomienia. Wo-

bec tę g a  .prosaę uprze JiM.'e«̂ o~przydzie le n ie  na- rgeas Z a k ł a d a  p s y c h o l o g !  c z n e ^ * ^ - k
\p/ryyT<̂rm̂ t+j J~oy fi-* g, ̂ ct.

lokalu^ oznaczonego Nr-em 8 przy u l .  Zamkowej 1 1 -^ ^ ^ »y p-e śp . p r o f .  Trze­

b iń sk i« z o s ta ł  tymczasem z a ję ty  przez Koło polonistów  i mieszkanie p ry-



watne
¿ p s  , / r /
■ ir'zarazem o p rze n ie sie n ie  4*a-sn^eh lokatorów do innych pomieszczeń.

»



Wilno, 27 października 1 932.

Do Rektoratu Uniwersytetu SB.

w/m.

pismem Rektoratu z dnia 7 marca 1930 r .  1.4037 *x 1929/30 zostałem za­

wiadomiony, że Senat uchwałę, z dnia. 2*8 lutego tegoż roku HiX3tixiM:±x: nało żył  
na mnie ooowię.zki drugiego delegata Senatu do Wojewódzkiego Komitetu Wileń­

skiego Pomocy P o ls k ie j  Młodzieży Akademickiej. Poniwważ przy lic z n y c h  moich 
innych z a ję c ia c h  uniw ersyteckich nie mogę w sposób n a le ż y ty  wywiązywać się  
z owych obowiązków proszę o uwolnienie mnie od n ich i  o dokonanie wyboru 
innego d e le g a ta .



Prof. DSTAD. C7EŻOWSK!
Wilno, Un.w&rsytet

s  o
Wilno, 16 listopada 1931.

Do

Rektoratu Uniwersytetu Stefan a Batorego

W r .  1 930 opłaciłem rachunki za niezbędny remont udzielonego mi mieszka­

n ia  w domu przy u l .  W ie lk iej 24 i przedstawiwszy następnie te rachunki Rekto­

ratowi i M inisterstw u , uzyskałem orze cze nie, iż  winny one być opłacone z kre­

dytów remontowych. Jednakże z powodu ograniczenia tych kredytów otrzymałem 
dotychczas ty lk o  część należnej mi kwoty, pozostała zaś do zwrotu re szta  wy­

nosi 1199 z ł  83 g r .  Ponieważ rachunki opłaciłem z pożyczek za cią g n ię ty ch  pry­

watnie i pożyczki tych nie mogę s p ł a c i ć ,  póki n ie  otrzymam zwrotu wyżej wy­

mienionej p o z o s ta ło ś c i ,  a winien jestem zwrócić je  jak n a j r y c h l e j ,  ponieważ 
termin s p ła ty  już z o s ta ł  przekroczony, przeto znalazłem s ię  w niezmiernie  
trudnej s y t u a c j i .  Celem w yjścia  z n ie j  proszę Rektorat o przyznanie mi po­

życzki z funduszu domów pro fesorsk ich  w wysokości 1199 z ł  83 g r ,  z k tórej  
będę mógł s p ła c ić  tamte pożyczki i  którę zwrócę bezzwłocznie po otrzymaniu 
należnej mi kwoty.



Wilno, 1̂

Do Rektoratu Uniwersytetu S te fa n a  -Batorego
w W iln ie .

Ir o f .D r .T a d e u s z  Czeżowski, 
w sprawie z a lic z e n ia  l a t  s łu ż ­
by a u s t r ia c k ie j  do emerytury.
Ha zerze dzenire ^e-k tora tu  z 4n.

er 1 93^33 •1 U4 -J ł M
Stosownie do a r t .  4 ustawy z dnia 18 marca 193?» Dz.U.R. ?. Nr.

26 poz. 2 3 9  zgłaszam swe prawa z t y tu łu  służby państwowej a u s t r ia c ­

k i e j ,  p o d le ga ją ce j d o lic z e n iu  do wysługi emerytalnej na zasadzie

art.31 ± x a x t x ii  ustawy z dnia 11 grudnia 1923 r .  Dz .U .R -1. N r .6/24
,OU \FvcrfrHi e - / ^  ̂p o z.4 6 ; Dla Łsh udojcuae£±^Wniardoł?.czam następujące dokumenty w 

uw ierzytelnionych odpisach:

"T/T^Reskrypt ck. Rady Szkolnej Krajowej we Lwowie z dnia 29 sierp-  
nia~T9T?^r. L : 9487/IV na dowód, i*  rozpocząłem służbę państwowa 
jako zastępca n a u czy cie la  w ck. gimnazjum VI we JJwowie dnia 1 wrześ­

n ia  1912 r .

2 /. Zawiadomienie D yrek cji ck. gimnazjum VI we Jwowie z dnia 18 
grudnia 1912 r .  L: 348 o przyznaniu mi od dnia 1 grudnia tego-» ro­

ku remunerad$i jako dla egzaminowego zastępcy n a u c z y c ie la , na dowód 
i 7. od wymienionej daty pełniłem  obowiązki n a u cz y c ie lsk ie  jako egza­

minowany zastępca n a u c z y c ie la .

3 / . oświadczenie D yre k cji państwowego gimnazjum VI im. S ta n .  
S t a s z i c a  we Lwowie z dnia 2 grudnia 19 ? 0  r . , dotyczące przebiegu  
mej służby jatK w powyższem gimnazjum, na dowód, iż  służba ta  trwa-

l&e^o 1?35-



służby w
ła  nieprzerwanie a* do mojego p r z e jś c ia d o W In is te rs tw Ł e fty z n a ń

R e l l g .  i  Oświecenia P u b liczn ego .

4 /. Reskrypt M inisterstw a Wyznań R e li g i jn y c h  1 Oświecenia l u b i .

z dnia 23 kw ietnia 1 9?1 r .  N r . 143/23 P . , na dowód i*  Komisja We-
7  <

r y fik a c y jn a  przy tem M in iste rstw ie  d z ia ła ja e a  z a l i c z y ł a  mi/z po­

przedniej służby państwowej w państwie au strjackiem  ogółem l a t  6 
i  m iesiąc 1, t j  okres czasu od 1 września 1912 r .  do początku 
słu żby państowej p olskie j , <|dla wymiaru doadatku za wysługę l a t ^

4 z a ł .

Ąrfcnay n~y
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u i i n o , lutego 1>>0 r

1)0

heictoratu uniwersytetu b tefan a Datorego

¿ r z e z  JzieK-:.nat wydziału, kum m istycznego.

.rosz^ doktorat o wyjednanie ala woźnego beminarjum filozo: ioznego Ja­

na ouczyła jednorazowej zapomogi w kwocie \ bO zł.
woźny Olczyk peuni swe ooowiazki, jak nieraz juz miałem sposobność za­

znaczyć» wzorowo, inteligentnie i z oałem oddaniem siy, poswiyaaj^o im w ra­
zie * otrzeby o wiele więcej czasu, niz wynosi wymiar zajęć obowiy.zkov.yoh. D-- 

ne socie polecenia v>yz.onywa chętnie, ściśle i sumiennie, uaznuoza siy wielką 
uczciwością, i", lecie i jesieni roku ostatniego przebyła oiy_ku cnoroby jego 

„ona, ooeonie zaś zachorowało poważnie jego -kilkuletnie uziecico. Cnoroby te 

poSiygnyły za sody. wydatki, na których pokrycie nie wystarczają aoohody woź­
nego uniwersytetu, ¿apomoga, o której przyznanie prószy, pozv.oxi ¿.o^ryu przy­

najmniej czyść tych wydatków.

xii e równik

beminarjum 1'ilozoi iczu ego .



Przesyłam serdeczne podziękowanie za łaskawe zadeklarowanie 
składki miesięcznej na rzecz Chóru akademickiego. Wobec tego, że 
deklaracje takie złożyło 40 osób, składka miesięczna wyniesie 2,50 
Otrzymana ze składek kwota 100 zł będzie wypłacana jako wynagrodzeń 
nowemu dyrygentowi Chóru akademickiego p.Władysławowi Szczepańskiem 
który, jako fachowy dyrygent operowy i muzyk szczerze zamiłowany 
w swym zawodzie, daje gwarancję utrzymania Choru akademickiego na 
należytym poziomie. Wymienioną składkę miesięczną będzie odliczać 
każdego miesiąca, począwszy od 1 stycznia 1929 r., Kwestura Uniwer­
sytetu przy wypłacie poborów.-

Wielebny Księże Profesorze!

Wilno, dn. 22 stycznia 1929 r.

Łączę wyrazy szczerego poważania

Opiekun Chóru akademickiego

Falkowski.Zongołłowicz,
__ / _ . Ż  . .

w W i l n i e *

MN*
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Wielce Szanowny Panie Profesorze!
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Priesyiam serdeczne podziękowanie za łaskawe deklarowanie skład«
I. v

ki miesięcznej na rzecz Chóru akademickiego. Wobec tego»że deklaracje* * ?;• •; . '/■ ' » f- * •* ' • • ' ^ ■ " V.
takie złożyło 40 osób» składka miesięczna wyniesie 2.50 zł«Otrzymana 
ze składek kwota 100 zł będzie wypłacana Jako wynagrodzenie nowemu dy- 
rygentowi Chóru akademickiego p«Władysławówi Szczepańskiemu»który»Jako
fachowy dyrygent operowy i muzyk szczerze zamiłowany w swym zawodzie»v1̂
daje gwarancję utrzymania Chóru akademickiego na należytym poziomie« 
Wymienioną składkę miesięczną będzie odliczać każdego miesiątfa»począ­
wszy od 1 stycznia 1929 r«» Kwestura Uniwersytetu przy wypłacie poborów

JY/Pan.Prof «•

Łączę wyrazy szczerego poważania•-

Opiekun Chóru akademickiego*

; %, \ $ \

w W i l n i e ,
verte
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Fr off .Zawadzki »Waskoviski »Lende »Chełmoński »Januszkiewicz, Trzebiński St. , 

Eiger»Szmurło»Michejda »Reicher,Schilling-Siengalewicz,Jakowicki,

Radziwiłłowićz»Massonius »Koneczny,Figoń,Glixelli »Kościałkowski, 

Srebrny»Chomiński, Ehrenkreutzowa»Czeżowski »Sławiński »Staniewicz, 

Rudnicki,Ruszczyć »Kłos »Kubicki »Sokołowski »Śleńdziński,Bałzukiewicz, 
Zdziechowski.-
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Kielce Osanowny Panie Profesoras1
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fwiasyłaa serdeczne pod alokowanie aa łaskawe deklarowanie okład- 
ki mieaięcanej na rseoa chóru akademickiego« 'kobee tego »ab deklaracje 
takie ałoayło 4 0  oaób, okładka nieelvcana wynieoie 8 ,5 0  ał.ftrsynana ae akZ&ueĄ  kwota 100  ak będaie wypłacana Jako wynogrcdaeftle nowemu dy­
rygentowi Chóru akademickiego p,t łady o ławowi Ł»aca«peiiOfcie«u, który »Jako
fachowy dyrygent operowy 1 rnucyk oacserze sami kowany w owyn auwouaie,

\
daje gwarancję utrsynanla Chóru akaueulckiego na nalecytyn poziomie«

■, ®y faleniom} okładkę miesięczno byussic odllcisaó każdego ni tu i«c0o ,p oc aą-i \ ̂ : -V ■ ''A■ weay od 1 utycania Ifc&O r,, Kweutura Uniwersytetu pray wypłacie poborów

V

lącmę wyraay ccc«erogo poważania«*

Opiekun Chóru akademickiego«
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Wilno, an. 28 stycznia 1980 r.

Wielce Szanowny Panie ProfesorzeI

Priesyłam serdeczna podziękowanie za łaskawe deklarowanie Bkład« 
ki miesięcznej na rzecz Chóru akademickiego. Wobec «ego,że deklaracje 
takie zlozyło 40 osób, składka miesięczna wyniesie 8.50 zł.Otrzymana 
ze akłaoe«^ kwota 100 zł będzie wypłacana jako wynagrodzenie nowemu dy­
rygentowi Chóru akademickiego p.Władyaławowi &zceepentnciemu,ktory,jaJso 
fachowy dyrygent operowy 1 muzyk szczerze zamiłowany w swym zawodzie, 
daje gwarancję utrzymania Chóru akademickiego na należytym poziomie, 
wymienioną «kładkę miesięczną będzie odliczać każdego mieuiąia,począ­
wszy od 1 stycznia 1989 r.. Kwestura Uniwersytetu przy wypłacie poborów

Łączę wyrazy szczerego poważania.-

Opiekun Chóru akademickiego.

J7<Pan.Prof • \

w W i l n i e .

\
H



Wilno• dn« 2 8  etycznie I© 20 r«

Wielce Szanowny Penie Profesorze!

Prfteey łam serdeczne podziękowanie ze łaskawe deklarowanie skład* 
ki miesięcznej na rzecz Chóru akademickiego« Wobec tego »że deklaracje 
takie złożyło 40 oeób» składka miesięczna wyniesie 3 .8 0  zł«Otrzymana 
ze akłao«4 kwota 100 ak będzie wypłacana Jako wyncgr od zenie nowemu dy­
rygentowi Chóru akademickiego p•Władysławowi Szczepańskiemu,który»Jako 
fachowy dyrygent operowy i muzyk szczerze zamiłowany w swym zawodzie» 
daje gwarancję utrzymania Chóru akademickiego na należytym poziomie«

//
wymienioną składkę miesięczną bęazie odliczać każdego mieaiąfa»pecsą* 
wszy od 1 stycznia 19*9 r«» Kwestura Uniwersytetu przy wypłacie poborów.

Łączę wyrazy szczerego poważania«*

Opiekun Chóru akademickiego«

J7.Pan.Prof«

W i l n i e «



Wilno, dn. 22 stycznia 1929 r*

Wielce Szanowny Panie Doktorze!

Przesyłam serdeczne podziękowanie za łaskawe deklarowanie
składki miesięcznej na rzecz Chóru akademickiego* Wobec tego,że dekla* 
racje takie złożyło 40 osób, składka miesięczna wyniesie 2*50 zł. 
Otrzymana ze składek kwota 100 zł będzie wypłacana Jako wynagrodzenie 
nowemu Dyrygentowi Chóru akademickiego p* Władysławowi Szczepańskiemu, 
który, Jako fachowy dyrygent operowy 1 muzyk szczerze zamiłowany 
w swym zawodzie, daje gwarancję utrzymania Chóru akademickiego na na* 
leżytym poziomie* wymienioną składkę miesięczną będzie odllczaó każde* 
go miesiąca, począwszy od 1 stycznia 1929 r,Kwestura Uniwersytetu przy 
wypłacie poborów**

Łączę wyrazy szczerego porażania

Opiekun Chóru akademickiego*

w W i l n i e ,

i£N,



Wilno, 12 listopada 1928 r.

O d e  z w a*

Młodzież naszego Uniwersytetu zorganizowała Chór akademicki, który pod 
dyrekcją Dra Tadeusza Szeligowskiego uzyskał mocne podstawy dalszego rozwoju. 
Obecnie wskutek wyjazdu Dra Szeligowskiego na studja zagranicę musi Chór akade- 
micki pozyskać nowego dyrygenta i w tym kierunku zostały już poczynione potzset 
ne przygotowania. Ponieważ nowemu dyrygentowi trzeba zapewnić wynagrodzenie 
w kwocie 100 zł miesięcznie, brak zaś na to funduszów, przeto zwracam się do 
JJWWPP.Profesorów z uprzejmera zaproszeniem do zapisywania się na członków po­
pierających Chóru akademickiego ze składką miesięczną 5 zł. Jeżeli Chór akade­
micki pozyska w ten sposób więcej niż 20 członków popierających składka mie­
sięczna zostanie stosownie obniżona, gdy zaś będą środki na wynagrodzenie dyry- 
genta w budżecie Uniwersytetu, o co rozpocznę starania, będzie można tę skład­
kę miesięczną zupełnie uchylić.

Zarazem proszę o upoważnienie mnie podpisem poniżej zamieszczonym do 
zarządzenia,aby składki członków popierających były pobierane przez Kwesturę 
przy sposobności wypłaty poborów.-

Opiekun Chóru akademickiego.

JWP.Profesor jJeklarac ja^>r zy srąp iema 
/podpis/

/ v d

iX, tP&JŹ/e&s/rr-j/ćt Y ^ a U i o u y f

tX. jP*, /SŹPćłSĆ

lX< PP'  t
> T - ^  f  “

Y  chf iL4i i± j  J  k J X Y \  IC - —

t Y - T a , — - ~

¿Y< Y P
--------------- --------- --------------- -— ----------------------------------------------

e Y ć ć 7X//<l

lXi i

i X  • ¿ y / Y f ć Y f & Y
-----------

-



Wilno, 12 listopada 1920 r.

0 d e z w a.

Młodzież naszego Uniwersytetu zorganizowała Chór akademicki» który pod 
dyrekcją Dra Tadeusze Szeligowskiego uzyskał mocne podstawy dalszego rozwoju. 
Obecnie wskutek wyjazdu Dra Szeligowskiego na studja zagranicę musi Chór akade­
micki pozyskać nowego dyrygenta i w tym kierunku zostały Już poczynione potMet 
jię px2^gotonsnift« Ponieważ nowemu dyrygentowi trzeba zapewnić wynagrodzenie 
w kwocie 100 zł miesięcznie, brak zaś na to funduszów, przeto zwracam się do 
J PP , Pr o f e s o r ów z uprze jmera zaproszeniem do zapisywania się na członków po­
pierających Chóru akademickiego ze składką miesięczną 5 zł. Jeżeli Chór akade­
micki pozyska w ten sposób więcej niż 20 członków popierających składka mie­
sięczna zostanie stosownie obniżona, gdy zaś będą środki na wynagrodzenie dyry» 
genta w budżecie Uniwersytetu, o co rozpocznę starania, będzie można tę skład­
kę miesięczną zupełnie uchylić.

Zarazem proszę o upoważnienie mnie podpisem poniżej zamieszczonym do 
zarządzenia,aby składki członków popierających były pobierane przez Kwesturę 
przy sposobności wypłaty poborów.-

tfU
//« ĄY /??f '

Opiekun Chóru akademickiego.

Jl&P,Profesor ; Deklaracja przystąpienia 
/podpis/
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VIIno, 12 li»Łojku» 1920 r.

O d e z w a *

łtlodziez M e M g o  Uniweraytetu zorganizowała Chór akademicki, który pod 
dyrekcją lira Tadeusza Czeligowskiego uzyskał mocna podstawy dalszego rozwoju« 
Obecnie wskutek wyjazdu Dra ¿¿Żeligowskiego na studja zagranicę musi Cnór akade« 
Bicki pozyskać nowego dyrygenta i w tym kierunku zostały Już poczynione potawel 
ne przygotowania* Ponieważ nowemu dyrygentowi trzeba zapewnić wynagrodzenie 
w kwocie 100 zł miesięcznie, brak zaś na to funduszów, przeto zwracam się do 
JJń.PP^Profasorów z uprzejmera zaproszeniem do zapisywanie się na członków po­
pierających Chóru akademickiego ze składką miesięczną 5 zł* Jeżeli Chór akade­
micki pozyska w ten sposób więcej niż 20 członków popierających składka mie- 
clęczns zootanie stosownie obniżona, gdy zaś będą środki na wynagrodzenie dyry 
genta w budżecie Uniwersytetu, o co rozpocznę otaronia, będzie można tę skład­
kę miesięczną zupełnie uchylić.

Zarazem proszę o upoważnienie mnie podpisem poniżej zamieszczonym do 
zarządzenia,aby składki członków popierających były pobierane przez Kwesturę 
przy spooobności wypłaty poborów*-

----„

¡¿ U lM lc u n k r  Opiekun Chóru akademickiego,
Z f t J

jv.p. Profesor: Deklaraoja przystąpienia
/podpis/
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W ilno, 12 lis to p a d a  1928 r .

O d e  z w a .

Młodzież naszego Uniwersytetu zorganizowała Chór akademicki, który pod 
dyrekcją Dra Tadeusza Szeligow skiego uzyskał mocne podstawy dalszego rozwoju. 
Ooecnie wskutek wyjazdu Dra Szeligow skiego na stu d ja  zagranicę musi Cnor akade­

m icki pozyskać nowego dyrygenta i  w tym kierunku zo sta ły  ju z  poczynione potrzeb­

ne przygotowania. Ponieważ nowemu dyrygentowi trzeba zapewnie wynagrodzenie 
w kwocie 100 z ł  m ie s ię c z n ie , brak zaś na to funduszów, przeto zwracam s ię  do 
JJW P P .P rofesorów  z uprzejmem zaproszeniem do zapisywania s ię  na członków po­

p ie r a ją c y c h  Chóru akademickiego ze składką m iesięczną 5 z ł .  J e ż e l i  Cnor akade­

micki pozyska w ten sposób więcej niż 20 członków p o p ierających  składka mie­

sięczn a  zostanie stosownie obniżona, gdy zaś będą środki na wynagrodzenie dyry­

genta w budżecie Uniw ersytetu, o co rozpocznę s t a r a n ia ,  będzie można tę skład­

kę m iesięczną zupełnie u c h y l i ć .

Zarazem proszę o upoważnienie mnie podpisem poniżej zamieszczonym do 
zarządzenia,aby składki członków p o p ierających  były pobierane przez Kwesturę 
przy sposobności wypłaty poborow.—

7 ,

A i s y - ł t e —r Opiekun Chóru akademickiego*

/  J f o f a M io u J c r

2 / *  f  / E ć & S & y '

JV P .P r o fe s o r ;
D ek la racja  p rzy stą p ie n ia

/podpis/

k  t P f t L ą / u &

a P *  P / J s & s s /& <4—
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\.‘ilno, 12 listopada 1920 r.

O d e  z w a*

Młodzież naszego Uniwersytetu zorganizowała Chór akademicki* który pod 
dyrekcją Dra Tadeusza Szeligowskiego uzyakał mocne podstawy dalszego rozwoju* 
Obecnie wskutek wyjazdu Dra SaeligowBkiego na atudja zagranicę musi Cnór akadt- 
raicki pozyskać nowego dyrygenta i w tym kierunku zostały Już poczynione pot**eł 
ne przygotowania. Ponieważ nowemu dyrygentowi trzeba zapewnić wynagrodzenie 
w kwocie 100 zł miesięcznie, brak zaś na to funduszów* przeto zwracam się do 
JJVA,PP*Profe8orów z uprzejmem zaproszeniem do zapisywania się ru. członków po­
pierających Chóru akademickiego ze akładką miesięczną 5 zł. Jeżeli Chór akade- 
miOKi pozyska w ten sposób więcej niż 20 członków popierających składka mie­
sięczna zostanie stosownie obniżona, gdy zaś będą środki na wynagrodzenie dyry« 
renta w budżecie Uniwersytetu, o co rozpocznę starania, będzie można tę ekłaci-
■v vf.kę miesięczną zupełnie uchylić.

/ ' ! « Zarazem proszę o upoważnienie mnie podpisem poniżej zamieszczonym do
zarządzenia,aby składki członków popierających były pobierane przez kwesturę

/ I
7 przy s] osobności wypłaty poborów.-

/  /  '  / / X  7 - Opiekun Chóru akademickiego.

/} A A c A A r '
! J. r.irofeBor ;

// [

Deklaracja przystąpienia
/podpis/

" k  A M u a U j z u A  .........

¿ A  A/Zf/A j77/J s/sZ s/**//?’ c

J A

¿¿A i  ' j a a

¿ A  A a

/ A  A^/At^ac/Ac
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A  AAćtAr/ćS-te-------- ;— 'JL— ....— --------------------- -
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tfllno. 12 !*•*©) łc6 I r.

Car. a » »*

«iodiUi noc=«Bo Unl.eraytotu »r,«.!«™!» Chór okodomickl, Który pod 
dyrokoj, » «  Todou.ro 8» l l p o « k U «0 uayakoi «oon. podatony d.l.ao*> rooooóu. 
Obeonie o h ku tok nyjoadu Dro Baell*onoklo«0 no otuujo »«ronić« .a»l Chór oóoot- 
mlokl poayekoó nonoBo dyrygonto 1 • « 1  kierunku aootoly Juó poeaynlone potMet 
no prayeotonunlo. Foniom* no«nu dyryeontoul traobo »poonió trynotrodo.nl«
« knocie ICC ai iaiealęoanie# bruk aoó no to funuuoaón, praeto anrooon «1« co 
JWW.Proft.or0« a upraejnera aoproorenlra. do aopl.ynonlo .1« nu caionkón po- 
pl.rojncyoh Chóru okodtnłckloto a. okładką nloulccan. 5 H .  Jeóeil Chór okodo- 
niokł poayako » ton apooób nlęoej ula CO calonkóu popie rojących akłucka a l f  
efteano aoctonie otooonnlo obnlaono. cóy aoó 0«d, órocki no „no.roda.nl. dyry. 
gonto « oud¿ocle fnluor.ytetu. o oc roapooan« otoronio, będaio mocno tę of-lou-
kv esice ięoaną «upalnie uchylić.

Coroaen pro.a» o upowoanluile ranie pocplom pon**.J aonlc.acaony» do 
aura,ua.nl«,oby ekledki calonko. poplcrojocych oyly pool.ron. praea Kne.tur« 
pray łjpoeobnoeci wypłaty poborem.»

r  /  M Z a ł h o iJ ir  Opiekun Chóru *k*.de»lekiefco.

2/* /f// ;
JitłP.iroieeor . ekluruoju prayetuł ienl*

/pocij le/
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/ ć  7 Ź J j \ \

A 2 ć & c /(5 c

< $¿¿¿3 .'¿ ¿ T 7 / Ź '

£*5̂ ^ -C ^ f «—» ---- »| \

c/7 ć&  ¿ ¿ ¿ i/  ¿ ¿ z ć ^  ¿//¿ź
I , :

--------------- — —  ; \
\\

H  \i
( J

—-J

•
_____________________________________________ i



Exp.

/W¿dług wykazu deklaracyj.składek na rzęch 

Chóru akademickiego/.

Wilno, ?0 grudnia 1 .

Wielce Szanowny lanie Profesorze!
/Doktorze/!

Wielebny Księże Profesorze!

Przesyłam serdeczne podziękowanie za łaskawe deklarowanie składki mie­
sięcznej na rzecz Chóru akademickiego. Wobec tego, że deklaracje takie zło ży ­

ło 40 osób, składka miesięczna wyniesie 2,50 zł. Otrzymana ze składek kwota
óiowemuJ?

100 zł będzie wypłacana jako wynagrodzenierdyrygentowi Chóru akademickiego 
p. Władysławowi Szczepańskiemu, który^ jako fachowy dyrygent operowy i muzyk 

szczerze zamiłowany w swym zawodzie, daje gwarancję utrzymania Chóru akade­

mickiego na należytym poziomie. Wymieniona składkę miesięczna będzie odliczać 

każdego miesię.ca^ począwszy od 1 stycznia 1 Kwestura Uniwersytetu przy wy­
płacie poborów.

Łączę wyrazy szczerego poważania 

Opiekun Chóru akademickiego.



Wilno, 8 ozerwoa 1925*

Do Rady Wydziałowej
Wydziału Humanistycznego U.S.3.

Niniejszem składam wniosek o mianowanie Benedykta Woyozyńskiego młod­

szym asystentem Seminarjum filozoficznego na dalszy okres roczny od l/I 1 92J> 

do 30/IX 1926 r. z wynagrodzeniem równem uposażeniu szczebla b grupy li, po­

nieważ ukończył on przepisany okres stuajów i Jest zajęty przez ¿0 godzin ty* 

godni owe* Woyczyński jest dotę.& dwa lata młodszym asystentem, przeto przeciw­

ko tej nominacji niema przeszkody w art. 62 ustawy o szkołach akademickich.

Ha poparcie wniosku przytaczam nadto, że Woyczyńfiki pełni swe obowiązki w sp 

sób wzorowy i że złożył on rozprawę doktorską, która została już przyjęta pr 

dtrdoh referentów, egzaminy doktorskie uległy zaś zwłoce jedynie wskutek jego 

choroby.

3 ^

Kierownik Seminarjum filozoficzne*



Wilno, ¿0 sierpnia 1?26.

' I

Do
Dzekanatu Wydziału Humanistycznego USB.

Wniosek o przyznanie asystentom nieetatOYiym poborów na przeciąg mie* 

sięoy waJc&oyjnyoh wskutek omyłki nie zawierał nazwiska Dra Benedykta 
Yioyozyńskiego p.o. starszego asystenta Seminarium filozoficznego, co do­

piero teraz zostało stwierdzone. Proszę przeto o dodatkowe podanie wnio­

sku o przyznanie Dr. Woyczyńskiemu poborów na przeoi^g miesięcy wakacyj­
nych, z tem umotywowaniem, że Dr. Woyczyński pełnił swe obowiązki v czasie 

wakacji i pełnić je będzie nadal bez przerwy w roku 1  ̂6/«7-

Kierownik Serainarjora filozoficznego.
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Wilno, 3 czerwca 1934. ^ h b

Kochany!

Pragnę wprost i z całem zaufaniem zwrocie się dc Ciebie w następują­

cej bezpośrednio mnie dotyczącej sprawie; Od lat trzech spoczywa w Ministerst-
W ubiegłym i bieżęcym roku

wie Siwi» WR80P wniosek mianowania ranie profesorem zwyczajnym. Scx®x±xk*iai xax
BTKłt»

kx itiglnBwnrgarYisTcirTr»fyi!TyTtwiHir«itĝ .̂x̂ irgfgauaxawxzwyxgâ ny był szereg nominacyj pro­

fesorów zwyczajnych, przyczem zostali nimi także ludzie młodsi oderanie wiekiem 
"•¿i*yi*i. ”7 ' ' r •  ̂r' ’  '  r r f - r

i służbę^ Nie mogę wchodzić w oceny, dlaczego tak się stało. Ale :pxxjCX&&z±xKi±

xxxxyx±^: nie mogę uchylić myśli, że dotyczęcy mnie wniosek nominacyjny poprostu

zaginał.miedzy innemi aktami. ixai:kKX*Kiacx?;xxEi® Jeżeli przeto można, byłbym
' * Ale tylko wtedy, jeżeli •*>* #*+ '

Ci bardzo wdzięczny, gdybyś zechciał w Jakiś sposób to sprawdzić. Jeżeli jcdnak 
rffan ć<- *  rnJhnĵ *' r ry ¿¿Tsrrćri r+f /
fr— i v.i —pow orłów rprnv(1ł?by Ci—-te—kłopot-,—t-o—prógz ę —uważać tę mojr p ro c

y&T M Ł
-bę--ga nieiwtrrtejęeęn, nie będę miał o to żalu. Zwracam się zaś do Ciebie, -a -rfri»
.do -na o rej o Pck+^r°, ^ y  ~n-7.i pVwna_r_.]PMTgirirwiff*xnrtiffYigtriyy żeby m e  nadawać-sprawie

•eharakreru ui zęd^wege^
Z tem łę.czy się jeszcze druga sprawa analogiczna - nominacji profeso-

V ¿ftć+̂lAfS J y
rem zwyczajnym 8xk/następcy Prof. jfwardowskiego/wTLwowie, a mego kolegi, Kazi­



mierzą Ajdukiewicza. Piszę o nim, bo czuję się zobowięzany do tego moim stosun­

kiem do Prof. Twardowskiego. Ajdukiewiez miał to nieszczęście, że podpisał nieg
-r*~***1 b̂ rr''

dyś "protest brzeski". Ale jest człowiekiem'uiŁezmiemie prawym, apolitycznym, 

lojalnym, w saasie wojny był walecznym oficerem. Może i o nim byłbyś łaskaw za­

sięgnąć informacji?  ̂ 1

Serdeczny uścisk dłoni



Prof.Dr.Tadeusz Czeéowski ’Aiino, 2? maja 1936.
Wilno, U niw ersytet.

Wielce Szanowny ¿anie Dyrektorze]

Pragnę na fa ń sk ie  ręce złożyć wyrazy głębokiego ż a lu  z powodu sko­

nu ś . p .  Dyrektora Kazimierz Patkowskiego. Jego dzielność i  dobroć, Jego ro­

zum i poczucie obywatelskie miałem sposobność stw ierdzić i  ocenić w w ie lo -  
Icrotnych ze tk n ię cia ch  się  z Ti im na t l e  spraw publicznych i  społecznych.

Kieodżałowaną przeto j e s t  szkoda, kturą ponosi Państwo i Społeczeństwo, a 
zwłaszcza Ci wszyscy, wśród których Zmarły ż y ł  i d z i a ł a ł ,  wskutek przed­

wczesnego i tak tr a g ic z n ie  nieoczekiwanego Jego o d ejścia ]

Z wyrazami prawdziwego poważania



W i l n o , /4l istopada 1 9j>5 *

Szanowna

iia sa 

Instytut

Im. Mianowskiego 

popierania nauki polskiej

w Warszawie 

Pałac Staszyca.

Frzesyła rękopis odczytu p-t. Pozytywizm a idealizm w pojmowaniu 

nauki, z uprzejmy propozycję przyjęcia, go do druku, będź w xst?kłxzxzya.nixk2[x 

rotsodiSsczkjczSaizkiK^k "Nauce Polskiej" będą w formie osobnej broszurki.

V. razie przyjęcia powyższej propozycji zgłaszam następujące dezy­
deraty:

1 / Proszę o nieczynienie żadnych zmian w rękopisie bez porozumienia się ze 
mnę .

'¡I / Proszę o przysłanie ostatniej korekty xxxxxKXKXBdxxxz±KXHK±x:xix:ii!ixxE±x3ix 

i nieoddawanie składu na maszynę pxxzst bez majzjxaxx3iiiaky inego tmprimatur.

>/ Proszę wreszcie o ¿ 0 odbitek autorskich /ewentualnie za dopłatę z mej stro­
ny/.

^ ę o z ę  wyrazy prawdziwego poważania



Wilno* t> lipca 1930.

Wiłłce Szanowny Panie Kolego!

Serdecznie dziękuję za list z 16 czerwca i proszę zarazem wybaczyć, 

że odpisuję nań ze znacznem opóźnieniem; w ostatnich jednak tygodniach mia­
łem czas tak zajęty egzaminami, iż, wszystkie inne obowiązki trzeba było od- 

łożyć na później. Teraz zateś^za o aynam - od-złożeni-a Panu oordooznyoh gratu- 

lae^tj z powodu dokonaniaVHabilitao ji r—&aozergg- ucieszyłem się wiadomoś ci-.?. . 

o~-tyw---#arke-i'a.
Sprawa katedry filozof ji na naszym Wydziale prze dstawia się-w-tg 

chwili w sposób dosyć skomlikowany i nie wiem obecnie, jajclis-^niajdzie roz­

wiązanie. Zdaje się jednak, ż e Kllydział^nagz-aeTJfioe” szukać przedewszystkiem 

kandydata o przygotowaniu humaJftfsiycznem - wyrażam się, jak ¿an widzi - o 

całej sprawie w spjisó^mało określony, ponieważ w tej chwili zachodzi znaczy
- adrSrti------ -—  **

^ i-i ' ̂  *
<ê .

' / • /%*,*', ^>2^r> ******_■

yVyy/yry?f7/‘tWV'U' ■
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Cena 8 zł
KARTKA PO CZTO W A

NADAWCA:
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Prof D5 T\D. C Z E Ż O W S W
Wilno. Uniwersytet

Jaśnie Wielmożny Pan

•
M a r j a n J a n k o w s k i

Wicewojewoda Wileński

w/m.
Urzę.d Wojewódzki.



Wilno,dnia 7 września 193& roku.

Wielce Szanowny Panie Wojewodo!

Z prawdziwym żalem dowiaduję się,że Wielce Szanowny 

Pan Wojewoda opuszcza Wilno,by zajęć inne zaszczytne 
stanowisko.Pragnę przy tej sposobności wyrazić serdeczną 

wdzięczność za uprzejmość i życzliwość,której wielokrot­

nie doznałem od Wielce Szanownego Pana Wojewody.

Proszę wybaczyć,że przy pożegnaniu zwracam się do 
Wielce Szanownego Pana Wojewody jeszoze z dwiema prośbami 
w sprawach nie własnych,leoz osób zasługujących mem 
zdaniem na całkowite poparcie.

Sprawa pierwsza dotyczy Jana Chworosta,magistra 

filozofji naszego Uniwersytetu,chłopaka nawskroś porządnego 

i lojalnego /poznałem go dobrze w czasie studjów/.Znalazł 
on się niestety,jako białorusin,bez swej winy w rejestrze 
osób podejrzanych politycznie i dowiedziawszy się o tem 
obecnie,złożył podanie do Urzędu Wojewódzkiego z prośbą 

o stwierdzenie jego lojalności i wykreślenie go z tego 

rej estru.Pragnąłbym mą opinją przyczynić się do przychylnego 

załatwienia tego podania.
Drugie podanie przywiozłem z Dzisny,gdzie bawiłem 

ostatnio w ciągu kilku tygodni.Jan Łastowski prosi o przy­
jęcie go do służby państwowej w jednym z urzędów administracji 

ogólnej.Znam petenta jak też koła,w których się obraca



W l -

i mogę go sumiennie polecić.
V. - ' «

Proszę przyjęć raz jeszcze wyrazy serdecznego 
pożegnania i najlepsze życzenia w dalszej 
tak zaszczytnej pracy oraz wyrazy 

prawdziwego poważania





Prosimy o bezzwłoczne sprawdzenie wyciągu i załączników 
oraz powiadomienie nas o ewentualnej niezgodności. 
Ważne są tylko wyciągi z rachunków opatrzone odciskiem 
stempla dziennego właściwego Oddziału NBP.

F-4105/2
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Z a p r o s z e n i  e
na CCLVI posiedzenie naukowe Oddziału, które odbędzie się w środę,eto. 28 be* 

o godz*. T7 w Katedrze Logiki U M K

Prof. dr Tadbusz CzeżowakL 
Definicje w nauce

’¿'prowadzeni goście mile widzeni
Przewodniczący



Polski Słownik Biograficzny, tom 18, z.l (og.zb.76)

egzemplarz autorski
LUTOSŁAWSKI MARIAN —  LUTOSŁAWSKI WINCENTY 153zarządu głównego PMS (do lipca 1906), Rady Nadzorczej (1907) i w chwili rozwiązania PMS przez władze rosyjskie do jej komisji likwida­cyjnej. W latach rozłamów w ND (1907—11) opowiedział się za kierunkiem politycznym Komitetu Centralnego LN z Romanem Dmow­skim na czele.Po Wybuchu wojny 1914 r. L. porzucił pracę zawodową i poświęcił się pracy społecznej. Był jednym z inicjatorów założenia Komitetu Obywatelskiego m. Warszawy i Polskiego Komi­tetu Pomocy Sanitarnej (PKPS), którego został sekretarzem a w r. n. pełnomocnikiem do spraw ewakuacji. Był członkiem Centralnego Komitetu Obywatelskiego (CKO) Król. Pol. W listopadzie 1914 wszedł L. w skład Komitetu Narodowego Polskiego w Warszawie i pozostał jego członkiem także na emigracji w Rosji. W r. 1915 został oddelegowany jako pełnomocnik PKPS i CKO do Rosji dla zorganizowania opieki nad uchodźcami z Królestwa. Jako kierownik rejonu centralnego PKPS w Moskwie rozwinął szeroką działalność społeczną, organizując m. in. liczne ośrodki pomocy i opieki, posterunki sanitarne, ośrodki szpitalne, schroniska i szkoły dla ewakuowanej ludności polskiej. W r. 1917 przewodniczył ko­mitetowi organizacyjnemu zjazdu techników pol­skich w Rosji, zwołanemu w Moskwie, m. in. dla omówienia przyszłej odbudowy kraju. Zjazd ten powołał Stowarzyszenie Techników Polskich w Rosji, którego L. został wiceprzewodniczącym.W styczniu 1917brałudziałwzjeździeemigracji polskiej w Lozannie i nawiązał kontakt z działa­czami ND we Francji i Szwajcarii. W sierpniu 1917 wszedł z ramienia LN w skład Rady Polskiej Zjednoczenia Międzypartyjnego (RPZM) złożonej z reprezentacji tych wszystkich stronnictw i związków społecznych, które stały na gruncie orientacji prokoalicyjnej, oraz domagającej się utworzenia polskich sil zbrojnych w Rosji. Brał czynny udział w pracach organizacyjnych RPZM oraz współpracował w organie prasowym „Sprawa Polska“ w Piotrogrodzie. W związku z tą działalnością został L. aresztowany przez władze radzieckie pod zarzutem działalności kontrrewolucyjnej i wraz z bratem Józefem 5 IX 1918 rozstrzelany w Moskwie.L. był żonaty z Marią Zielińską, z którą miał czworo dzieci: Franciszka (1899—1944), inżyniera rolnika, Hannę (ur. 1901), zamężną Zalewską, absolwentkę Wyższej Szkoły Handlowej w War­szawie, Zbigniewa (ur. 1904), inżyniera mecha­nika, i Zofię (Ur. 1905).E stre ic h e r ; Enc. Ultima Thule; Ilustr. Enc. Trzaski; — G ie łż y ń s k i W ., Prasa warszawska 1061— 1914, W. 1902; G ro sfe ld  L ., Polskie reakcyjne formacje wojskowe w Rosji 1917— 1919, W. 1956 s. 132—3; Historia Stowarzyszenia Elektryków Polskich 1919—1959, W. 1959; K ie p u rs k a  H ., Inteligencja zawodowa Warszawy 1905— 1907, W. 1967; K o z ic k i S ., Historia Ligi Narodowej,

Londyn 1964; K ozłow sk i Cz., Działalność polityczna koła międzypartyjnego w latach 1915— 1918, W. 1967; K u ch a rze w sk i F ., Piśmiennictwo techniczne pol­skie, W. 1921 II 439, 441, 461, 482, 519, 525; Nasza walka o szkolę polską 1901— 1917, W. 1934 II 168, 169, 171, 177, 185; N e ch a y  J . ,  Początki żelbetu w Polsce, Studia i Mater. z Dziej. Nauki Pol., W. 1956 IV  289, 295, 296, 302; Pamiętnik V Zjazdu Techników Polskich we Lwowie w r. 1910, Lw. 1911 s. X , X I I I , X X V I , X X X I ,  X X X I I I ,  296; Pamiętnik VI Zjazdu Techników Polskich od 11 do 15 września 1912 r. w Krakowie, Kr. 1914—7 s. IV , V II , X V , X V I , X L I , 263,322,342; S p u ste k  L ., Polacy w Piotrogrodzie 1914— 1917, W. 1966; S te m le r J . ,  Dzieło samopo­mocy narodowej. Polska Macierz Szkolna 1905—1935, W. 1935 s. 7, 11, 12, 13, 14, 17, 18, 19, 21, 24, 25, 27, 28, 81—3; — Album Academicum des Polytechnlkumj zu Riga 1862— 1912, Riga 1912 s. 251; Dokumenty i materiały do historii stosunków polsko-radzieckich, W. 1962 1 443; Księga adresowa przem. fabr. w Król. Pol. na r. 1906, W. 1906 III nr 2323, 5046; Led­n ick i W ., Pamiętniki, Londyn 1967 II; Se y d a  M., Polska na przełomie dziejów. Fakty i dokumenty, P.— W.— Wil.— L. 1927—31 I— II; — „Echo Pol.“ (Moskwa) 1916 nr 1 s. 1, nr 38 s. 3 (fot.); „K ur. Warsz.“ 1918 nr 251—5 (nekrologi); „Przegl. Elektrotechn.“ 1971 nr 1 s. 34—5 (wspomnienie, bibliogr., fot.); „Przegl. Techn.“ 1918 nr 33—8 s. 193—5 (wspomnie­nie, fot.); „Tyg. Ilustr.“ 1918 II pólr. s. 417 (fot.); „Warschauer Tafeln“ (Leipzig), 1918 nr 3 s. 4; — AAN : sygn. 50/11, 51/11, 74/11, 443/11; Arch. Zakl. Hist. Partii: sygn. 392; B. Naród.: rkp. 2753/1 k. 67, 6358/1 k. 107—8, 6798 a, b, c, (Osmołowski J . :  Wspomnienia z lat 1914— 1921), II s. 398—404: IH  PAN w W .: Zablotniak R ., Polski Komitet Pomocy Sanitarnej, 1914— 1920, (mszp.); — R ząd  A ., Powstanie Banku Towarzystw Spółdzielczych, W.1933 s. 9, 13, 79, 90, 92, 94, 95, 96, 102 (mszp. w zbiorach rodziny Lutosławskich); — Informacje córki Hanny Zalewskiej i syna Zbigniewa Lutosławskiego.
Jerzy Kubiatowski

Lutosławski Wincenty (1863—1954), filozof, profesor Uniw. Stefana Batorego w Wilnie. Ur. 6 VI w Warszawie, był najstarszym synem Franciszka, właściciela majątków Drozdowo i Ta- raskowo koło Łomży, i jego pierwszej żony Marii ze Szczygielskich, bratem przyrodnim Mariana (zob.), Jana (zob.), Kazimierza (zob.) i Józefa (zob.). L. pobierał nauki początkowe w domu rodzinnym; spośród swych nauczycieli z tych czasów ze szczególną wdzięcznością wspominał w późniejszym życiu wrocławianina Oskara Rumpe, który towarzyszył mu następnie przez pewien czas jako opiekun w okresie czteroletniej nauki w gimnazjum klasycznym z niemieckim językiem nauczania w Mitawie (1877—81). Po maturze, zgodnie z życzeniem ojca, zapisał się L. na chemię w politechnice w Rydze (1881), lecz po trzech semestrach przeniósł się na uni­wersytet w Dorpacie, gdzie nadal studiował chemię. Przepracowanie intensywnymi studiami doprowadziło do wyczerpania nerwowego, tak iż za poradą lekarza nastąpiła roczna przerwa w studiach i podróż do Włoch, Szwajcarii i Francji. W jesieni 1884 L. powrócił do Dorpatu i obok studiów chemicznych rozpoczął studia filozo­



154 LUTOSŁAWSKI WINCENTYficzne na wydziale historyczno-filologicznym, pod kierunkiem profesora Gustawa Teichmiillera, kontynuującego spirytualizm G. W. Leibniza i R. Lotzego na religijnym podłożu. W tym czasie, przy lekturze „Uczty“ Platona, L. doznał przeżycia, o którym sam pisze po blisko 50 latach: «...nagle doznałem przemiany wewnętrznej po­dobnej do tego, co zarówno Pascal, jak i Karte- zjusz wspominają [...]. Uczułem się nagle od­wiecznym i wiekuistym duchem, różniącym się zasadniczo od ciała, przeto nieśmiertelnym ¡ nie­zniszczalnym, a co za tym idzie, niematerialnym. Ta świadomość raz nagle zdobyta w 22-im roku życia, nigdy ani na jedną chwilę zachwianą nie była... i wiem, że nigdy w ciągu dalszych milio­nów lat mego istnienia tej pewności utracić nie mogę». (Jeden łatwy żywot, s. 101).W r. 1885 L. uzyskał dyplom kandydata filozofii na podstawie rozprawy (nie drukowanej)0 pedagogicznych poglądach M. Montaigne’a oraz dyplom kandydata chemii na podstawie rozprawy Das Gesetz der Beschleunigung •der 
Esterbildung, E in  Beitrag zur chemischen Dynamik (Halle S. 1885). Wyjechawszy po egzaminach do Paryża, zapisał się tam na studia języków romańskich pod kierunkiem Gastona Paris w École Pratique des Hautes Études; rezultatem tych studiów była rozprawa Les Folies de Tristan (Romania 1886, XV). Po roku studiów w Paryżu L. podróżował; był w Londynie, a potem w Portu­galii i Hiszpanii, gdzie ożenił się z pisarką Zofią z domu Pérez Eguia y Casanowa (zob. Luto­sławska). Przedstawiwszy rozprawę Erhaltung und 
Untergang der Staatsverfassungen nach Plato, 
Aristóteles und Machiavelli (Wr. 1888), uzyskał L. w r. 1887 stopień magistra filozofii na uniwersy­tecie w Dorpacie; stopień ten dawał prawo do ubiegania się o stanowisko docenta uniwersytetu, starania jednak o uzyskanie go w Dorpacie, a potem w Moskwie i gdzie indziej były bez­owocne i dopiero w r. 1890 L. rozpoczął pracę jako docent w uniwersytecie w Kazaniu.Tymczasem zaś zajął się logiką Platona, zapoznając się z olbrzymią literaturą przedmiotu1 poświęcając temu celowi rok usilnej pracy w londyńskiej bibliotece British Muséum. Wy­kłady w Kazaniu trwały do r. 1893, po czym nastąpił nowy wyjazd do krajów Zachodu i Ameryki Północnej, gdzie L. poznał się m. in. z Williamem Jamesem, oraz dalszy okres pracy nad filozofią Platona w British Muséum. Praca ta, prowadzona następnie w różnych miejscach zamieszkania, doprowadziła do szczy­towego osiągnięcia w badaniach nad rozwojem filozofii Platona, a mianowicie do prawie defini­tywnego ustalenia kolejności chronologicznej dialogów Platona i dała podstawę do przedstawie­nia drogi rozwoju platońskiej myśli, a przez to do należytego jej zrozumienia. Badania przeprowa­dził L. specjalną metodą filologiczną, polegającą

na drobiazgowej analizie różnic stylu pisarskiego, której' zarys znalazł w mało znanej rozprawie szkockiego filologa Lewisa Campbella i którą szczegółowo opracował nadając jej nazwę stylo- metrii. Wyniki badań przedstawił w dwóch książkach: O pierwszych trzech tetralogiach dzieł 
Platona (Kr. 1896) oraz The Origin and Growth 
of Plato’s Logic with an Account oj Plato’s Style 
and the Chronology of H is Writings (Londyn 1897). Ugruntowały one pozycję autora w świecie filozoficznym i sprawiły, że L. stał się na długie lata najbardziej znanym polskim filozofem oraz reprezentantem polskiej filozofii, zwłaszcza w kra­jach anglosaskich.W r. 1895 L. osiedlił się W wiosce rybackiej Playa de Mera (koło La Coruña) w Hiszpanii, gdzie gościł m. in. T. Micińskiego i małżeństwo Przybyszewskich. W 1. 1898—1905 cierpiał na silne stany depresji, pojawiające się okresowo; wyleczenie ich po kilku latach przypisywał zastosowanym ćwiczeniom woli. Nie przerwało to jednak działalności twórczej, skierowanej obecnie na opracowanie systemu światopoglądowego, wysnuwającego się z platońskiego idealizmu, Teichmiillerowskiego personalizmu oraz polskiej myśli mesjanistycznej, czerpanej z pism poetów romantycznych, a opartego na osobistych, bardzo silnych przeświadczeniach. Centralną ideą spi- rytualizmu L-ego była idea progresywnej reinkar­nacji, którą znajdował m. in. w palingenetycznych koncepcjach polskich poetów — mesjanistów (zwłaszcza w filozofii Słowackiego). Idea ta była dla L-ego uzasadnieniem tezy o istnieniu w świecie dusz wielostopniowej hierarchii w skali zarówno jednostkowej, jak narodowej, ziemskiej i kosmicz­nej, oraz przypisywania szczególnie wysokiego miejsca w tej hierarchii narodowi polskiemu. W związku z perspektywą otrzymania katedry uniwersyteckiej w Krakowie L. uzyskał w r. 1898 doktorat w Helsinkach (jedynym wówczas jeszcze nie zrusyfikowanym uniwersytecie w cesarstwie rosyjskim) na podstawie rozprawy Ueber die 

Grundvoraussetzungen und Konsequenzen der indi­
vidualistischen Weltanschauung (Helsingfors 1898). W r. n. ukazało się dzieło Seelenmacht, Abriss 
einer zeitgemässen Weltanschauung (Leipzig 1899) i w t. r. L., rozpoczął jako docent prywatny wykłady filozofii w Krakowie. Już jednak w n. r. zostały one przerwane z powodu zatargu z władzami uniwersyteckimi o treść wykładów oraz w związku z ekscentrycznym zachowaniem się L-ego. L. przeniósł się Wówczas do Szwajcarii i postarał się o prawo wykładania na Uniwersy­tetach w Lozannie i w Genewie. Nie. zerwał jednak z Krakowem, z którym związał się silnie poprzez działalność polityczną i ideologiczną.W r. 1899 (maj lub czerw'ec) L. spotkał się na gruncie towarzyskim z czołowymi działaczami Ligi Narodowej (LN): Zygmuntem Balickim, Romanem Dmowskim, Janem L. Popławskim,



LUTOSŁAWSKI WINCENTY 155i niebawem został przyjęty do LN. Poruczono mu wówczas zadanie pozyskania dla LN Polaków z zaboru pruskiego. W tym celu wyjechał do Poznania, gdzie przyjął 4 członków z Bernardem Chrzanowskim na czele i upoważnił Chrzanow­skiego do pozyskiwania nowych członków LN. W t. r. był We Wrocławiu, gdzie także wg swojej relacji przyjął do LN Mariana Seydę-. Poza tym brał czynny udział w zorganizowanym przez LN zjeździe nauczycielskim w r. 1899 w Warszawie. W latach następnych, o ile był w Krakowie, udzielał się w pracach organizacyjnych, ale rychło zaczęło dochodzić do rozdźwięków po­między nim a przywódcami LN. Mimo zbieżności poglądów na wiele zagadnień politycznych roman­tyczny mesjanizm L-ego nie mógł przemówić do przywódców Ligi dalekich od porywów roman­tycznych w praktycznej działalności. Już w r. 1905 Dmowski z wielką irytacją pisze o L-m w liście do Zygmunta Miłkowskiego, zarzucając mu brak równowagi Umysłowej. Jeszcze w r. 1909 L. pisy­wał do „Przeglądu Narodowego“, z którego redaktorem Balickim utrzymał przyjazne sto­sunki, ale z Narodową Demokracją zerwał i umieścił w pamiętniku swoim wiele bardzo uszczypliwych uwag zarówno o ludziach, jak i samej organizacji.Przez kilka lat Utrzymywał L. w Krakowie założone przez siebie prywatne seminarium filozofii narodowej, patronował też powstałemu z jego inicjatywy w r. 1903 związkowi poczwórnej wstrzemięźliwości (od alkoholu, tytoniu, swobody seksualnej i gry w karty) — «Eleusis», w którym skupiła się młodzież protestująca przeciw narasta­jącej fali dekadentyzmu. Celem związku było kształcenie woli i charakteru drogą odpowiednich ćwiczeń psychofizycznych, rygoryzm moralno- obyczajowy w oparciu o ową poczwórną wstrze­mięźliwość przy jednoczesnym pogłębianiu reli­gijności. Dużą rolę odgrywał W ideologii «elsów» kult trzech wieszczów przekazany przez L-ego. Do Wybitniejszych członków «Eleusis» należeli: Stanisław Cywiński, Józef Kostrzewski, Stani­sław Pigoń, Tadeusz Strumiłło, Adam Wo- dziczko. Stowarzyszenie wydawało swój własny organ (rocznik) pt. „Eleusis“, którego pierwszy tom L. wypełnił w całości swoimi pracami pod różnymi pseudonimami. Z biegiem czasu w łonie związku przeważyło dążenie do zmiany persona- listycznego charakteru eleuzyńskich praktyk na konkretną pracę społeczną, doszło do zbliżenia z harcerstwem. Stało się to przyczyną roz­dźwięków między związkiem a L-m, który ostatecznie w r. 1912 Wycofał się ze związku.Wszystkie te poczynania, pojmowane przez L-ego jako praca społeczna, miały służyć gło­szeniu mesjanizmu jako filozofii narodowej i wysnuwaniu z niej wskazań praktycznych. L. propagował swoją filozofię w wykładach, broszurach i artykułach, którymi obejmował

nie tylko całą Polskę (m. in. działał W tym duchu wśród polskich górników na Śląsku i na emigracji w Westfalii), lecz sięgał do wielu krajów w różnych częściach świata (nawiązał także stosunki z przed­stawicielami pokrewnych kierunków myśli w In­diach, gdzie drukował swe artykuły w kilku czasopismach). W 1. 1904—6 wykładał literaturę polską w University College w Londynie. W r. 1906 otrzymał zaproszenie na cykl wykładów0 Polsce w Stanach Zjedn. A. P., po czym spędził tam r. 1907/8, wygłaszając sto kilkadziesiąt odczytów w dwudziestu kilku miejscowościach od Bostonu do Kalifornii. Od r. 1908 osiadł w War­szawie i rozpoczął tam działalność odczytową, gdy jednak powodzenie się wyczerpało, wr. 1910 opuścił Warszawę. Owocem tego okresu było kilka broszur i książki* Rozwój potęgi woli przez psycho­
fizyczne ćwiczenia (W. 1910) i Ludzkość odrodzona, 
wizje przyszłości (W. 1910).Zaczęły się znów lata podróży. W Paryżu L. zetknął się z zamożną intelektualistką Marie Paris; zorganizowała ona jego wykłady z teorii woli, które zostały wydane w książce Volonté 
et Liberté (Paris 1913). Ona również pozyskana dla idei założenia «Kuźnicy», czyli szkoły-internatu wychowania narodowego w myśl idei L-ego, ufundowała ją w Tlemcen w Algierii. Rychła śmierć fundatorki udaremniła jednak realizację tego dzieła. L. powrócił na krótko do Polski1 rozszedłszy się z żoną założył nową rodzinę z córką lekarza z Kresów, Wandą Peszyńską, działaczką społeczną, członkinią «Eleusis», którą poznał w r. 1906 i która, jak pisze: «od tego czasu pomagała ini we wszystkich moich pracach, dowodząc niezwykłego zrozumienia moich dążeń i ideałów» (Jeden łatwy żywot, s. 293). Rodzina osiedliła się w Château Barby w Sabaudii, blisko Genewy, dokąd L. mógł dojeżdżać na Wykłady w Uniwersytecie. W nowej siedzibie została zorganizowana «Kuźnica», w której prze­bywało kilkoro wychowanków, pomagających zarazem w pracach domowych.W czasie pierwszej wojny światowej L. nawiązał ponownie kontakt z ND. Rozwinął szeroką działalność publicystyczną, pisując liczne arty­kuły w sprawie polskiej do pism francuskich, angielskich, amerykańskich i polskich, a po zawieszeniu broni w r. 1919 został wezwany do udziału w Polskim Biurze Prac Kongresowych w Wersalu. W r. n. przyjął nominację na zwycz. profesora filozofii we wskrzeszonym Uniwersyte­cie Stefana Batorego w Wilnie. Działalność profesorska nie przyniosła jednak spodziewanych rezultatów. L. uskarżał się tu na brak zaintereso­wanych filozofią uczniów i Więcej czasu poświęcał na objazdy z wykładami po całym kraju oraz propagowaniu wychowania narodowego poprzez organizację «Kuźnic», na które nieustannie zbierał datki poprzez apele ogłaszane w artyku­łach i specjalnie wydawanych broszurach. Jedno­



156 LUTOSŁAWSKI WINCENTY —  LUTOSTAŃSKI BOLESŁAWcześnie opracowywał L. nadal swój pogląd na świat, kolejne te opracowania ukazały się jako książki: The World of Souls (Londyn 1924), 
Nieśmiertelność duszy, Zarys metafizyki polskiej (W. 1925), Pewniki polityki polskiej, zarys 
dogmatyki narodowej (Szamotuły 1927), Préexi­
stence and Reincarnation (Londyn 1928), Know­
ledge of Reality (Cambridge 1930). W sposób niezmiernie drobiazgowy budował w nich fanta­styczną wizję przyszłego świata i przodującą w nim rolę polskiego ddcha narodowego, obdarzo­nego szczególnie mocnym poczuciem wolności, nieśmiertelności i wiary w palingenezę, przy czym nacjonalizm L-ego łączył się tutaj z antyger- manizmem i antysemityzmem, gdyż właśnie duchowi niemieckiemu i żydowskiemu zarzucał stworzenie zwalczanych doktryn determinizmU i materializmu. W r. 1931, po przekroczeniu granicy wieku, przeszedł na emeryturę i opuściw­szy Wilno, po krótkim pobycie w Paryżu osiadł na Wsi (Dzięgielów pod Cieszynem) wznawiając zabiegi o zorganizowanie «Kuźnicy». W r. 1933 Wydał swoją autobiografię pt. Jeden łatwy żywot. Ostatnie lata życia spędził w Krakowie. W r. akad. 1946/7 wykładał metafizykę, a w r. 1947/8 filozofię Platona na UJ. Zmarł po dłuższej chorobie, pielęgnowany przez córkę Janinę, 28 XII 1954 w Krakowie.Spuścizna rękopiśmienna, korespondencja i inne dokumenty są przechowywane w Krakowie pod opieką córki, która opracowała bibliografię przedmiotową i podmiotową L-ego. Aluzji. do postaci L-ego dopatrywano się w postaciach Mówcy i Samotnika z „Wyzwolenia“ Stanisława Wyspiańskiego. Rysy jego charakteru nadał rów­nież niektórym postaciom swych utworów T. Mi- ciński (m. in. baronowi de Mangro z „Nietoty“). Z małżeństwa z Zofią Casanowa pozostawił córki: Marię, zamężną Niklewiczową, Izabelę, zamężną Wołikowską, Halinę, zamężną Meissnerową; z Wandą Peszyńską miał syna Tadeusza, publi­cystę w Nowym Jorku, i córkę Janinę.W. Enc. Ilustr.; W. Enc. Powsz., (PWN); Filozofia w Polsce — .Słownik Pisarzy, Wr. 1971 (fot.); — C yw iń sk i S ., Trzydziestolecie Eleusis, „Myśl Naród.“ 1933 nr 20; Czeżow ski T ., W. L ., „Ruch Filoz.“ T. 18: 1958 nr 1/3; Information about professor W. L. for those who Wish to Organise his Lectures, Wil. 1930 (fot.); K o z ic k i S ., Historia Ligi Narodowej, L. 1964; Księga pamiątkowa Uniw. W il., II 177—80; K u ła ­kow ski M., Roman Dmowski w świetle wspomnień i listów, L. 1968; M a k o ta  J . ,  Filozofia człowieka. Poglądy metafizyczne W. L-ego, „Życie i Myśl“ 1971 nr 6; N iesiołow sk i A ., Nowoczesny filaretyzm polski i jego dorobek moralny, „Verbum“ 1937 z. 1; P a cu ła  S ., W. L-ego droga do filozofii (fragment większej całości), „Życie i Myśl“ 1971 nr 6; T a ta r ­kiew icz W ., Historia filozofii, W. 1959 III; W eiss T ., Ewolucjonizm W. L-ego, Zesz. Nauk. U J , 1968 nr 160; tenże, Od prometeizmu do mesjanizmu narodo­wego, w: Z problemów literatury polskiej X X  w., W. 1965 I; — K u d liń s k i T ., Młodości mej stolica, W. 1970; P ig o ń  S ., Niesamowite spotkanie literackie.

Tadeusz Miciński — W. L ., w: Mile życia drobiazgi, W. 1964; tenże, Z Komborni w świat. Kr. 1957; Spis wykładów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­kowie, rok akad. 1946/7, Kr. 1946 s. 63; toż rok akad. 1947/8, Kr. 1948 s. 86; Ż e le ń sk i B o y  T ., Uroczy znachor w: Pisma, W. 1956 II 363—77; —- Arch. U J: S. II 589, W. F. II 122; — Działalność polityczną opracował Józef Zieliński.
Tadeusz Czeżowski

Lutostański Bolesław Ludwik, pseud, i krypt. Pobudkiewicz, Torczewski, B. L., L., B. L-ski, L-ski, Dr Bolesław L„ Dr W. (1837—1890), lekarz, powstaniec, działacz społeczny, publicysta. Ur. 26 X  w Warszawie, syn Ludwika, sędziego Sądu Pokoju powiatu i miasta Warszawy, i Teofili z Brzezińskich. Gimnazjum ukończył w Warszawie, następnie praktykował w aptece Knolla w Warszawie i uczył się w szkole farma­ceutycznej. W 1. 1857—9 studiował medycynę W Warszawskiej Akademii Medyko-ChirUrgicznej, a następnie w Kijowie. Należał wówczas do polskiej organizacji młodzieżowej i brał czynny udział w akcji powstańczej. Zagrożony przez władze rosyjskie przedostał się pod obcym nazwi­skiem do Lwowa. Od sierpnia 1863 pełnił we Lwowie z ramienia Rządu Narodowego funkcję dyrektora Policji Narodowej pod nazwiskiem Torczewski. Kiedy z początkiem 1863 r. odkryto szpiegowską działalność na rzecz Austrii pisarza Z. Kaczkowskiego, L. zameldował o tym w swych raportach komisarzowi pełnomocnemu Rządu Narodowego w Galicji; memoriały szpiegowskie Z. Kaczkowskiego o ruchu politycznym w Galicji wschodniej przedstawiały m. in. L-ego jako osobę niebezpieczną dla władz austriackich. Aresztowany na początku 1864 r. i zasądzony za zbrodnię stanu pozostawał L. w więzieniu Kar­melitów we Lwowie, mając przez jakiś czas za towarzyszy m. in. T. Romanowicza i F. Zie- mialkowskiego. Po ogłoszeniu amnestii przez rząd austriacki dla więźniów politycznych, w listopa­dzie 1865, L., wypuszczony z więzienia, udał się do Heidelbergu i tam uzyskał dyplom doktora medycyny.W r. 1867 przybył L. do Krakowa, gdzie rozwinął szeroką działalność jako wszechstronnie wykształcony lekarz teoretyk i zwrócił na siebie uwagę licznymi fachowymi publikacjami z dzie­dziny lekarskiej, zamieszczanymi w 1. 1867—70 W „Przeglądzie Lekarskim“ i „Klinice“ lub wydanymi osobno. Po dwóch latach pobytu w Krakowie przerzucił się na czas krótki do pracy w dziennikarstwie: w kwietniu 1869 wszedł w skład redakcji „Kraju“, wspólnie z W. Sabow- skim, I. Maciejowskim (Sewerem) oraz W. L. An- czycem, i pracował tam do 10 IX t. r.; pisywał często artykuły wstępne, prowadził dział poli­tyczny. Od 10 VIII do 10 IX 1869 objął wraz z L. Gtlmplowiczem kierownictwo redakcji, po czym Wyjechał na Węgry, skąd miał nadsyłać



T. CZEZOWSK.I

O N  T E S T A B IL IT Y  IN  E M P IR IC A L  S C IE N C E S
I. PRO BABILISTIC JU ST IF IC A T IO NStatements of empirical sciences -  sentences stating results of observa­tions, hypotheses and laws-can be justified by testing them. Testing such statements is a form of probabilistic reasoning, which has been given a modern shape in the investigations of J. M. Keynes, J. Nicod and others. It utilizes the concept of empi^l probability, and distin- |ll c a  guishes the probability of events and the probability of sentences. In order to determine the probability of an event one must include it into the set of events in terms of which its probability is to be determined.In order to determine the probability of a sentence, by means of which a statement is made about a probable event, one must generalize the logical relation of implication and define the probabilistic implication.Implication is the logical relation which a sentence p bears to a sentence q if and only if q is not false while p is true. We denote by the amplication relating the sentences p and q, and we read it ‘if p, then q \  The sentences represented by the symbols p and q must therefore be chosen so that the truth of the antecedent of the implication excludes the falsehood of its consequent; such is the situation, for example, when sentences represented by p have the form ‘the number x  is divisible by 6 ’, and sentences represented by q — ‘the number x  is divisible by 3 .We denote probabilistic implication by the symbol C upq, read as if p,

nthen probably q to the degree u ,  where u is a real fraction u =   ̂ > «,
m are whole positive numbers and n is inferior to m. The above expres­sion is understood as follows: sentences represented by p and sentences represented by q are coordinated in such a way that n sentences true in the set of sentences q correspond to m sentences true in the set of senten­ces p — the set of true sentences q is the n/m-th part of all the sentences

93



94 T . C Z E Z O W S K I
q corresponding to the set of true sentences p. In other words: the fre­quency of cases when q is true, in the set of cases when p is true, equals the fraction n/m. Let the sentences p have the form ‘the number *  is divisible by 3’, and the sentences q -the form ‘the number x is divisible by 6 ‘, we can say ‘if the number x is divisible by 3 then probably the number x is divisible by 6 to the degree « = ■£’ - as every second number divisible by 3 is also divisible by 6 . iThe implication can be considered as an extreme case of pro-L Cpc[ babilistic implication Cupq, in which n =  m, i.e. w= 1, as in every case in which p  implies q and p  represents a true sentence, also q represents a true sentence. It is worth pointing out, however, that according to the definition of the implication Cpq it is true also if p  represents only false sentences. In such a case, if for example the sentences represented by p have the form ‘the whole positive number x is even and inferior to 2 ’, let the sentences represented by q be of the form ‘the number x is divi­sible by 3 ’, as among the whole positive numbers there is no such a number which would be even and inferior to 2 ; therefore, m =  n =  0 and the degree of probability « = 0/0 is undertermined. We can, however, securely exclude such cases from further considerations.The logic of probability determines relations between probabilities.We introduce, as assumptions of the theory of verification, three theorems of logic of probability which develop the sense of the pro­babilistic implication and formulate such relations. First, we shall define the expression P(pq), read as: ‘degree of probability from p to q \(I) ‘P (pq) =  u' =  ‘C up q '.It reads: ‘The degree of probability from p  to q equals u means the same as ‘if p, then probably q to the degree In the definiendum * = ’ is the sign of arithmetical equality, and between the definiendum and the dejiiniens the sign =j=is that of equivalence. I fThe starting point of the theory of forms of reasoning we are in­terested in here is the problem of inversion of implication, which can be formulated as follows: What is the relation between the sentences q an p, if he sentence p  implies the sentence ql Let us suppose that there are m true sentences among those represented by p\ the assumption 
Cpq guarantess that among the sentences represented by q there are



T E S T A B IL IT Y  IN  E M P IR IC A L  SCIE N CE S 95at least also m true sentences: they are all the sentences which corres­pond—as values of the variable q — to m true sentences p. But in general it cannot be excluded that among the sentences q there are even more true sentences corresijmding to false values of the variable p. Again, for example, let sentences of the form ‘the number .v is divisible by 6 ’ be values of the variable p, and sentences of the form ‘the number x is divisible by 3’ —values of the variable q; for 2n true sentences among the values of the variable q there are (for the same successive numbers of the natural sequence as values of the variable x) only n corresponding true sentences among the values of the variable p. Such considerations lead to the conclusion which answers the question of inversion: If Cpq and among the sentences represented by p in this implication not all are false, then C„ qp, and the value of the fraction u can be determined in terms of more detailed conditions concerning p and q — in the example just considered u —\.  We shall write the outlined solution in the form of the theorem(II) C K N  (p) N p (0 < u ^ l) (p q )  C C p q (E u )C aq p .It is the law o f inversion: If not every sentence p is false, and « is a real fraction or equals one, then for every p and every q, if p implies q, there is an u such that q makes p probable to the degree u, or —in other words —partly justifies it to this degree. We call the sentence p the reason for the sentence q as consequence; the law of inversion determines the probabilistic relation between a consequence and its reason.Let us now go to another theorem; let us assume:
( 1 ) Cpqi,(2) Cpq 2,(3) J f q iq 2,while accepting again that the sentences represented by p  are not all false. We then formulate the probabilistic implications CUi qi p and

CU2q2p', the degrees of probability u 1=  — and u2 = — are calculated
n i n2as the quotient of m, i.e. the number of true sentences in the set of sentences represented by p, by nt , i.e. the number of true sentences in the set of sentences represented by qy, or by n2, i.e. the number of true
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3 J ?

sentences in the set of sentences represented by q2■ The conditions (1) and (2) guarantee that a true sentence corresponds in the sets of sentences 
q i and q2 to every true sentence of the set of sentences p. The condition (3) entails that n¡ is non-superior to n2, so that u2 is non-superior to 
u i . We thus obtain the theorem

( I I I )  C C pq t C C q 1q2[P(q2p ) ^ P ( q i p)]which we call the first law of increase of degrees of probability (for va­rious consequences of the same reason, where q2 is called direct con­sequence, and q2-  indirect consequence): the degree of probability from the consequence to the reason is the bigger, the more direct is this con­sequence.Let us now assume that:(1) C pxq,(2) Cp2 q ,
(3) Cp,p2,that is, p 2 and p 2 are reasons of q, where p 2 is called indirect reasonand p 2 — the direct one. Let m2, m2, n be numbers of true sentences, respectively in the sets of sentences p ¡ , p2, q• According to the assump­tions (1), (2), (3), m, is non-superior to m2, and m2 — non-superior to n,and as P ( q p , P(<7P2) = —  , we draw the conclusion that P (q p i) 

n nis non-superior to P(qp2)• This reasoning can be presented in the the­orem:
( I V )  C C p 2q C C p l p2[P(qPi)^P(qp2)]which is the second law o f increase o f degrees of probability (for various reasons of the same consequence): the degree of probability from the consequence to the reason is the bigger the more direct is the latter with respect to this consequence. The direct reason is a sentence less general compared to a more general one (for example, the generalization that no wild violets smell, based on the observation of some wild violets, is more probable then the supposition that wild flowers do not smell, based on the same observation), or a sentence giving a general description of an event compared to a sentence specifying exactly its time, place



T E S T A B IL IT Y  IN  E M P IR IC A L  S C IE N C E S 97and other circumstances (for example, the statement that the site of a burned settlement has been found, based on the observation of the ruins, is more probable than the statement, based on the same observa­tion, of the date of the conflagration and of its course-because the second statement entails the second, but not conversely). first

2. T ESTIN G  H YPO TH ESESLet the sentence p b e a  singular sentence of the form ‘x is S \  and the sentence <7 -also a singular sentence of the form ‘x is P'); let us also suppose that we state about an individual a: If a is S, then a is P. The relation of implication between these sentences depenis on th^neaning j £ of the terms S and P -an d  it is either connected with* the definition of these terms, or it is based on evidence; for instance, sentences of the form ‘.v is divisible by 6 ’ and ‘x is divisible by 3' are connected by implica­tion according to the definitions of divisibility by 6 and by 3 , while sen­tences of the form ‘x has graduated from a secondary school’ and ‘x knows Latin’ are connected by implication on empirical grounds (in the European scholar system), if Peter has graduated from a secondary school then he knows Latin—conversely, if Peter knows Latin, then it is justified to a certain degree to assume that he has graduated from a secondary school, as among the people who know Latin there are some (even most of them) who have graduated from secondary schools.A singular sentence of the form ‘x is S', which, according to the considerations just presented, has a certain degree of probability with respect to the sentence of the form ‘x is P ' which it implies on empirical grounds, is called historical hypothesis. For such sentences are, as a rule, formulated within historical sciences, when these reconstruct facts from the past on the basis of preserved traces. A historical hypothesis is a singular sentence and concerns things or events injaccessible to observation, whose existence can be determined only indirectly, by means of probabilistic reasoning. A historical hypothesis explains the facts stated in sentences implied by it, and conversely, these sentences, by giving it a degree of probability, justify it to this degree.If a sentence of the form “x is S " implies sentence of the form “x is 
P ", then every individual being S is simultaneously P, although it usually is not the case that, at the same time, every individual being P

7 25 Y e a r s
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98 T . C Z E Z O W S K Iis S. Let m be the number of individuals which are P, and «-the number of those which are S —n is not bigger than m, and the degree of probabili­ty or of justification of the hypothesis that an individual a is S' if it is P,equals (|/ = • In general, there are many hypotheses explaining a |sentence of the form “x is P", and they have various degrees of justifica­tion. Let us suppose, for instance, that the event stated in the sentence “ a is P "  is finding a human corpse with traces of violent death. The examining magistrate seeking for the explanation of this fact must choose between different hypotheses: the deceased has been murdered or he has been a victim of an accident, or else he has commited suicide. These hypotheses form an alternative: a  is Sj or S2 or S3, and its degree of probability depends on the degrees of probability of the hypotheses which it consists of. If according to sufficiently exact statistical data) for m cases of violent death there are «, murders, n2 accidents and n3 suicides, then the total probability of the occurrence of the first, the
«i + n2 + n3

U'W'-'

o

second or the third possibility equa|i at most the fraction
m Is(equals if the terms of the alternative exclude each other, and is smaller they partly coincide, for example, if death resulted jointly from murder and accident).In order to decide between alternative hypotheses it is necessary to add some further premises, namely, singular sentences of the form ‘x is R', ‘x  is r ,  etc. Let the sentence ‘ a  is R' (for example, the statement that the fatal wound is situated in the back of the corpse) be such a premise, and let us suppose that it is implied by the hypothesis ‘ a  is S j’, while it contradicts a consequence of the hypothesis ‘ a  is S2 . The premise ‘ a  is /?’ therefore refutes the hypothesis ‘ a  is S2 ; the reasoning involved here is destructive syllogism (negative testing): if p, then q — but non-q, then non-/?. At the same time the degree of probability of the hypothesis 'a is 5 ,’ increases —and in two ways: (1) the probability of the alternative, initially divided between its three terms, after one of the terms has been eliminated can be ascribed to others, so that each of the two remaining terms inherit part of the probability of the elimi­nated one, (2) if there are m cases x  which are P, then among them (if ‘x is P ’ does not imply ‘x is R’) only some are also R; let m3 be the number of cases which are P  and R — if ‘x is 5 implies both ‘x is P'
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and ‘x is R \  then each of the nt cases which are 5j are also P  and R ; jointly then the conjuction of the two premises ‘a is P ' and ‘a is R '
n.makes the hypothesis ‘a is S i probable to the degree ut — -  , which m,is greater than the degree of probability « = - — of this same hypothesis

mwith respect to the unique premise ‘a is P \  as the denominator m, is smaller then m. We thus have utilized the first law of increase of degrees of probability (111), because the conjunction of two consequences of a hypothesis is its more direct consequence than each of them separately.The multiplication of premises by more and more precise examina­tion of the elements of the event successively eliminates some alterna­tive hypotheses and increases the degree of probability of the others, and in the end there remains only one from among the alternative hypotheses. It may happen, however, during such examination, that all the hypotheses we took as starting point must be rejected -  then a new examination should begin by finding another alternative of hypotheses. The examination ends when for a initial hypothesis a degree of probabili­ty equals or closely approximates aefe. Let us suppose, for example, that a is a number divisible by 3, which supports the hypothesis that a is a number divisible by 12 with the probability of the degree u =  i-  If we say, moreover, that a is a number divisible by 4, then the degree of probability of the hypothesis increases to one and the hypothesis becomes completely justified.In our previous considerations we assumed that the sentence of the form ‘.x is P' and the hypothesis of the form ‘x  is S” explaining it refer to the same individual event a. The same reasoning can be carried out if these sentences refer to different events, if only one of them implies another. This is the case, for instance, if a set of events is understood as the parallel effects of a cause inaccessible to observation, and if a hypothesis states the existence of this presumed cause, for a sentence stating the existence of a cause implies on empirical grounds sentences about its effects.A hypothesis is the better justified the more facts it explains nad the more precise is the explanation, or else the more facts it allows to predict and the more precisely it allows to predict them. (A hypothesis explains a fact if and only if it allows at the same time to predict it; both cases

one
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100 T . C Z E Z O W S K Ioccur only when the sentence about the fact is implied by the hypo­thesis. Thus the hypothesis ‘it looks like rain’ allows to pyefdict the [j re fact that I shall take my umbrella when going out-and it explains this fact at the same time, if that was the case, but it is so only if the implication is assumed: if it looks like rain I take my umbrella when going out.) These dependencies are the direct consequence of the first law of increase of degrees of probability. The hypothesis p, which explains the facts a { and a2 by implying the sentences q x and q2 about these facts, is better justified than in case it implied only the sentence 
q lt because the conjuction of sentences q t and q 2 is its more direct consequence than any of these sentences separately. And also the hypo­thesis p implying the sentence qt , which states precisely the time, place, particujar elements of the fact etc., is better justified than in case it j (|impliecLthe sentence ¿ ^ instead ot the sentence which determines la 2  H a _̂the fact only vaguely, tecause the sentence q t implies the sentence q 2, •'vw'and is therefore a more direct consequence of the hypothesis than q2.We have been considering the problem of justifying a historical hypothesis, and we have left out the question how it is obtained. It has however been said that the relation of implication between a historical hypothesis and its empirical premise either depends on the contents of both sentences, or it is an empirical relation. In seeking the hypothesis it is chosen for a given premise according to one of the two relations, by trials based on presumptions or chance. The actual research does not indicate any heuristic rules in these matters.

3. TESEP U G  LAW SLet us assume that observing an event |i we have found that(1)  ̂ is P and R and S and T .

--TING
aVS/'*
a■ wu

P, R , S, T  are terms referring to various properties of the event a; let for example a refer to the behaviour of a gas sample —it is described by measuring its volume, elasticity, temperature, by determining its chemical composition, colour, smell etc. To simplify let us assume that the sentence (1) is exhausts our present knowledge about the event a.From the sentence (1) we deduce (by the Darapti syllogism) singular—  cë5ar^"~



T E S T A B IL IT Y  IN  E M P IR IC A L  S C IE N C E S 101categoric sentences:(2) some P  is R, some P  is S, etc.These sentences serve as empirical premises to find and justify scientific laws of the form(3) every P  is R, every P  is S, etc.The reasoning where sentences (2) serve as premises and one of the sentences (3) as conclusion is called inductive reasoning. There are several kinds of it; first of all simple induction and induction by elimina­tion are distinguished. As we shall see, induction by elimination is a com­plex procedure, the elements of which reduce to other forms of reasoning. Simple induction has two applications: in explanations, i.e. discovery reasoning, in which having the premises (2) we try to find the law (3) explaining them, and as positive testing, i.e. justifying reasoning, in which for a given law of the form (3) we try to find the premises (2) justifying it. Induction by elimination, in its classical application, is a discovery (heuristic) reasoning, but to a degree it simultaneously justifies the law to which it leads.Getting to a more detailed analysis of inductive reasoning let us remind that we begin from the observation of the event a, stated in the sentence (1). From this sentence we obtain a set of sentences (2) as pre­mises of the reasoning. Let the variable q represent any of these sent­ences—each of them can be considered the starting point of a generaliza­tion by simple induction, the result of which is one of the sentences (3 ); let the sentences (3) be values of the variable p. For each value of p, for example, for the sentence ‘every P  is R \  there is a value of q (in our example ‘some P is R') such that the implication Cpq holds. According to the law of inversion (II) we conclude from this implication that C ,W . hut the degree of probability u for each generalization thus obtained is very low. Eliminative induction is used in order to select among them the generalizations having the greatest degree of probability.In view of the low degree of probability of the generalizations ^ obtained by simple induction some of them are supposedly false; it can be expected, however, that may be not all of them are false, and that the alternative obtained by joining them all is true. We eliminate from that alternative false generalizations by means of alternative syllogism



3 «

particular

{modus tollendo ponens). Two methods are distinguished in this respect, that of agreement and that of difference, depending on whether different predicates are chosen for the same subject in the generalizations p, or different subjects for the same predicate. The distinction between the two methods is connected with the non-symmetry of the roles of the both terms of the general sentence (3), contrarily to their symmetrical position in the singular sentence (2) — singular sentences are directly inversible, Hwhile general sentences are not. Therefore in actual research problems of the general law may be set forth either as the question what proper­ties the objects P  have (the method of agreement is then used), or as the question to what objects the property R belongs (the method of difference is the used).Let us consider generalizations having the term P in the subject and other terms, i.e. R, S or T  in the predicate. In order to eliminate false generalizations about the subject P we refer to further observations stated in sentences of the form (1). In these sentences we predicate about individual events ¿>, c, d and we choose them so that the term P  appears in each of them, while other terms appear or not. Let us sup­pose that we have stated new observations in the sentences(la) b is P and non-/? and S and T,(lb) c is P and R and non-S and T.From them we obtain premises of the form (2): some P is non-/?, some P is non-S, etc. Together with the alternative of all the generaliza­tions (3) obtained before we use these premises to construct an alter­native polisyllogism:Every P  is R or every P is S, or every P is T, etc. some P is non-/?, some P is non-S,which gives as conclusion the elimination of the two first terms of the alternative premise. By choosing successive premises q in an analogical way false generalizations about the subjects /?, S, T  are successively eliminated.In order to eliminate false generalizations about the term T  in the predicate alternative syllogisms are formulated by choosing empirical

j 0 2 T . C Z E Z O W S K I



T E S T A B IL IT Y  IN E M P IR IC A L  S C IE N C E S 103premises not containing T, while other terms appear or not. For instance, the following observations are given:(lc) d is non-/\ R, non-S, non-T,(ld) e is non-/*, non-fl, S, non-T.From these data we obtain the premises: some R is non-F, some 5 is non-T, etc. We now order the generalizations which the alternative premise consists of so that the sentences about the predicate T  is at the beginning:Every P  is T  or every R is T, or every S is T, etc. some R si non-T, some 5 is non-T.This syllogism gives as conclusion the elimination of the second and the third term of the alternative premise, the false generalizations about the terms P, R, S in the predicate are successively eliminated analogically.The methods of reasoning described above can be considered from various points of view. With respect to the generalizations that are eliminated they consist negative testing, i.e. demonstrations of falsity. With respect to the terms of the alternative which have not been elimin­ated our reasoning becomes eliminative induction, and it gives to the remaining terms of the alternative all the probability that the latter had at the beginning. As some of its terms have been eliminated, the others gain a higher degree of probability than they had before. Eliminative induction does not, however, totally discount the justificative power of the premises. Let us return to the observations (la) and (lb); they supply not only premises serving to eliminate false generalizations, but also such which confirm generalizations that are not subject to elim­ination. For, these observations are instances of the generalizations which they supposed to justify (the situation is different when the method of difference is used, as the observations (lc) and (Id) do not contain the term T, which appears in the generalization being justified). The conjuction of the premise obtained from the observation (l) and similar premises obtained from the observations (la) and (lb) implies each of these premises and is simultaneously implied by the law being justified,



104 T . C Z E Z O W S K Iapplying to all these premises; such a conjuction is therefore a more direct consequence of the law than each of the premises separately. This allows to apply the first law of increase of degrees of probability. Every new observation, which tests the law applying to it, increases the degree of probability of this law, independently of its role in eliminative induc­tion. The reasoning carried out here is a positive test; it conforms the scheme of simple induction in which, for a given law of the form (3), premises of the form (2) justifying it are searched for.The positive test is carried out further after of the procedure of eliminative induction is completed, by multiplying confirming observa­tions and thus increasing the degree of probability of the tested law. Moreover, the first law of increase of degrees of probability—here as well as with respect to the hypotheses — makes it that a law is the better justified the more facts it explains and the more precisely it explains them. The theoretical end of justification is the so-called complete induction, i.e. the exhaustion of the range of cases explained by the law -if it is attainable.
4. TESTIN G O BSERVATIO N SThe question about what is the justification of elementary singular sentences about facts, for example ‘it is raining here now’, may usually be answered in two ways. First, one can refer to a perceptive idea: I maintain that it is raining because I can see it, hear it, feel it with my skin. Such a justification of a statement is called the direct justification. It is not a justification in the logical sense, but it is meant by epistemo- logists when they speak of experience as basis of knowledge. But even within epistemological considerations such a justification is blamed for being subjective, as a sensible idea is a subjective psychological pheno­menon. Therefore yet another justification is required for statements of that sort, namely their testability. And testing is a kind of justificative reasoning, i.e. a reasoning in which justifying premises are searched for a tested sentence. It is then not ^holly correct to maintain, in the me­thodology of empirical sciences, that singular sentences about facts are ultimate premises of those sciences. A sentence which requires testing is not an ultimate premise of the theory to which it belongs; this role is assumed by the sentence which has served to test the former. A sin-



T E S T A B IL IT Y  IN  E M P IR IC A L  S C IE N C E S 105gular sentence about a fact is testable by another such singular sentence — and to that extent the statement just mentioned is true. But as, at the same time, the process of testing in empirical sciences is never complete from the theoretical point of view, then we can say that in these sciences no singular sentence is an ultimate premise. The analysis of the justifica­tion of sentences in terms of their testability is a matter of logic, not of the theory of knowledge. The present considerations aim at an analysis of the former sort, with regard to the testability of observational sen­tences.Singular sentences about facts are formulated in one way in historical sciences and in another —in natural sciences. We therefore distinguish historical sentences about facts from sentences of natural sciences about facts. Here we have an example of a historical sentence about a fact which assumes the already known form:(1) a is P  and R and 5 and T,where a is the name of an individual event or object, P, R, S, T  are terms by which this individual event is described,—for example ‘the session of the Roman Senate on March 15th, 44 a.C., proceeded as follows:...“ A fact stated in such a sentence becomes inaccessible to observation in the moment when it is finished, and the sentence stating this fact enters the category of sentences about events or objects inaccessible to obser­vation. Such sentences are historical hypotheses. They are testable not by confrontation with a new observation of the same event, but only indirectly by referring to observations of other facts, which supplies premises implied by the tested hypotheses (as it has been presented in the chapter on the testing hypotheses). In the actual historical in­vestigation the starting point of a testing is ^ually a historic note as ‘source’ ; the readings of such notes are the facts confronted with hypotheses. The statement, on the grounds of reading, that the source describes a given event may be explained either by that the chronicler had observed and exactly described the event or by that he had inven­ted or changed it for some reasons. One or the other hypothesis explains the contents of a note the better the more detailed it can be, i.e. the more exactly it is conform to various elements of the contents of the note. On the other hand, one or the other hypothesis explains more if it is apllicable directly or indirectly to various notes concerning the given
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fact, accounts of which agree or disagree in various reports, both con­temporary and elaborated later. We thus see that the testing historical sentences about facts does not consist a separate form, but it is reducible to the case of testing hypothese presentend before.In natural sciences testing does not begin with an observation which would provide premises implied by the tested sentence, as it was the case of the testing a historical sentence about a fact, but from the observa­tion of facts of the same kind as that referred to in the tested sentence.Therefore a sentence of natural sciences about a fact describes the fact otherwise than a historical sentence (1) — it does so by specifying an individual a, about which it predicates: (1) in a general way in terms of a certain set of its properties, for instance, P. We replace the sentence (1) by (/j) which is deducible from it (on the grounds of the Darapti syllogism):(1 j) some (first) P  is R  and S and T  and we can consider it tested if it appears that also some second, thirdetc. — i.e. every P  is R  and S and T. Therefore the observation is tested (j-)----(1-^) i s  ^ f e din the same way as the general sentence:(2) every P  is R  and S and T,in which P  (as it is often said) is a sufficient condition for R, S  and T.Let us suppose for example that the observation to be tested is the ex­perimental stating of the phenomenon od diffraction of a light beam passing through the aperture of a screen; in determining P  the experim­ental conditions of the occurrence of that phenomenon are given, i.e. a description of the equipment used and an enumeration of the steps which are to be undertaken —R , S ,  T  represent the results of the ex­periment.The sentence (2) is testable by simple induction, as scientific laws.We observe a new fact belonging to the set of objects P  and we assume that the primary observation will be confirmed if R, S and T are observed, and it will not be confirmed in the opposite case. Let us suppose the first possibility occurs; the new observation
O') b is P  and R and S and T



T E S T A B IL IT Y  IN  E M P IR IC A L  S C IE N C E S 107yields the premise(]',) some (second) P  is R  and S and T,which together with the sentence (2) belongs to the scheme of simple in­duction. The multiplication of premises of that sort increases the degree of probability of the sentence (2) and confers the same degree of pro­bability to the primary observation (1). If, on the other hand, the new observation leads to a negative result, the law (2) is refuted and it ap­pears at the same time that our interpretation of the observation (1) by including the observed fact in the set of objects P  is not utilizable in the testing. This does not, however, prove the falsehood of the historical sentence (1), in which the fact was stated. We only must correct the pri­mary interpretation by restricting the range of the set to which the observed fact was included. We shall therefore now assume, for example(2') every P  and R is S and Tand the testing this sentence proceeds in exactly the same way as that of the sentence (2).The sentence (2') is implied by (2) (as, if every P is R and and T, then-as every P  and R  is P -  every P  and R  is R  and S and T, and as every R and 5 and T  is S and T, then-as every P  and R  is R  and S and T — every P  and R  is 5 and T )-let us then assume that next observation tests (2'), then according to the second law of increase of degrees of probability (IV) the degree of probability of (2') with regard to the result of the new observation of the type (1) is greater than the degree of probability of (2) would be with regard to the same result; the same degree of probability may be assigned to the result of the primary observation. Thus replacing of the sentence (2) by ( which is less general and therefore describes more precisely the object of the primary observation, entails that every successive case of positive testing increases the degree of probability of the primary observation more than it would if (2) had remained. The more elements of the obser­ved individual a are transferred to the domain of the conditions determi­ning it, the less undetermined elements are left, that is, elements for which the result of verification is not determined. In actual investigations this is achieved by more and more precise knowledge of the individua s
♦



108 T . C Z E Z O W S K Iexamined and by excluding of so-called disturbing circumstances. On the other hand, the economy of investigation requires that the description of the object or phenomenon examined should not be charged with ele­ments which are indifferent to the investigation and can therefore be left out. Many indications about the procedure to be taken in order to satisfy the requirements of exactness and economy are provided by experiment and experience.We shall formulate the result of the present discussion in a statement which we shall call the principle of testability o f observation: The more precisely determined is the object of examination, the more the probabi­lity of the observational sentence about that object increases in every case of testing, which entails that, at the same time, it becomes the more probable that a new observation will confirm the primary one. This conclusion is based exclusively on the logical analysis of probabilistic reasoning, and we have referred particularly to the second law of increase of degrees of probability. The law does not require the assumption of the principle of causal determinism, nor that of uniformity of nature, which were considered preciously by scientists as necessary assumptions in such reasonings.The reasoning we speak of as of the testing of observations is a sort of analogical inference, which is accounted for in handbooks of traditio­nal logic. For analogical inference is one from which —starting from a statement that a particular of a sort P  is R, as premise —we conclude that also another particular of the kind P is R. The general lap £very P is $  applies to both the cases, which implies both the premise of the reasoning and its conclusion.This law determines the analogy between the objects P; the less general it is, the closer is the analogy. Our principle of testability of an obser­vation finds its counterpart in the analogical inference, namely in the rule saying that the more the second case resembles the first in properties known to us (i.e. the closer is the analogy and, at the same time, the richer is the content of P), the more probable is the assumption that it does not differ from the first in respect of further properties R; if we have established that two similar apples have been picked up from the same tree, then there is a greater probability of the conclusion that they will taste similarly, than the probability in case of the same conclusion based only on the similarity of their appearances.



T E S T A B IL IT Y  IN  E M P IR IC A L  S C IE N C E S 109However, analogical inference is usually considered heuristic, i.e. it proceeds by taking the primary observation as the starting point to predict an analogical result of observation in further instances. Thus, for example, when we employ the analogical inference in its heuristic form, we predict that a medicine which has proved efficient in a case (a) of disease will also prove efficient in another sufficiently similar case (b). In using the analogical inference as method of testing efficiency of the medicine in the case (b) serves as premise testing the statement that it was efficient in the case (a).When testing an observational sentence in the way indicated above it is not possible to demonstrate its truth by the exhaustion of all the possible instances (which takes place when a law is tested by complete induction), as no set of testing premises is equivalent to the sentence under test, but it is also impossible to demonstate the falsehood of an observational sentence, as the supposition cannot be excluded that the observation is not tested because a substantial factor in the determina­tion of the examined object has been omitted. This is an important point as in the discussion concerning so-called metaphysical sentences attempts have been made to define them as sentences having this charac­teristic property. As we see, also ordinary observational sentences have this property, sharing it with all the existential sentences. Hume’s statement about the uncertainty of observational sentences should there­fore be extended also to their negations.
Po
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Pracę na katedrze fuologji ro­
mańskiej opuszczam z prawdziwym 
żalem, bo bardzo przykro odchodzić 
od Uniwersytetu, na którego wskrze 
szenie patrzyłem przed czternastu 
laty.

W chwili rozłąki zwracam się 
przedewszystkiem do moich studen­
tek i studentów, którzy przez tych 
czternaście lat ze mną pracowali, 
dziękując im ze wzruszeniem za ich 
niesłabnącą pilność i gorliwość w 
zdobywaniu wiedzy. Dzięki nim zdo­
łałem osiągnąć upragnione rezultaty, 
które wyrażają się w dyplomach, 
zdobytych niełatwo, bo egzaminato­
rem byłem wymagającym, i licznych 
studenckich pracach naukowych, z 
których kilka zostało ogłoszonych 
drukiem, ale większość czeka spo­
sobniejszej chwili. W roku bieżącym 
projektowaliśmy wydanie zbiorowej 
Księgi romanistów, która miała sta­
nąć obok poprzedniczek: Księgi wer 
giljuszowej i Księgi polonistów.

Od tych prac i planów odchodzę 
z żalem, ale bez rozżalenia które 
jest uczuciem może niepięknem. 
Zdaię sobie bowiem sprawę z ko­
nieczności oszczędnościowych Pań­
stwa, a przed koniecznością państwo 
wą każdy obywatel skłonić się musi,
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a tem ochotniei profesor uniwersyte­
tu, a zwłaszcza taki, który ma wy­
chowywać przyszłych nauczycieli. 
Te konieczności oszczędnościowe 
idą niestety tak daleko, że trzeba 
było zwinąć jedyną katedrę filologji 
romańskiej, która tutaj w Wilnie, na 
granicy cywilizacji zachodnio - ła­
cińskiej i wschodnio - bizantyńskiej, 
ma szczególne znaczenie.

Przez czternaście lat na taj kate­
drze reprezentowałem naukę, która 
w innych uniwersytetach polskich 
jest reprezentowana przez dwie ka­
tedry. Tylko Warszawa i Wilno mia­
ły jedną katedrę filologji romańskiej, 
ale katedra warszawska ma znako­
mitą pomoc w świetnie zorganizowa­
nym Instytucie francuskim z sześciu 
profesorami. W Wilnie cały ciężar 
spoczywał na mnie i cały też ob­
szar filologji romańskiej starałem się 
uwzględniać wszechstronnie, cho­
ciaż oczywiście niewszędzie z równą 
kompetencją. Do obowiązkowych 
siedmiu godzin wykładów i ćwiczeń 
dodawałem stale, nie starając się o 
żadną remunerację, jeszcze dwie go­
dziny tygodniowo, chcąc sprostać po 
trzebom moich studentów, których 
liczba, corocznie wzrastająca, równa 
się niejednemu małemu wydziałowi: 
obecnie 149 osób jest w trakcie eg­
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zaminów magisterskich, nie licząc 
najmłodszych, którzy do egzaminów 
jeszcze nie przystąpili.

Do tak znacznej liczby studen­
tów (przeszło 160 osób) ieder profe­
sor nadzwyczajny, poprzestający na 
bardzo skromnych sumach dotacyj- 
nych, a usiłujący osiągnąć skromne- 
mi środkami rezultaty należyte, mu­
si być uznany chyba za pozycję bu­
dżetową bardzo umiarkowaną i nie 
wiem, czy jest jaka szkoła powszech 
na, w której jeden nauczycie* wypa­
da na taką ilość dzieci. Pracując w 
tych trudnych warunkach, starałem 
się, żeby środowisko studjow romań­
skich wileńskie dorównało innym, w 
których pracuje dwóch romanistów. 
Pochlebiam sobie, że ta ambicja do­
prowadziła do upragnione¿o wyniku, 
o czem zaświadczy Dydaktyka języ­
ka i literatury francuskiej, opraco­
wana wspólnie z moimi uczniami i 
wydana w Wilnie w r. 1933 x). Pro­
fesorowie zagraniczni, któ zy odwie­
dzali nasze miasto (pp. G. Bertoni, 
G. Blondel, J . Fabre, P. francastel, 
L. Gillet, N. Iorga, Mjoyse, L P. Tho­
mas, H. Tronchon) i weszli w kon-

’) Współautorami tej książki są ma­
gistrzy: Z. Dmochowska, E. Roszak W. Sie 
nicki i M. Sorokówna. Młodzi rcmaniści wi­
leńscy mierzą się tam ze znacnsie starszemi 
doktorkami innego Uniwersytetu.
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takt z moimi studentami, wyrazili 
się o nich z wiełkiem uznaniem.

Mogę więc bez zarozumiałości 
ale też bez fałszywej skromności 
śmiało powiedzieć, że stanąłem tu­
taj, w r. 1919, do „wyścigu pracy“ , 
a pozostawiłem byle komu gonitwę 
w kumulowaniu poborów i powięk­
szaniu sobie dochodów, pogoń za a- 
wansem i za „serdelem“. Wobec te­
go nietrudno stwierdzić, że w tej 
winnicy uniwersyteckie) byłem ro­
botnikiem gorliwym i tanim, a osz­
czędność, zrobiona przez skreślenie 
mojej katedry, okaże się niebawem 
zupełnie iluzoryczna. Jestem więc 
głęboko przekonany, że niebawem 
bęrfę znowu pracował dla pożytku 
młodych adeptów romanistyki, któ­
rych dzisiaj żegnam najserdeczniej.

Z pożegnaniem zwracam się nie- 
tylko do romanistów, ale do całej 
młodzieży akademickiej. Od szeregu 
lat rektorzy U. S. B, delegowali 
mnie zazwyczaj na wiece i zebrania 
studenckie, które zapowiadały się 
burzliwie lub miały się zaciągnąć na 
długie godziny nocne. Chcę więc o- 
becnie wyrazić całej młodzieży wi­
leńskiej moją najgłębiej odczutą 
wdzięczność za kurtuazję, z jaką 
wszyscy, bez różnicy przekonań po­
litycznych i społecznych, do mnie
6

%wsze się odnosili. Mam to do zaw­
dzięczenia zacnej młodzieży wileń­
skiej, której niepospolite zalety 
przez czternaście lat nauczyłem się 
cenić. Ale może także i lej okolicz­
ności, że młodzież uznała, iż usiłuję 
uczciwie zachować bezstronność wo 
bec wszelkich poglądów.

Tego oświadczenia nie improwi­
zuję i mogę się powołać na to, co 
często powtarzałem. Rozważając np. 
zadania regjonalne U. S. B. pisałem:

Najczęściej wychodzono z założeń na­
tury politycznej, które bezwzględnie winny 
być usunięte, gdy się przystępuje do roz­
ważania spraw uniwersyteckich Dopuszcza­
nie rwących a zmiennych fluklów polityki 
do Uniwersytetu zagraża wprost funda­
mentom tych twierdz kultury, jakiemi po­
winny być Uniwersytety (Kurjer Wileński 
z dn. 18. I. 1930).

A  w artykule okolicznościowym 
o Stanisławie Wyspiańskim woła­
łem:

Kilka tygodni dzieli nas td obchodów 
związanych z tą rocznicą. Uświadomimy 
sobie, w czasie tych uroczystości bardziej 
niż kiedykolwiek, testament, zawarty w 
dziełach nieubłaganie surowych wobec 
przedwojennej Polski. Cień Wyspiańskiego 
stanie przed sumieniem polskiem, nieubła­
gany i groźny. Razem z nim przyjdą Stań­
czyk, Czepiec, Konrad... Jeżeli smagali na­
szą ospałość i martwotę na przełomie wie­
ków, to czyż nie skarcą daleko surowiej 
naszej zapalczywości we wzajemnem zwal­
czaniu się i gnębieniu w chwili obecnej, 
wielce niepokojącej? Czyż nie wynika z

1



wieszczego testamentu Wyspiańskiego im­
peratyw wciągnięcia wszelkich sil narodu 
dla wspólnej, naprawdę twórczej pracy? 
(Dziennik Wileński z dn. 1. XI 1932),

Mniemam, że walka partyjna tyl­
ko wtedy jest uczciwa, gdy celem jej 
jest nie chwycenie ochłapu osobistej 
korzyści, ale pożytek Rzeczypospo­
litej, Tę prawdę, którą, jestem prze­
konany, wszyscy młodzi wyznajecie, 
zachowajcie na całe życie dla pro­
miennego jutra Polski. y

A  na koniec prośba natury oso­
bistej: proszę was i błagam nie rób­
cie przypadkiem jakiego akademic­
kiego huczku w mojej sprawie, bo ha 
łas i manifestacja są tu zupełnie nie­
potrzebne, Zapewniam was, że na- 
pewno wrócę na katedrę lilologji ro­
mańskiej, skoro tylko sfery miaro­
dajne się zmiarkują, że likwidacja 
mojej katedry i osoby zupełnie się 
nie kalkuluje i że zostały wprowadzo 
ne w błąd przez nieudolnych buchal­
terów. W tem przekonaniu zwracam 
się do wszystkich, do p. Rektora, do 
p. Dziekana Wydziału humanistycz­
nego, do panów profesorów i całej 
braci akademickiej z serdecznem do­
widzenia
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Tadeusz Czeżowski

T H E  IN D E P E N D E N T  E T H IC S  O F  T A D E U S Z  K O T A R B I Ń S K I *
The term “independent ethics,” independent namely from religion, has appeared with particular force in modern times, in connection with free-thinking currents. Religious ethics have three characteristic features: 1) they are authoritarian, in so far as they introduce ethical norms in the form of commands based upon the authority of. a divine law-giver, 2) they are confined to the community of believers of the given religion and 3) they embrace a very wide area of social relation­ships, touching upon the area of political legislation as well as upon the personal life of the believers embraced by it. Independent ethics aims at the freeing of constraints regarding these three points; that is to the introduction of a rational justification for ethical norms in place of authoritarian sources for them, secondly to the formation of universal ethical norms embracing all people irrespective of differences of belief, race, culture, etc., and, finally, to the separation of the field of morality from the sphere of law, customs, hygienic regulations and other areas, covered by the regulations of religious ethics.The move towards a conception of ethical norms, other than religious, appeared in the thinking of the Sophists and Socrates. The first Sophists began to investigate the norms governing human behaviour and to con­sider their origins and validity. Socrates differentiated moral norms from other behaviour norms such as those which stem from human nature and embrace all mankind; at the same time he rationalized them as the rational truths, constituting ethical knowledge. Aristotle took the next step, making ethic a philosophical discipline.From this time ethical thought has followed two paths. Philosophical ethics has developed alongside religious ethics. Both have influenced each other and so certain concepts of the Stoics entered the Christian ethical system, for example, and Christian religious ethics have in­fluenced the ethical thinking of many philosophers. Over the centuries different systems of ethical philosophy have sprung up, inspired by the world-view (Weltanschauung) of their creators. Solutions to ethical problems have been based on premises taken from other philosophical subjects, particularly from metaphysics and psychology — in this way ethics was dependent upon elements outside of it. In the nature of things the trend also arose for the emancipation of ethics from these elements and for the basing of them on their own premises. Ethics became separated from the totality of so-called “philosophical systems” and grew up alongside the disciplines of logic and psychology, forming a fully independent corpus of theory.Each study must justify its assertions and define its concepts. This task also falls on ethics. There are two chief concepts — one could say — from which ethical theories are constructed: the concept forming



48 Tadeusz Czeżowskithe content of the expression “good,” from which we derive the abstract term “goodness” (and similarly from “beautiful” we derive “beauty”) and, secondly, the concept of moral duty. The concept of goodness lies at the roots of Aristotelian ethics, inter alia; the concept of duty is to the fore in Stoic ethics. Let us call axiological ethics those ethics based on the concept of goodness, and, deontological ethics those in which the chief concept is duty. In the first case moral duty is defined by good­ness and in the second goodness by duty. Axiological ethics defines behaviour as obligatory where it aims at the maximization of good things — or in other words of goodness. In deontological ethics be­haviour consistent with duty is morally good.For axiological ethics the point of departure is axiological empiri­cism, which supplies us with premises in the guise of individual evalua­tions of the elementary character of the statement “this is good.” Such evaluations are analogous to perceptive judgments like those arising on the basis of representations of an object in perception when attention becomes directed as a perceptive attitude, so an elementary evaluation arises also on the basis of the representations of the evaluated object, when its own evaluating attitude, well-known to moralists, becomes directed to the object in a way analogous to the directing of attention These evaluations are like all beliefs, either true or false. They are again — analogous to perceptive judgments — endowed with particular manifestations, they can be mistaken and are tested by repetition of this kind of evaluation in various conditions and by comparing these evaluations with each other. Like ability in observing things, skill in evaluation develops through practice.1Individual, elementary evaluations again are generalized in a way similar to perceptive judgments. Such generalization leads to the assigna­tion of the evaluation criteria. The discovery that the subjects in a series of cases of similar evaluations possess a common characteristic is the basis for generalization confirming that each subject possessing this common characteristic undergoes an evaluation of the same type — this means it is either good or not good. The criterion for an evaluation is always some empirical characteristic, whilst the value ascertained in the evaluation is not such a characteristic;2 so, we value as good, actions which are wise, creative and sacrificial, for example, but ac­tions possessing the stigma of theft, fraud, etc., we value as bad. Other types of generalization of evaluations state that “if A  is good, then B is good” in which B  becomes in relation to A  the means to ’ the end or to a part of a whole; B is thus good with respect to A  — it can be seen therefore that relative and absolute goodness are distinguished. Absolute goodness is those things which are good not with respect to some other right, but are good, because they fulfil the criterion of goodness.Deontological ethics are frequently constructed in a way analogous to the hypothetical-deductive axiomatic system. The main assumption takes the form of an axiom defining moral duty. In Stoic ethics this1 C f. O d c z y ty  filo zo ficzn e  (Philosophical T alks), 2nd ed., Toruń, 1969, ch.: “E thics as an E m p irical S tu d y ”  (pp. 40—45).2 The valu es are so-called modes of being (m odi entis) —  lik e  existence, necessity, p ossibility , etc. C f. the chapter “ W h at A re  V a lu e s? ,”  in  Filozofia  nà 
rozdrożu  (Philosophy at th e Crossroads), W arszaw a, 1965.



The Independent Ethics of Tadeusz Kotarbiński 49was behaviour consistent with the rational nature of man. Similarly, later in Kantian ethics moral duty is behaviour consistent with the categorical imperative. Axiological ethics were based from the begin­ning on empiricism, but deontological ethics are differently related to the field of empirical norms. A  model, called abstract or ideal, of the moral society, in which relationships consistent with the model do­minate and to which empirical societies approximate one way or another, is constructed on the basis of analytical-deductive description.3Analogous models are constructed in geometry or in physics for their respective, empirical fields. The theory forming the model is based on an arrangement of axioms and extracted from them are derived statements in such a way that they can be interpreted as an abstract description of relevant empirical fields.Axiological and deontological ethics differ not only in structure, but also in the contents of the norms which they contain. Axiological ethics points to goodness as the aim of moral behaviour and thus it regulates behaviour directed towards an object or state of affairs, which we must realize in our actions. Deontological ethics, by point­ing to duty, regulates human relationships, inasmuch as the concept of duty is a relative concept, this means that a duty is a duty relevant to somebody to whom the given norm grants certain rights, such as, for example, the norm commanding charity as a moral duty, which gives the person to whom the act of charity is directed, the moral right to receive charity. Deontological norms are of two types. The first type embraces all those things which contain the postulate of equal rights: what is granted to me under certain conditions is also granted to everybody else, when the same conditions are met, or put differently: what I demand as rights for myself in certain conditions, then the same is recognized for every other person in the same con­ditions. This postulate is found in the Stoic concept of moral duty, for all people, since everybody in his behaviour must conduct himself with reference to indications of the rational nature of man. This is expressed particularly clearly in the Kantian categorical imperative, which speaks of the universal law to which each person ought to submit himself; it is expressed also in the evangelical precept of love for one’s neighbour, which requires that one should treat every other man as one treats oneself. These norms are egalitarian. The opposite are norms which deny the postulate of egalitarianism, permitting greater rights to select individuals or communities to the detriment of others. We give them the common name of elitist, differentiating between individual and group elitism, which have in mind the rights of one’s own community or social group and the putting of them above the rights of alien communities, groups or people and even of. partic­ular individuals within one’s own group. Individual elitism is the elitism of a Nietzschean superman or in everyday life the egoism of the exploiter. Group elitism governs the egoistic policy of states in international relations, and egoism also appears in the guise of the egoism of nationalist, class and professional groups in domestic politics.3 The an alytical-d escrip tive m ethod stems from  em piricism , but its gen eraliza­tions are not in ductive truths, b u t axiom atic definitions of prim ary term s. C f . the chapters: “O n the A n a lytica l-d e scrip tiv e  M ethod’’ (pp. 136— 142) and “ W h at Is So -called  D escriptive P sych o lo gy” (pp. 231—234), in  O d c zyty  filo zo ficzn e , op. cit.



50 Tadeusz CzeżowskiBesides the postulates of egalitarianism and elitism there is theo­retically a third possible case, according to which the rights of others are put above one’s own. Such a postulate can be combined with the two previous, forming by the principle of egalitarianism a higher degree of self-sacrifice towards the rights of others, preserving the postulate of egalitarianism so that in no circumstances to subordinate the rights of others to one’s own. In relation to elitism this third case is realized as a voluntary subordination of the subject to an elite group or individual.The full arrangement of norms must define equally the group of virtues as well as the aims of ethically positive behaviour and also behaviour with respect to other ethical subjects and so ought to contain equally axiological norms as well as deontological. In different ethical systems, in which norms of only one type are mentioned, norms of the second type are contained implicitly, so that in ancient ethics virtues of an axiological nature, in particular the virtue of justice, regulate human relationships. In the deontological ethics of Kant it is necessary to draw axiological norms from the contents of laws derived from the categorical imperative, which commands us to behave as if our behaviour towards others had to be a model of our behaviour towards ourselves. From this follows the prohibition of lying, theft, murder and the ordering of justice and charity.The criterion of truth in ethical norms is in their application. Con­flicts are an obstacle to this, occurring when the norm is wrong. A  norm states “it is necessary to behave in such a way” and if the application of the norm leads to conflicts, then it is not true, that it is necessary to behave in such a precise way. Conflicts are of a different kind. When a norm results from some axiological generalization which points out the criterion of goodness “it is good to help friends,” for example, it can happen in a particular case covered by the generalization that an elementary evaluation based on moral feeling contradicts the gene­ralization, such as, for example, when that friend intends to carry out an unworthy or harmful deed; in such circumstances the generaliza­tion and the norm based upon it, ought to be so modified in order to remove the conflict. Similarly two norms can come into conflict in a particular situation, if in this situation one of them orders behaviour which is forbidden by the other. This can occur, for example, with norms in which one orders us not to lie, but the second orders us not to inflict suffering, when telling the truth may lead to the inflic­tion of suffering, and when not telling the truth may lead to the removal of suffering. The reason for conflict rests in the fact that each norm is a principle of division for a number of different behav­iours which divides them into positive (prescribed or permissible) and negative (inadmissible). The conflicting norms reveal intersecting di­visions, such that, certain behaviour in one of them finds itself in the positive part of the system whilst in the other in the negative part. The two generalizations “truthfulness is good” and “the infliction of suffering is bad” lead to conflict when in a concrete case some be­haviour falls within both notions. The conflict subsides when one of the generalizations is limited by a suitable proviso.The most difficult conflicts to resolve are at the personal level. They are created by competition in aspiring for goodness. If it is impossible that all competitors achieve their goals and the claims of



The Independent Ethics of Tadeusz Kotarbiński 51one must recede before the rights of other competitors, the only way for a just solution is !by a reasonable compromise based on egalitarian principles. The elitist ethic does not resolve the conflict. The sense of wrong calls forth a sense of revolt on the part of the handicapped, to which the privileged respond by the adoption of force. Intead of moral norms regulating human relationships, material force is used, which is the negation of moral force.We come now in our considerations to an outline of the independent ethics, which would fulfil the postulates mentioned at the beginning, and which accordingly would be rational, which means derived from premises obtained through study and not appealing to authority, and which setoondly, would be a universal ethic, not confining itself to the believers of a defined religion, or ideology, and thirdly, which would allow us to duly separate morality from other normative spheres like law, hygiene, technology, etc.Independent ethics will draw its premises from axiological em­piricism, which affords the criteria of goodness, defined through the generalization of elementary evaluations. Furthermore an indispensable assumption will be the egalitarian principle. This principle reveals its universal character. The separation of the field of ethics from other normative fields finds its basis in the differentiation between absolute and relative goodness, ancillary as it were. The norms of law, hygiene, technology serve for the assurance of public order, health and welfare that is, of virtues subordinate to the ideal of human life as the superior aim, however that may be defined. The norms of law, hygiene or technology cannot disagree with ethical norms in this meaning, and the realization of this ideal is the task of ethical norms, which govern those norms.So understood independent ethics is not static, but develops together with the development of social relationships when the criteria of good­ness undergo changes, which are continuously controlled through the enriched axiological empiricism.The independent ethics of Tadeusz Kotarbiński is a deontological ethic. The abstract model of the morally good action is formed on an empirical basis by the analytical-descriptive method with the help of the concept of “reliable guardian” (spolegliwy opiekun), which com­bines the following, defining characteristics: 1) kindness (in the psy­chological sense, as the opposite of cruelty), 2) honesty (the opposite of dishonesty), 3) courage (the opposite of cowardice), 4) stalwartness (the opposite of indolence), and, 5) self-discipline (the opposite of com­pliance with temptations). The moral value of an action, whether posi­tive or negative, and the measurement of this value depend on the extent to which the motives for the action are derived from these quoted characteristics.4 This ethic is an egalitarian ethic. The model of “a reliable guardian,” put forward in whatever way as an example, is not an elitist model, this means that 1) the “reliable guardian” is not singled out from amongst other members of the community, but each morally positive subject is such a “reliable guardian,” 2) admittedly the caring efforts are directed above all towards people close to one, but4 The principles o f independent ethics are  presented in  T . K o ta rb iń sk ie  . S tu d ia  z zakresu  filo z o fii, e ty k i i nauk sp ołeczn ych  (Studies in  P hilosophy, E thics and the So cia l Sciences), W roclaw , 1970, p . 197.



52 Tadeusz Czeżowskiin principle they adapt themselves in the universal sphere, embracing even those, whom it is necessary to fight against in conflicts threatening the people close to one, from this follows the duty not to transgress the limits of self-defence in such fighting, 3) the discussed guardianship is not an assymetrical relationship, this means it can be reciprocal, the moral duty of guardianship ties Peter in relation to Paul as equally as Paul in relation to Peter; the guardianship relationship is thus not any different from a relationship of mutual friendship requiring help equally in the fight against evil as in the pursuit of goodness. What is good and what is bad are shown by the empirical criteria of good and bad. In this way independent ethics in the above elaboration com­bines deontological premises with axiological ones in one system, which is susceptible to versatile elaboration.The question arises how do we implement the normative system of independent ethics as a model for universal society. Undoubtedly the development of culture, and connected with this, cultural interde­pendence will favour this. The conflicts stemming from this process will need to be controlled, mot by force, but by arrangements, and these ethical norms must ¡have a common basis, which only independent ethics can supply. A  favourable circumstance is that the great world-religions have elaborated ethical systems whose contents approximate to each other and to what independent ethics can contain. This common, ethical inheritance facilitates the understanding to which independent ethics aspires.Translated by Ja m e s L eech T adeusz Czeżo w ski



Dziekanat Wydz.Hum. (bez liczby) przysyła do 
wypowiedzenia się pismo Zakładu Pedag. L.186/54 
z l 9 . 1.1954 w sprawie przydzielenia ćwiczeń pe­
dagogicznych Asystentowi Zakł.Logiki Mgr J* Siar oko wi

L.6/54 , 3 lutego 1954.

Zeadzam się na powyższy projekt i proponuję, by termin rozpoczęcia 
nowych zajęć Mgr Skarbka pozostawić do uzgodnienia mię dzy Prof. Sosnick:un 
a mną, ponieważ musi on mieć do dyspozycji pewien okres czasu na opsno**- 
nie materiału ćwiczeń, a nadto winien wprzód wykończyć pewne prace, które
rozpoczął w moim zakładzie. ^

(Prof. Gneżo wski)
Kierownik Zakładu Logiki



Pro o a p i n

Uni -«pi /tet i kołata Kopernika 
w Toruniui

L.dz. I R 15-1- /54/55. iofu r', dni a 10.1 -C, 1554 poku*

Ci b. P r-c i. Dr ?•:>o ou sz Cs e-' o wski 
dpi rVun Z: Vł ? "u P a /clio logi i U.’ ,K.

P  p o  s s ę  u p  p s i n i e  o  p r z e k  z  " n i e  S n k ł e d ę r i  P a  ¿ h o l o g i i  U Ł 3 K

k 3ią ek wraz s sznfsmi Sakł sdu rnycholo<~ii w formie dero z /tu do chwili pono w 
nei;o u w: ¿hor i enia tego Sakładoi Przed przekazaniem biblioteki, proszę o ///da­
nie polecenia dr Gerstmanowi przeprc rdzenia kontroli i n r n t  rza bibliotecz­
nego 'i kcwis/jne stwierdzenie eWéntualr,/ch braków.

P r o r e k t o r

Do wjsdomo-ci:
/Prof, dr 3.0 lon/

Dzi ek an ”f rdz. Hum an i s t ycz n e go 
Prof. dr ’o ni cki Kazi^ierz 
Bibliotek i Główna.

P ro f. Dr •

Po»/ r«i 320-70 zlecenia nie momę wykonać, rcniewa# przekracza ono zakre* 
funkcji Prorektora. Zakład Psychologii, pozostając/pod moją opieką po przenie­
sieniu o rof. Lewi oki ago do Po Znania, ? adn jn z arze a żeni es władzy nie został do- 
t/chezas zlikwidownn *. Póki za' to się nie stało, poJse-j-ari. 2 okładu dysponuje 
t./lko kierownik, w dan /m wypadku ja, nie z ar Rektor. Nie ma powodu przekaz ./War­
nia Biblioteki Zakładu P s /choir-ii innemu Zakładowi, ponieważ ta Biblioteka 
jest w Zakładzie czynną i korzystają z iej zarówno prof.Lewjcki jak i dr Gers
-an z tytułu wykon rwania planów naukowych w obrębie ogólnopolskiego planowani

•« » __________ i  ... 4. ,  n n / n r  T e ais/ekologicznego, jak te-? ich/współpracownicy w realizowaniu t /eh planów
-i stnewie naszego Uniwensytetu.

Pow^sze zarządzenie, jak m<*gv się dom/laó? ze skierowanych do mnie w/pc
wi^'"i *o rektor aGalona, jest przygotowani «o dla odebrania, z składowi jego do- 
t /cl:czasowego lokalu. Lokal Zakładu Psychologii był zwiedzany przez r ~ t .  Ho­
szowski ego i prof. Konrada Górskiego prawdopodobnie wskutek propozycji ucz/nio- 
n/ch im przez Prorektora, aby przenie-li swoje zakład/ do tego lokalu, -fobec 
te~o stwierdzam stanowczo, 'e lokal Zakładu olo ii j • wykorz/ . ^
na biedce prace naukowe? jak te« na okresowe zebrania naukowe absolwentów ^  
kła u. » nadchodzącm  *•* «>*» akademickim dc «•*•**> i ca/it.Z'Jtładn Ło^l 1
. p  S k .M *  o b o zu j- 5 gcup ) « W * q *  -  « » **?«  p ! ,
* *  musiały b *  odb orano z bcaku innych pomieszczeń t a  nie w ?akł^zio W  
ohologit. Uadto skłonny J e s t ®  Jak »  ubiegły cokn o d d » *  V
jak czytelni* Zakładu Logiki^ a ni akt i co f y d 3 . » m . ^ » J «  S

pomieszczeni^, w porozumieniu z Dziekanem Wydziału.


